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JAN SEKULA urodził sie w podgorlic· 
kim Sokole w 1919 roku. Ojciec lrudnil się 
kowal.stwem,matkaobrabialapóltorahe­
ktarowegospodarstwo.Wdomunieprze­
lewalosię. Wpajaną przez rodzieówobo­
wiązkowoił: i szacunek do pracy przenie-

!!~!':1~~ua~i: :i~;i:~~~~·~r.t 
naści. 
Dziś mlmo 69 lat jest aktywnym 

dzialaczemkomitetuosied\o:,ve,:~lwice­
przewodniczącym Rady M1eJsk1e,i PRON 
w Gorlicach. A rakt, że ludzie go znają 

~rzy~=': !~~;i~tr~'i':Y;!~~,~~k: 
~~potrzebnynietylkonajbliższejrodzi-

Ojciee często opowiadał o manifestacji 
pierwszomajowej w roku, w którym Ja 
nek przy1zedl na świat 1919. Pochód 
z czerwonymi sztandarami szedł wśród 
gruzów, które pozostawiła w mieście wo­
jenna zawierucha. Robotnicy po przemó­
wieniu dr. Bolesława Drobnera z Krako­
wa uchwalili wtedy rezolucję iJustano­
wienie polsk_iej republik i socjalistyczn~. 
w której .,me będzie wyzysku praCUJ111· 
cycbikrzywdybiednych".Mlodepańst­
wo polskie wprowadziło wówczas 8-go­
dzinny dzień pracy. 

Ale o pracę nie było łatwo. Niewie~ 
mógł wskórai:1orlicki Powszechny Komi• 
tet Pomocy Bezrobotnym, który z dobro­
wolnych składek robotniczy<:h załóg 
przyznawalskromneUl!lilki.Slonokosz­
towalo wyuczenie się zawodu, za samo 
terminowanie w zakładzie rzemieślniczym 
naleialomaj.strowi zaplacić600i więcej 
złotych. 
Janekchcialbyćtokarzcm.Widaćmu­

si.ilmiel:,.doter111C%ki",skorowłakiciel 
firmy „Einchorn" umożliwił chlopak~wi 
zdanie eeummów lłlzdobyde uprawmell. 
czeladnika. 

Podczu wojny Niemcy skierowali go na 
przymusowerobotywzakladziearmatur 
przydzisiejiuejulicyNadbrzeinej. Mimo 

~~t!°k~ n:i:6~~:l~~~t.~~~~ 
wetwniedZ1elę.Okupantbezlitośniewy­
kony1tywałsilęroboc'tąmlodychgorlic­
kichchlopaków,placącimglodowepen­
,sje. Z. iaktkolwiek niesubordynację czy 

Barbara Paluch 

Wiosna 
Dwieście ramion masz lipo 
strzegąca mego domu 
gorącej bieli mleka 
złotego brzucha chleba 

Północny wiatr uderza 
w chmurzaste głowy gór 
co w białych czapach śniegu 
w szarych znużonych sińcach 
czekają wiosny śpiewu 
wiosny co w czarnym płaszczu 
aksamitnych szpaków 
zjawiła się znienacka 
znikąd 

i już jest-tu. 

Całe życie w Gorlicach 
blUkich i oddan11ch parCii, o licm11ch. 
aldach bezprawia dckon11wan11ch przez 
n!-fklÓT\ldl fvnkc;)onanllłZI/ Urzf<iu Bez'. 

~'7~!'.:· do ~~~~~n~.:: 
~k~~:a~i=~k1~: 
~e,~iu;"Jn~!~l 

naweturojoneprzewinieniegTozila zsyl­
kawgląbRi:eszy. 

s~~~iko~k~u~~~~:~,e';~!':o~ 
dniczyl kołu OMTUR. Zgłaszając się do 
pracydorabrykiwGlinikuM,riampol.s· 
kimzetknąlsięzczlonkamiorganlucji 
TUR-owskiej, któranależaladonajpręt. 
niejseych w wojewódZ!wie rzeuowsklm: 
Wbd.yslawem Mlch.alusem, Wladyllla­
wem Kubowlcsem, Leopoldem Kolany­
klem, Tytusem GrI7Wac:zem i Edwar­
dem Goroyc.ą. Nie bali się wtedy wiel-

~~:i~nles~~C:!\~~~J:::ie~~ł: 
do c,:ynu. A roboty nie brakowało. Stan 
(abryki w Gliniku był opłakany, Niemcy 
wymontowali i wywieźli większość ma­
szyn. Wspólnie z radzieckimi mechanika· 
mi gorlicunie uruchamiali w pierwszej 
ko\ejnościodlewnlę,kutnię,kotlarnięie­
lektrownię. Remontowali samochody i 
parowozy. brali się za produkcję bron 
i pługów. Narzędzia rolnicze wymieniano 
wówczasnaiywnośćdla:talogi. 

Powojenne pochody pierwszomajowe 
miały swój niepowtarzalny urok. Rano 
budzila1orliczanorkiestradętazGhnika. 
Robotnicy zbierali się przy kasynie, w ma­
nifestacji licznie ucU:stniczyli chłopi ze 
szt.andara!Tliikapelami.Natraflllparen­
tach widniały hula, ziemia dla chłopów, 
~racadlakaidego,przemyslwrę,cemas. 

u~!,~a~~.ry t~t ::aP;(,d i;!!~~~ 
nami powiada towarzysz Jan dopie­
ro polem liasla poszlu 10bit', a dtialama 
sobie. Dlolego ml.E'liimy tule „zakTętów" 
httlOTll 

Napoleeeniepartiiski':'rowanoSekulę 
do tzw. budami, gdzie miał z intynierem 
Bronisławem Stojem rozwinąć produk-

~l:~~;ocN~;,~::e:i:dtłr: 
dokume~tacją sami obmyśla li technolo­
gie. Jakze przydalo się tu doświadczenie 
Stanlslawa Tob.n,,, który przed wojną 
pracowalwzakladachCentralne100krę­
KU Przemysłowego. 

To b»t riemidlnik z dobrego, pned­
wą;tnnegomaUnal11. Rozmilowan11 w­
lidn.oki i J)CTZqdku. Na łożu tokarki nikt 
nW miał pmwa zostawić ani ptlnikn, ani 
okruchów opiłek. Taki bolo.oonian za 
kaTf mu.sial przez kdka dni zamia.tot 

'"'"· Za rad111 i namową Tokarza 1.0Stai Jan 

~~t~~i::iw:~:r~it~~~~r:~ 
wielkiej nowoczesnej hali produkcyjnej. 
Sporo się w&edy w Gorlicach budowało: 

r.;:a:r!.~~~~ę~~aj ?~:Xe :r:: 
le mieszkaniowe dla pracowników. W ro­
ku 1953 odc;lano szkolę przemyslu naf\o­
we10, w 1955 iffiach zakładowego do· 
mu kultury. Po reorganizac:,ji terenowych 
wladzcaly lerenfabrykiMaszyniSprzę­
tu Wiertniczego {taka byla ol'lcjalna na­
zwa)zosiedlamizdniemlstycznial9S5 
roku znalazł się w obrębie miasta Gorlic. 

W latach pięćdziesi4tych był jui Jan 
Sekuta znanym w Gorlicach działaczem 
partyjnym.Wl~rokuwybranogolsek­
retarzemKomitelu Zakladowe10 w rabry­
ce, a t.akże do wladz powiatowych i woje-

:~J~~,:~1!:~~~~:~;1!!~rzi~ 
potrzebowali informacji, iywego &Iowa. 

~Z:~~ s~;rr!1y ,':~~:tó~'.:;:!~ 
uwali poświ~ly warunkom pracy. 

Glołnie;jmówili.łm11 olo.mo.nu, ludo­
wtj praWOTzqdnoki wobtt ludzi pracy, 

=~~r~~\~;'gli~~~-w:ik~~ 
~kierownikiem narzędziowni. Fab­
ryka zaczęła ukierunkowywać ,woj4 pro­
dukcję na potrzeby górnictwa węi,lowe­
go. Asortyment wyrobów wiertniczych 
pos.zerzonooobciąinikirotacyjne,apara­

ty rdzeniowe, świdry rolkowe i paraboli­
czne, ,,rybie ogony", ,,raki", pompy, lań­
cuchy. Do Wlltystkiego polrzebne były 
wykonane we własnym zakresie narzę­
dzia. 

Z fabryki oduedl Sekuła w 1976 roku. 
Nie chce dziś o swoim utargu z dyrekto­
rem mówić: 

• udZV wiedzlł, jole bt/lo. W t11ch 
cza,ach dodlodnlo do drm111cznego ła­
mo.nio.tU1f111u ~rtii, kTzi/wdzono ~l11 
u.czciUll/Chludzi.ZaJ)TOłescowalem.1 mu-

=wWJ~~=~:~'t~ 
kw-rownlka QOff)O(iarki norzędziowtj. 
:taczqlemja.kbt/ od poczqlku ... 

W rodzinnym archiwum uzbierało się: 
sporo dyplomów i odznaczell. z Krzyżem 
Kawale!"llkim (? rd!ru Odrodzenia Pol5ki. 

chamstwoiniesolidam :rostalywypar-

te &rte;i~Yś!lw~~~~~l~~\. pocho-
dzie )akzwytie z1_odności1łlctłowie-
~~J!1~!~~o;:~;~z :;fi~e~~;!t 
nychirealnychreformach,którychwaru­
nkiem powodzeniajest wpojony Sekule 
przezojcakowalaimatkęrolniczkęsza­
cunekdorzetelnej pracy. 

JERZY LESNIAK 



ZiAIWKA 
PiA?K.U 

w·a.·;·H~-.......---

Z z.adowolemcm pr«'CZytalem 
swójartykulikw„Ziarnkachpias­
ku". Nie usatysfakcjonowała mnie 
jednak odpowiedź p. Z. Zygmunta 
(Waschybateznie,są~cpouwa­
dze Redaktji). 

Przed dwoma miesiącami od­
wiedziłam kilka sądeckich bu­
dów: halę widowiskowo-sporto­
wą, kolektor, ujęcie wody i cie­
płociąg, pawilon szoitalny, szkołę 
w osiedlu „Gołąbkowice". Wr­
nioslam z tej wyprawy wrażema 
mieszane - niepokój, że tak wie­
le jeszcze trzeba zrobić, zanim 
Sącz stanie się miastem rzeczywi­
ście na miarę stolicy wojewódz­
twa, ale i pewien optymizm: nare­
szcie ruszają inwestycje żywotne 
dla miasta i regionu. 

Podobne wrażenia odnoszę czytając 
materiały przygotowane na kwietniową 

Elżbieta Glinka 

d~~i!:1;~.iono wydawanie „Rocznik.a 54. 

pr;~ ~!::~:~it;,;;~~i:r=~'. 
d.ą zakończone w tym roku). Kontynuo, 

kałyoświetleqie.W:r.ięto,ięza-poprawę 
$tanu dró4 dojazdowych do pól. Budowa­
ny jest ciepłociąg od kotłowni .. Mille-

wp_isanych w miej.ski plan ~y 1987? 

~~
0~pad\~,~!::::!k! .. ~ f~: 

naCJa . przedsiębiorstw .. hudowlano­
·mOn!-azowych, brak mozllwości za.opa 
trzemawdostateczną1lośl:spr:r.ętu,trud 
noki materiałowe, niedostateczne u.an­
gażowanie ludzi spowodowały, że plan 
wykonano tylko w 82 proc. Z planowa­
nych 521 mienkań we. wazystkich rodza­
jach budownictwa wykonanotylko431, 
przy czym jedynie budownictwo indywi· 
dualne przekroczyło plan, a uikladowe 
wykonalogowlOOproc. 
SytuaCJawpozostałychdziedzinachbu· 

downictwa też nie jest dobra: produkrja 
przedsiębiorstw budowlano-montażo­
wych unalal1 w stosunku do roku 1986 o 
POnad 5 proc. 
Przemysł, który utrudniał w J987 r. 

Po pierws:re pani „od pieczą­
~k" niczcgo nie sprawdzala. Jcżeli 
Jui,tochybasiebie,bo„ktoś"prze­
cież bitetow11, wkładkę wypisał. 

Po drugie pani'!' kasie. która 
dwa poważne zadania: przedsprze­
daż biletów do Krakowa i Nowego 
Sącz.aora,;sprzedażbiletó~miesię­
cznych jakośdobl'7Algodzi,napew ­
no,pokrótkimpneszkoleniu(ko­
niecznie!),przezlutymoglaby„we­
rynkować"biletymiesięczne 

Co zrobione, co przed nami? 

Po trzecie pani od pieczątek 
.,oderwana od zajęć podstawo­
wych" do zajęć p0nadpodstawo­
wych,jcżdtila i do Szczawnicy, i do 
Rabki,idoJordanowa apueciez 
wkażdejztychplacówekjcstktoś, 
kto dwie pieczątki może przybić. 
Pani„odpieczątek"pewnielecia«t 
delegacja, zaś sama p~n! klę\a. w 
duchu,żemusitylew0Jazo':"'ac1w 
duchu pewnie przyznała m1 racJę. 

Po czwarte pan Z. Zagmunt 
mÓJI oczywiście powiedzieć: macic 
ragę,przynll!ltępncJ„weryfikag,''. 
będzie ina cze.i. Ale ?n t"':'ardo brom 
„wąskicJ spec,iahzag1" czyta,t 
przerostu biurokracji. 

Przyokazji naodmianęoPKP. 
Zalącząm bilety koleJowe. Latwo z 
nich wyczytać. że: z Nowego Targu 
do Strzele" Opolskich uipłacilcm 
434 zł, ze Strzele do Nowego 
Targu 685,50, a-powtórnie z No­
wego Targu do StTZ','lC Opolskich 

425zl.(Wszystkieb,letyz50proc. 
zniiką,do(od)Gliwic lklasaPO· 
ciągu pośpiesznego). 

Na dodatek z Nowego Targu do 
Strzelcj('!lt234km,azoowrotem 

=ci~;mc~~1~órk~!;::li z~~ 
mójadres,paniekolejarzulProszę 
przyslal:rachunckl 

J,ANUSZ WOJDACKI 
Nowy Targ 

• O społeczno.gospodarczych prob· 
lemach swoich środowisk mówi,ł na. 

cii~Fkiti'.!:ias~~~~: 
Udalonamsiępoprawićbuęlo 

kałową oświaty. Zbudowaliśmy nową 
szkolę w Rdzawce. Rozbudowana zos 
tala Szkoła Podstawowa nr 2 w Rabce. 
po kapitalnym remoncie oddano 3· 
--Oddziałowe przedszkole w Chabówce, 
remontowano szkoły w Rabce·Slonem 

~!}'m1:~~?lft;!~~~tr:!:6:iska: 
Cie,zy mnie bardzo postęp robót na 
budowieoczynczylniścieków, stwa 
rr.ającyszan.sejejuruchomieniawl991 
roku.Jeszczewczerwcubr.zakońezy. 
my I etap gazyfikacji Rabki i przystąpi· 
mydobudowysieciniskoprętnej.Jest 
to ouomne przedsięwzięcie inwcsty­
cyjneiflnansowe. Przewiduje sięzako· 

~~.~~ rr~rea~; ~r~ ":r~c~ 
czystośćpowietrza,całysyatcmgrze­
wczy Rabki oprzeć na gazie ziemnym. 
Do gazyftkacji przygotowują się rów· -2 

J:~ly~~:~i~J:%.Narodowej i słucha· 
Potrzeby,poieczne,_bolączkii:r.aintere· 

sowania najiaskr1wieJ wyrażają się we 
wnia.kachipoStulatach,którezglasuino 
podczas kampanii wyborczych .. do rad 
narodowych i samorządów terytoria.I· 
nych, a takie do Sejmu PRL. Było ich 
wiele trochęnierealnych,alewięk$2:06t 
Wl!kazywala, zą co należy wziąć się ~pil­
niej. Wnystkie przestudiowano, uporz11d­
kowano tematycznie, opracowano har-

:o~,:i!; r~~1k:~iiJr~ra:/~~r~:;: 
bo jak POWJedzial na sesji MRN radny 
St.l~w Cbw„towlea:-~ne PIi· 
tanie1 ja.kie nam sin~ !udl'M! na ze. 
brnninch,dołi,C2'Jlłłopn10reoiiznc,iieh 
postulat6w. i umim-ków. P1fl<tjq, co /cQnk. 
1'elniez.i:oblli.łmi,icozrobiq1'o.dni~ 
ko.denrji, Przecieź pod.stawowe na.aze za­
danie . to bi,t reprezentantem ftllOjego 
lffenu1nnliczot,ięprzednvoimiwt1bor­
oomi. 

Podczaskwietniowejsesjiradniocenil­
li wykonanie zadań, które zaplanowano 
na rok 1987.0kazujeaię,iewykonanol5 

:!~il~!~o :a~J:!tcy~ ;i~~~i,tl;'J~ 
i Dąbrówka (łącznie 20 kilometrów sieci) 
oraz wyasfaltowano ulice Harcerską i 

~~~rso~~~w't:t;~t~hz:J:i~~tt 
Strzelecka zyskała kanalizarję deszczo­
wą. Wyremontowano ul. 29 Listopada, 
wrazzbudowąchodnikaioświetleniem. 
Przyul.Jamnickiejwykonano2transfor­
matory. Wymieniono stary kolektor w ul 
PadereWllkiego (na odcinku od ul. Tarno­
':"'skiej do ul. Manifestu Lipcowego). Wy· 
zwirowano ul. Widok. Przywrócono ko­
munikarj.ę autobusową ul. 29 Listopada, 
wybudowano pętlę u zbiegu tej ulicy z ul. 
ęronisł1w, CZKha. Grabowa otrzymała 
liniętelefoniczną.Slużbęzdrowlawspar· 
to zakupem 2 kardiomonitorów do inten­
sywnej terapii niemowląt. Powstało 5 
świetlic Olliedlowych bądf klubów-czyte!. 

nież mieszkańcy Chabówki, Rdzą w ki i 
Ponic (w_dw_óch ~tatnieh n,iejscowoś­
ciach dZUlł~ą juz spoleczne komitety 
guyflkacyJne).Jeszczctejwiosn,vroz· 
poczmemy budowę 78 mieszkan tzw. 
komunalnych;wzn011il:jebędąwos.ie­
dlu „Orkana" brygady PBO „Podha­
le". I czerwca br. Rabka miasto 
dzieci otrzymalunaparkzprawdti­
wegozdarzeni.a. 

Ale jest też wiele problemów do 
rozwiązania. Ze wqi:lędu na potrzeby 
ochrony środowiska przyspi1:szenia 
wymagaelekryflkacjaliniikoleJowejz 
NoWCiO Sącza do Chabówki. W opra­
cowaniujest plan o,ólnego zagospoda· 
rowania miasta i gminy; mu.si być w 
nim uwzględniona m.in. lokalizacja 
noweio dworca PKS. Konieczna jes1 
również poprawa warunków pracy •d· 
ministracji i ob!llugi interesantów. 
Przygotowujemy dokumentację tech­
niczną budowy w Rabce centrum ad­
ministracyjno-handLowo,uslugowego 

~ki~~t~~;re'i!':~;;~zr:;~~: 
le tempo robót na budowie wodociągu 
uupowego. Inwestorem tej ślimac:tą 
ccj się od wielu lat inwestycji jes1 
nowotarskie Rejonowe Przcdsiębiors­
two WodociągóW i Kanalizarji, a gene· 
ralnym wykonawcą RPGK w Nowym 

nium" do kotłowni przy ulicy Zamenhofa, 
przygo.towywan1 dokumentacja starji wy­
mienników dl.a osiedla PnydworcowefO. 
Prowadz:isiębadaniaząniec:r.yszczeńemi-

~;:;{n~~ ~r:..!!~:Vt!c~~radó:6: 
tuymal szerea: urz.ądzeń za-pobiepjącyeh 
zatruwaniu atmosfery, a drugi nową kot­
łownię. Wojewódzkiemu Biuru Planowa-

~F:E'ir~~1::~r::t~ ukończyło bądf konlynuow1lo inwestycje 
lliużące ochronie środowislic1, -poprawie 
warunków pracy i bytowych załóg. 

budownietwojednorodzinne. Budowę pa. 
rkingu przy ul. Obrońców Narwiku do­
prowadzono do takiego stanu, ie można 
juź lam ,tawial: '8.mochody, wydzielono 
równiet na plac parkingowy c_zęść: terenu 
tariowiska przy ul. LwowtkleJ. Gotow• 
jest pierwsza z czterech planowanych 
wiat na przystankach autobusowych w 
Porębie Malej, zaczęto prace przy budo­
wie dworca PKS przy ul. Kolejowej,opra­
cowano dokumentarję przebudowy ul. 

WPK :,;większy Io ilośl: przewozów pasa­
zerskich, nie zdołano wszakie wykonać 
wszystkich zamierzonych inwestycji u-
1prawniających ruch m.in. zątok na 
przystankaehprzyul.WęJierskiejiLima­
nOWllkiego, dokumentacji technittnej 3 
nowych pętli autobusowych. 

w,zyatkie przedsiębiorstwa handlowe 
przekroceyłyplanysprzedaży,alezmniej­
s.zyl1 sie µowierzchnia użytkowa nowosą-

::~i;!di~~4~U:n~m~e~bary~b7. ~~~:~~::. ~~~~~cz~u: 
~~r:~~:~e~o=::.~~~g~t':l,~Wt 

,tro" przy ul. Piotra Skargi i „KrokWI" w 
parku Wojska. Polskiego. Zyskaliśm'y no-­
wą stołówkę zakładową w Sp61:dńelni 
Orrodniczej. Przybyły 3 sklepy prywstne 
(motoryzacyjny, przemysłowy i rybny),• 

!ki ma juź sklep spożywczy ze stoiskiem 
przemysłowym, 1 obecnie „Igloopol" 
przyst0$0wuje -pomieuczenia w bloku nr 
36 na sklep mię.no-wędlinianki, będzie 
tamrówieżcentralatelefonieniaipoczta. 
Jeueze w tym roku powinno się ząkoń. 
e:r.yć pracę przy pawilonie szpitalnym, 

l przemyslowyząmknięto. Nieud1losięw 
1987 r. uruchomił: kawiarni przy ul. Na· 
wojowskiej ani jadłodajni przy ul. Samot­
~. Jeśli chodz:i, o zakłady usługowe, to 
ichlie:r.ba nie uległa zmianie, ale zmienił 

:~::;;r::.1a~~1!~~;r ;:~~; •i~~~~!~~~~odernizowano wiele 
nowa kotłownia, •tacj1 transformatoro­
wa, spalarnia odpadów, hydrofornia, zbio­
rniki wody pitnej (214gotowe), kanały 

:~tr:_!n~~:a~~~?~~Z:o~~ęw~~ 
~k~~:J,W~1'1:1eul~et;~~~~ 
·Sportowe, przed .sezonem letnim będzie 
uruchomiony basen nad Lubinką, trwają 
prace przy ntucznym lodowisku, hali 
sportowo-widowiskowej. 
Ajakprzedstawiasięwykonanieządań 

Targu. Zmorą jest brak środków flnan­
sowych i ludzi niez~,Ych dla n1leży-

rt.z iu!r;!'~~~ ~1~~~;6:'ku~::'n1f~: 
rzam zwrócił: się z prośbą do Sądu 
Rejonowego oraz Kolegium ds. Wy· 
kroczeńoczęstszeorzekaniekaryo­
uan\czenia wolności -polegającej na 
nieodpłatnej dozorowanej pracy, a my 
,tworzymy dla ukaranych z Rabki i 
okolicodpowiednifrontrobót.Jcstem 
przekonany, ie wybrana w czerwcu 
br.nowarad.anarodowabędzie,podo­
bnie jak obecna, podejmował: razem z 
administracją intensywne działania 
służące dal.!lzemu rozwojowi miasta i 
gminy. 

MICHAL ANDRZEJCZUK-Raba. 
Wytn1:-

_Wszystko, co ud.alo się nam w 
~ime w ciągu ostatnich czterech lat 

~ąć,jestrezulta.temzgodneiO 
Wł! d:r.ialanla gminnych instantji 

R i ZSL, Gminne.i Rady Narodo­
wej i rad soleckich, PRON, aktywu 
orp.nizatji spoleC%nych L wszystkich 
m1e1zkańeów, którym leży na .sercu 
rozwójnaszegoreii,onu. WieleiOIIJ)O­
darczych przedsięwzięł wstało zains­
pirowanych lub rozpoczętych przez 
P.OPUedniego naczelnika gminy, T•­
deu.suHudomlęla. 

Jako iOllpodarzą typowo rolniczej 
gminylll,ibardziejcieazymnieto,żew 
ciągu Olltatnich czterech lat zwiększy• 
liśmy skup żywca o -ponad 200 ton, 1 

:~:;w;m2\fJn~1·c ~ńn:w~~ 
NFOZ) w Spytkowicach i Sieni,wie 
zbudowaliśmy ośrodki zdrowia. W H1-

ulicidróe",kladek,most6w,przepW1tów. 

fi~~!~toEl?oi{~;~i~: 
nów modernizarji układu komunikacyj­
nego w centrum milsta, powstaje obwod· 

rkabu:r.ie, w w ramach generalnego 
remontu, zbudowano praktycznie no-

;~ietih ~w~~e~~~!~in~~) 
~ budynek szkoły. Mieszka!i-cy 
Spytkowic otrzymali nowy wieJski 
dom towarowy, a Bukowiny-Osiedla 
sklep wraz z Klubem Rolnika. Rów. 
nież w Spytkowicach unodemizowa­
ny został budynek \ecznicy zwierząt. 
Dużowysiłkupośw,ęciliśmyrazem z 
mieszkańcami telefonizarji gminy, bu-

~ie~im$k1;':gr!;i~%1! 
abonentów, a Bukowina-Osiedle o­
trzymała pierwsze w swej historii polą­
e:r.eni.a telefoniczne. Prawie wyłąe:r.nie 
w czynie społecznym zbudowano 15 
m011tów na rzekach i potokach. Ludzie 
chętnisądopracyspolecznejn1r:r.:ee:z 
środowiska,potrafląsięskrzyknąl:ina 
pr:r.ykladwciągu3mieslęcyzbudował 
most. Gdyby nie brakowało środków 
dna!UIOwych na popieranie czynów 
moina by zrobił: w kaidej wai o wiele 
więcej. Przyftnansowejltechnicznej 
pomocy Przedsiębiorstwa Polonijno­
·Zauanie:r.nego „Plastsurl'' w Spytko­
wie Rabie Wyżnej zbudQwano o­
rczykowy wyciu narciarski ,dminist­
rowany przei LKS ,,Orkan". Skaw• i 

:r.esujel 
Nowak. Jeszcze w tym roku rozpo­
ttniemy budowę 1póldzielczych mie­
szkań dla 18 rodzin. Do 1990 r. w Rabie 



Majowa refleksja 
wadził):''"". 1917 i 1918 roku do obalenia 
~uropeJsk1chimperialilltycrnychtronów, 
zestw~rzylyP:Oii.tycznt,warunkidoprze. 
lamarua ko_lomalizmu, ze w wielu kr,jach 
dokonalys1ęprzemianyspołe<::lJl&namia· 
ręcałychepok. 

To ruch robotniczy zmusił kapitalizm 
~o.radykalnyc~wewnętrznychprzeobra­
zen. To robotnic~ walka stworzrla w naj­
bardziej ro™mętych krajach systemy 
prawa, o których w czasach narodzin 

W tym roku mi.Ja sto lal od narod;tin 
pieśni,którąśpiewająludzie,wewseysl­
kieh zaktt~ach świata. W11ktęt11, powstań 
ludu ziemi, powstancie, któri,ch dręcz11 
Qłćd ... Najęi:ykiniemalwszystkichnaro­
dówglobuprzetlumaezonotentekst.Nie 
bez powodu. Ta pieśll ~hodzi o Mięcby­
narodówkę, hymn partii robotniczych 
była i jest manifestem walki o świat spra­
wiedliwszy. D!atego tak szybko stala się 
pieśnią robotniczych szeregów. Od stu lat 
towarzyuy już majowym pochodom i ma­
nifestaejom. J~st tylko niewiele młodsza 
od samego święta 1 Maja. 

~;;~::{f!~t~~~{~~~!1:!:ei~~;i~~ 
pued stu laty. A przecież jest daleko 

CteiO dokOnal ruch robotniczy przez 
minione stuleci.a? W artykułach okolicz­
nościowych motna często prwezyta~. że 
vnienil ma~ świata. Jest to prawda .. Ale 
mot'ete7.mUlny nastąpiłyby niezalemie 
od~alki„wy~Jętegoludu"?Slychł.ćdziś 
takze pogl11d, ze wszystkie zmiany stano­
wią jedynie skutki „naturalnego procesu 
rozwoju". Wedle tego poglądu, świalowy 

~'Wl~u~h~~;~~f::;;yi:ntó;~~~:J:: 
ty,atakzeruchomwsoółcresnym. 

!ł°Fii~·~i!~~J/E.!i!~f~lt;;fłl~ 
swój rozwój w ostatnim stuleciu właśnie 
rewolucyjnemuruchowirobolnia.emu.lnie 
chodzitylkooto,żetorewolutjedopro-

Helena GUNKA Lat 48, po,chodzi z 
MaruszynyGómej,magisterpedagogikl 
-absolwentka krakowskiej Wyiszej 
SzkołyPedagogicznej;uczylaws1.kolew 
Dzianiszu,od241atkierujeszkoląpodsta­
'"".owąwChocholo'"".ie;pełnilam.in.funk­
CJę sekretal'UI Ko.m1telu Gminnego PZPR 

:!i~?1!e;~h:.:,~;~e~~fe'!~~~t~'. 
~yNarodo'":'e.i,odznaczonaZłotymKrzy 
zemZasługi;hobby narciaf!ltwo,praca 
w ogródku, ksiąiki; mąż Stanislaw-e-

~:..Tr~::~ect~:':u~°i{~~:.!o\s:~~'. 

~;:ur~~}~i:rx~~:i ~~~~:~k~~ 
S~pan JASIŃSKI lat 41, grybo­

wianm_. malarzs10\arski, pracowal w kra­
kowskzm „Energopolu", od 1971 roku w 

~r:t!i~~~~kf~1~~i::r~ncr;~~; 
radny WRN, ~onek epekutywy z.akla-

Tli: odlegl~ od ideałów każe wielu 
judzim:,vątp1ć.Mówiąoni,ierewolucyjne 
ideologie są tylko powtarumiem kolej· 
nyc_hutopii,żeniedadl:ą_sięwprowadził 

;~~~i:;1~~~:.rwra~s:1
: 

nia,rozwiJawlaśmewkierunkuoczeki­
wanym przez pokolenia robotnicze. Ozie­
}e sję to nie tak szybko: jak_ oczekiwano. 
Lima tego rozwoju nie b,egme tak wproH, 
jak ~la naiwnie- sobie wyobraiano. 
RozwóJ ciągle jest wynikiem walki o kia· 

WOP, syn Janusz student Wojskowej 
Akademii Medycznej w Lodzi. 

LecboslawPOPIELARSKI lat44.~ 

de~z 2~~:a:t~l:1o~~~wn~w~~~~~ 
oddziale PKS;cdonek e~kutywy Komi• 
tetu Zakładowego PZPR i rady z.aklado­
wej związków z.awodowych, odznaczony 
Medalem 40-\ecia Polski Ludowej i Sreb­
rną Odzna~ą „Wzorowego kierowcy"; 
h.obby- ma,st"rkowanie, w wolnym cza. 
s,epomagarooziniewpracachpolowych; 
żonaAgnieszka,sześciorodzieCl. 

~~;~w~'k~i~~rt~~ ri1~~()1. 
:i:~~~~~1 i!ti:ir:~~~r~~~ 
~r:rrzydomowej działce; żonaty, dwoje 

Eurenła PATERA - po,chodzi z Wileń-

~~;rw~~:tt~::;~ IT;K~~:~~ 
sk1ch I Krajowej Rady Organ.i%.acji Rodzin 
Woj_sko~ych WOP; w wolnych chwilach 
~onUJesięlekturąbeletrystykiislu­
chamem m1:!Zyki, lubi turystykę i pracę na 
dzialce;mązJan pulkownik,ńelsluiby 
nmochodowej w Karpackiej Brygadzie 

AnnaROO~ \at37,pochodzizTo· 
porzyska,magis_te_rp,elęgniarstwa,absol· 
wentka lubelskie., Akademii MedyclJlej; 
pracowała w Z:espole OP.icki Zdrowotnej 
w Rabce i od.duale chorob wewnętrznych 
wJordanow,e,obecniekierujePaństwo­
wym ~~mem„Rencistów w Naprawie; 

~~~!~ru Piei~~~ie~~k=a~::~ 
Brązowym Krzyzem. Zasługi i Odznaką 

;;,~~~:: ~z~ jksir;~r~5!:~e~·~~ 

~.~e.Ł s~;:i.i:i~~~~~zkanio-
Mamy jednak nadal wiele proble­

mó~ i społecznych potrzeb; będziemy 
z mch koru;truowac program wybor­
czy. Od kilkunastu lat budujemy dom 
ku1tury w Rabie Wytnej. Nie możemy 
finansowo udtwignąć tej inwestycji, 
chociaż GRN pneznacza na nią wuy•­
tkie nadwyżki budżetowe. Bardzo li­
czymy na udzielenie nam poiyczld z 
Wojewódzkiego Funduszu Turystyki i 
Wypoczynku. Wielkim przedsięwzię. 
~em najbliższych lat będzie gazyftkac. 
Ja fffi~Y- Problemem jest zaopa_trze. 
nie ws, w wodę. Musimy rozwiązać 
sprawę.wlasnego"'.'~ypiskaimieci, ~r 
nie mozemy przec,ez wywozić ich~-

~~:Jać::~::~l~i:s~~~:ł 
wijać te.lefonizację iminy, budować l 
modernizować dro,i. Martwi n.u stan 
drogiwojewód1.kiej Zabornia-Skawa­
·Naprawa,którąw latachl98+-85zbu­
dowalo Przedsiębiof!ltwo Budowy 
Dró41 i Mostów z Trzebini, a która 
~n~nadajesiędogeneralnegore-

WLADYSLAW KARPIERZ- t.aoo, 

wa: Oblicze Labowej i wiosek wcho· 
dzącychwskladtejgminyzmieniasię 
zkażdymrokiem.Znikajątibogiecha· 
ty,corazwięcejq,kaz.alychno~ychdo­
m~w. W samym centrum_gmmy znaj­
dUJesięl)owoczesna.rem,zamie_szczą· 
\:.I równie! placówki kultury,_Jest to 
ośrodcktdrowia.domnauczyc,ela,re· 
stauracja, sklep„magazyny towarów 
masowych. Nadleśmctwo z Nawojowej 

zbudowało bloki mieszkalne dla swo­
ich pracowników. WKamiannej stanął 
przedkilkulatypięknyDomPszczela­
rza.Powielutatachs1arańbudowana 
jest duża ośmioklasowa nkola w Ma­
ciejowej. W jej budowie kwotą 80 mln 
zlotychpa~ycypuje przyszlyorgani· 
z.ator kolonii Zakłady Farmaceuty­
czne „Polfa" z Grodziska Mazowiec­
kiego.Wrokul989obiektbędzieodda­
ny do ~ytku Dla rozwoju ~udownict­
wa m,est.kaniowe"? wyd,:ieliliśmy w 
Nowej~s,34dualk,budowlane,przy-

~~°c~~;bu';~!;e o":czi:k~:Yej;.,:. 
ciąg narciarski, do SkladzJStego uru· 
chomiooo Imię PKS. Pneprowadziliś. 
myrcmontszkolyidomunauczyciela 
wLabowej. 

Wśród wielu problemów, które ma­
my jeszczedor~zwi;µania,jstotn,j po­
zyrjęzajmujeclilgłybrak materiałów 
budowlanych,bospolecznapresjana 
budowędomów}ednorodzinnychio­
bicktówgospodarczychjestduża.Stoi­
myprzedwielk.imzadaniemgazyfika­
rji LabQwej, Nowej Wsi, Kotowa i Ka­
mianneJ. Prace zostały już na dobre 
rozpo,częte:opracowaniedokumenta· 
cjitechnicznejjestjuinaukończeniu, 
pow~taly społeczne komitety gazyft­
kacyJne, gromadzone są fundu.sze, o­
trzymaliśmywstępneu.pewnieniedo­
stawgazu.Musimypodjąćsięrozbudo­
wy szkoły i budowy pru-d.51.kola w 
Labowej, zbudować w tej wsi dwa 
mosty na rzece Kamienicy, dokończyć 
drogędoUhrynfa.Fatalnystanlączno· 
ki telero~iczne, w gromie oblig\4ie nas 
do ene.~gicznych działań dla poprawy 
sytua<:Jt w tym zakresie. Obecnie 

pleks reform podjętych w ZSRR, Poi,; 
czyinnychkrajachsocjalistycznych.Wy-

~~m~~.j:~~!t:;!;Af:~i:~:: 

fJd~k~.p~~~~ę~naj~c~0:~~~ 
Uódla w napięciach zrodzonych przez 
klasowesprzeczności,przezpod:ziałświa­
ta na wyzyskujących i wyzyskiwanych. 
Jeślinawettenpodrialinaczejsięnazy. 
wa - wiad?mo. ze jes~ on, j.ak przed stu 
latr, podJozem wszelkich światowych ko­
nff,któw. 

i~~~l~f;:~i]r:f7:E:i~~nt1 
wsze stosunki mitdzy ludimi, sprawiedli-

:::trw;:n:~t1ofeJ,r:af~!"::a~~::i~ 
w_spółpracu,iący,ś~tzdolnydouratowa­
ma się przed WOJenną czy ekologiczną 
zagładą. Ruch robolniczy}estsilą, która 
kutemuchceprowadzićludzkośt.Tonie 
jestulopi.a.Tojestkonieczność. 

FRANCISZEK LEWICKI 

::rib1ze~::~:~~~i!pca1~'.J:~ 
Krzyśi6-letniTomek . 

WojewódzkiKomitetZSLnaspot 
kaniezwiceprezesemNK,wicepre­
mierem Józefem Koziołem: 

• Prezydium Rady Wojewódz· 
kiej PRON na posiedzenie, poświę­
cone m.in. kampanii wyborczej do 
rad narodowych; 

e Pnewodniczący Rady Nauki i 
Te<::hnikl Makroregionu Poludnio­
wo-Wschodniegooddzialukrakow­
skiego Polskiej Akademii Nauk na 
posiedzenie: 

e Pnewodniczący Rady Woje­
wódzkiej PRON na sympozjum pol­
sko-węgierskie nt. ,,Współpraca 

międzyprzedslębiorstwami W1pól:· 
praca między narodami"; 

e Wydział Mlodzieiy Szkolnej 
Zarządu Wojewódzkiego ZSMP na 
Ill Wojewódzki Turniej Ku1turalny 
Szkół; 

e Zarząd Oddziału Miejskiego 
Polskit(o Związku Emerytów, Rtn· 
cistów i Inwalidów w Nowym Są· 
czunauroczystespotkaniesenio­
rów z okazji Światowego Dnia In­
walidy; 

Stan.lslaw STOJEK- lat 40, sądecza­
nin, wywodzi się z kolejarskiej rodziny, 
technik, ~ 22 lat utrudniony w ZNTK, ' 
obecniemIStrzprodukrjilokoinotywspa­
linowych; cz.lonek PZPR, przewodniczący 
Klubu Mistrza ZNTK, rarjonalizator, od­
znaczony Brą~wym Krzyżem Zasługi; w 
wolnychchwilach-wędrujepogórachi 
kibi~ piłkarzom „Sandecji"; żona Zo­
fia księgowa w ZNTK, dwóch synów: 20-
-letni Paweł również praoownik ZNTK, 
18-letniPiotr-uczeń liceum elektrycz­
nego. 

• Zarąd Główny ZSMP, Ceni· 
ra.lny Ośrodek Społeczno-Prawny 
do Limanowej na ftna1 centralny IX 
Olimpiady Wiedzy Społe<::zno­

·Prawnej; 
• Dyrekrja i uczniowie Szkoły 

Podstawowej nr 3 im. Jana Kocha­
nowskie,rowNowvm Sączu na uro­
czysty Apel Pokoju przy pomniku 
Oftar Faszyzmu nad rzeką Kamie, 
nicą. Adam SZCZYGIEŁ- lat 59, profesor 

nauk rolniczych, absolwent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w Warszawie; autor 
kilkudziesięciupracnaukowychzzakre-

licznych tow~rz)':!ltw nB:ukowych, oddzia­
ł~ krakowskiego PAN I Rady Wo,iewódz. 
kuzj NOTodznaczonyKrzyżemKawaltrs· 
kim Orderu Odrodzenia Polski; hobby-
1\latelistyka, bibliofUstwo; fonaty, dwie 
doroslecórki,wnuczka. 

Krzytówka, Sarnowie<:: i Uhryń nie 
mająjeucze łączności telefonicznej, w 
czynie społecznym zbudujemy więc 
budynek pod centralę, którą Urząd 
Telekomunikacyjny w Krynicy obie­
cał nam z.ainstalować. W Nowej Wsi 
będziemy remontować i rozbudowy­
wać świetlicę, w Kamiannej Polski 

t~~~~~ !~~:1:ct~ ~~fu 'li.aj'fJ 
pnygolowuje się do budowy dui:ego 
sanatoriu~ apiterapii. W ramach tej 
inwestyrj1powslame równiets1.kola, 
która służył: będzie z.arazem małym 
kuracjuszom i dzie<::iom z Kamiannej. 

=;~nl~:~1!t~ ..c~~e:!~:l::~ 
rbarm,zpowodubrakuodpowiedniej 
oczyucu.lni ścieków, wstrzymano 
tzw. produktję mokrą. Spóld1ielnia 
,,Beskid''.proponu,iebud?węv wko­
wyd,jne.,oczyszcza\ni śc1ekó11,, która 
moglabyrównieżsłuiyćcalejwsi,ale 

:f K~~~;~2~!1:1o~~rjank~~: 
rowersyjna. Labowa z.aslynęla nieda· 
wno zbudowaniem toru saneczkowe- • 
go,aleWojewódzkaFederatjaSportu 
nieukończyl.atejinwestycji.Trzebaz 
tym coś zrobić. Chciałbym tei podkre· 
ślićpomoc,jakąświadcząniektóreza 
kłady pracy na rzecz rozwiązywania 
problemówśrodowiska naprzyklad 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
„Pionier"zadeklarowala20milionów 
zlotychnarozbudowęszkolywLabo­
wej. 

e Galeria Sztuki BWA w Gorli 
cach na wystawę rysunku dr And­
rzeja B. Krupińskiego pt. ,,Szkice 
portretowe ludzi i rzeczy"; 

• Wojewódzkie Towarz)':!ltwo 
Krzewienia Ku1tury Fizycznej na 
uroczysteprzekaz.anieznicza,,Ju­
bileuszowej X Sztafety Pamięci" 
orazspotkaniezeStanislawemMa­
rusanem. 

e Galeria BWA w Zakopanem 
na wystawę prac Mariana Groma· 
dy, Marka Szali, Arkadiusza Walo­
chaiJacka Walusiaka pn. ,,Względ· 
ne podobieństwa". 

Eb:ploatowanycb pnez m Kzenę 
Nlemleclu1 . Nazebraniezalożycielskie 
organizatorzyzaprosiliniewielep<mad 
IOOosób,aprzyszlookolo ... 1800.Wy­
brano Tymczasowy Zarząd Oddziału: 
przewodniczącym zosta1J•tSzyma-
6.sld z Nowego Sącza, wiceprtewodni­
czącymi Ka;rol Cbr:,czyk z Nowego 
Targu i Jan Olnyńsld z Krynicy, a 
sekretarzem Jan Uroda, z Now„go Są-

~~Ćh ~~~ o~=t~~Y~;;:~: 
zanychzre.1f!$tracjąoddzialuprzystąpi 
do merytorycznej pracy. Zanim wła· 

~f:a~~7~~~~i1~ak1:,~::: 
Kin:, umiem jej Klub Ziemi S.ądee­
klej w Nowym S.ąau, a leja Wolności 
li d. Członkowie Tymczasowego Za­
rządu będą tam pełnićdyi:ury wewto­
rlLi l pl.ątlt.l od rodziny ll do 14. 
Zainteresowani mogą się w te dni kon­
taktować z zarządem r6wnld te ltfo­
nlcmle(116-2t). 

ROMAN KOSTANECKI -3 



e Kilkunutu m,eukalieów uko 
p,ańskiego osiedla S1warn(' 
,Ko,,c1ehskozwróc1los,ęz pt,ty,Jądo 
dyrektora Zakładu 8udvw111c1wa Ko· 
lej-Owego w Krakow,e Zakład u•n bu 
dUJesob11.'dom wczasowy w Zakopa· 
nem I kwzysta z d rogi uzytkowanej 
prze,.m1('Hkal1cówosicdla 

Zwracam)/ Slf r ponowną prośbą o 
U>.'IZCZfOE' posrępowo.nto. Muzbowe'll'O, 
dol11czq~zn,szczemadrog1prowa 
dzqce.,do wa,ugoob1eldu1 naszl'{lo 
onedla. Obecn11 łl(ut lttlm,nn11 f.e'J 
drog, pou.-odlQf u• okresodt opadów 
Olmoefe,-11rzn11ch ldopol)/ z doJ.<,wm 
!ub dopzdem do nasz11ch domów. w i 
1:'Jokte$teSuu11 Wosztpojozd111,.,zb1 
,a,ąt11mon11'kurzu.111cz11m U' rn)dzlf' 
S<lfan 

Wpou'11ŻSZeJrpraw1ew11sit11ou'OhJ­
m11 lrdkakro1n,e, ltt2 11,e doczekolt.tm11 
~ 0.111 odpo11>1edz1, ani dztOlon ma,ą 
l'l/rłt no Cl'[u µop rawwme u1n1f:,qcego 
slo.nurzecz11 Wte,,11tuaci1przekmu 
Jeffll/ naszą slro.rgf do rozpatrzml(l 
przez oraano wlodz111 środki ,nosowe 
IJOP,lelrazu 

Okres wio1enn11 poplęb, 1 !air pa 
draJl)/CZnP U.'OTUnkl , SIOWl(HIIJj p111a­
me. li:10 za1Jlac1 zo. polo.mnne rtsof"II 
,amorhodóu>, klo weimte odpowie· 
dzl(linośćza10,zenasudz«-c1 zmu 
szm1tto.kądrogqchodz1łdoszlroi11 

wt1Qlqda;ą,jokb1111fcal11dzteń10pla­
l11wblocie? 

e Józef Mirga krytykuje jakość 
chleba 1prl.edawanef!"o "". sklepie spo· 
zywczym w Nowe.i B1alei. Nasz kores· 
pondent jest ulania. ż„ trzeba zao. 
strzytkontrolęwewnętrznąuprodu 
C('nlów, a takie powrócić do dawnego 
zwycza.1u oznacunia na chlebie nuwy 
piekarni. jea:o wagi i ceny. KupUJ~cy 
wiedziałby u kogo mterweniować. Bu· 
blibędziemni,ti,jef.l!łikontrolcspołe 
czne wymierzać bfdą ostre kary u 
marnowame ,urowców pis.ze p. Mir· .. 

e Czytelnik z a:miny Czarny Duna­
Jee wnio1kuje, by ure(Ulowaćpriepi­
satnJ a:ospodarkę !dną w następuj~cej 
kWC6l11; 

Nur1.1Qfmn«"Plltanie.dlaczepodre 
wno ~ l1f w Lnie vrz11 pn1u1 

~Z~Jl;:];f!~i2: 
~cinoh, bo budOW(lb dom11 i 1tap11t z 
drfUlfl(l,alemtkorOW(lh11.·le1te,bon,e 
b)/hl wolno. Zbierali lł'2 barłóg, cz11lt 
1Qhwie ipalęzie, bi/ robodwonie mtOlo 
llfQd.ztelfgnqt. 

Drugo gp!'"OWCI IO W)/p(U owi.ee. 
Twte-rdz1się,źtO\llCCnincząprz11ro­
dę.Som po..rolemwpórach, w'f("wiem, 
co owca mott tjł'U, ole dopie,-o włm· 
czcu, gd11 nie będzie trowtt. Pollllro mt 
,est tak OOOQta. żtbl/ OW<'e ~pcuo.t na 

• dobl'"e.i ziemi., gdzie rię moze rodzlf 
zboze 

Krytyczne uwaci 1yeuice gminnej 
administracji postaramy sif zbadaf. 
choćarzutie„ktonlesmarUJe.ten 
nic jedzie", wymagałby rzeczowegot 
konkretnego udowodnienia 

e Zastępca dyrl'ktora Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego w Nowym 
~czu, lek. Henrrlr. Kanroartk , odpo 
wiadającnakrytycznąnotatkęzamie· 
ue2:onąprzunaslOkwietniabr.pt. 
.. Przepi.!czybezdW1moU:'".wyja/;nia: 

ZQ<,dnie z obou.,ązu,q(llmi J7TZepi 
samtlrore1kiJl0!10touno.Ztdq;ed11nie 

pienicarmatekśnicznych,stad1on d lakon 
kurenCJi biegowych, U7upełnieme stoku 
slalomowcgootrasędlaro:ą:ncwkizawo­
dnik6w). 

Rysurd Al,ksander stwierdzi/, i:i: ma 
razm trwa od lat, a propozycji wyjścia z 
impasu nie ma. Konieczne jest ui~m 
powołanie Rady Rozwoju Narciarstwa, 
która ukierunkUJC pra~ PZN. Wn11sC11 
tłumaczą !!f z zo7zwów J)O$tawwn11ch w 
matenale E112eku111wt1 po11nedz1al Ja. 
ouu Fortttlr.l. _- A ba7dzi.ej poŻJll«.tnt' 
b11Ulb11 wskozame. co trzeba 2rob1t, zeb11 
~tuacx popraunt. Oddzielnie należalo­
b11 d11&1cwowat o W)/cztmic sporlowt1m ; 
ku l1un:efiz11cvzj. Celowe b11łoo11 .fP()łka 
n~ prezesów k l~bów, jdh chrem11 w:dro­
wit zakopio1Uk1 l'J)(ITT. 

Zdaniem J Forte<:kieg~ nie uda się 
przywrócić blasku Memoriałowi Czecha i 
Marusarzównybezzm1anyjegokoncepcji 
organiuicyjnej: rozgrywanie tej imprezy 
we ws2ystkich konkurencjach nie ma 
sans, trzc,ba się zdecydować na jedną 
konkurc~cJę alpeJską i jedną klasyczną. 
Naw1ęceJnasp0pro.stuniestać. 

=i:~=~~~; 
lroch, u.ro.Todnion11cłl stanem zdrowio 
ehOTtQO, zle,:eme no fro.nspon ffl<)i:e 
UWZQlędn_itNobfopieku,qcqnęcJto.. 
rvm, ale ;ed11n"" do docetoweQo'mlQS· 
ro lronJJ)Qr1.u. Karellci po J7Tzelcoza­
n1u chorego mają obou,tqztk pozosta 
wallia w JX',lne., d11spoz11Cl/in0ki dla 
potrubsltti:b11Zd rot1110. 

KWl'owro decydu,qlll hę llO prze. 
wózo.sóbpostTonn)/Cłl(bezzlecenm 
lelrorskiego, a wir<: nidł'Qalnie) ma 
pelnq odpowitdzialnołt cywilno­
.prawną z wszelkimi kon.&!kwenrjami 
~ przewożonego dodalkowo pasa.te. 

no!1:.zi~:U1e?~~n~:;•t!,~ 
zlecenm łelrarskll'l10, na wta.nq prm 
bł loworz11sz11ł chOTtJ molce w czcu,e 
fran..tpc,rlu <U>SzpitalaZespolt< Opieki 
Zdroll)()łnej w Gorhooch 

Po przl.'lrozantu pa,;,enlki lrorellro 

~~om~~arJ~cid~~ 
l"te"III QOIOU!OU do kolejn11ch wtlwall. 

Zespól wttPzdowl/ karaki POQOłO­
UIIO n,e potw,.erdzo. faklu uzgadnw· 
nl(l ITa1upor1.u powrotnego. 

Ponnmo, że zespól lranJJ)Or1.vjący 
Dz1<Mu Pomocv DorotneJ po.,:tqJ>" zQO­
dn"" z obowlqzajqcymi przep,ro.m,, 
Di,relrrja Wo,ewódzk,ego Szpi1ola Ze, 
spalonego przeprasza Obj/waleta za 
ui111nt0111 mcydmt. apl'!u,qc,edno­
czdn,e do spoleczeńslwa o włakiwe 

o:P~!.,ado~o'l~::: 
reiki J>OQOIOW\a """ ,nogq zar1tpOWOt 
powszechn11ch jrodJców lokOIIIQrJ1, a 
ma,q ,ed11n1t .Zui11t do lronsportu 
chO'l/ch. 

e Sedan Wojna z SZII IOweJ, w na· 
wu1un,u do publikacji „Dwa wieki I 
muzyką" (amieuczoneJ w numerze 
świątecmym), prostuje kilka popel 

ni1Pi?'zC:ii:i~;::k~Ję;1g~~który badał 
maieriaty archiwalne dawneJ kapeli, 

Sekretarzy POP i przewodni~· 
::ych n,tązków zawodoG..ycf1.' (zwlasicui 
w FWP. PSS „Społem" . ZOZ i hotelu 
„Kasprowy") do s kutecznego ws parcia 
starali o u tworzenie zak ładowych ognisk 
TKKF. 

Towarzy,zy z Zakop1ań.sk 1CJ Spół· 

dzielni M1t'!!zk11niowcj i Zllkladu Gospo­
darki 'Mieszkaniowł'j przy MPGKiM do 
rcalizaCJi programu umozliwi~ąC('gO 
krzew1cn1ekulturyfby<:2ne,iwosil'dlach 

Towarzyszy z FWP. TPT ,.Tatry" 1 
hotelu „Kasprowy" do posf.l!nenia ofe rty 
turystyeznejorófoeformykul1uryfizycz. 
nrj 

Towarzyszy 2 COSdo zbudowania w 
roku b1e1.ącymwyeiągunaśredniąskocz· 

nifizakupicniaarmatekśnieżnych. 
Egzekutyw, zwróciła się do p rzewodni· 

cząC('i:oR.adyNa rodowej i naezelnikaZa· 

kopanego o podjęcie działa li , k tóre po· 
diwigną sporty timowl' na Podtatrzu, O· 
żywią działalność klubów i usprawnią 
organ1Z1CJf imprezsportowych. 

W spra wach kadrowych Egzek utywa 
ponanowila: 

Zwrócić się za rio'rednictwem KW 
do KC PZPR o cofhięc,e rekomendaCJI na 
s tanowisko prezesa Z.. rądu G łównego 
PZN dla Lecha BaGi. 

Wycofać rekomendację dla Tadcu· 
sza Brysia na stanowisko prez- TOZN. 

Zwrócił s ię do P rezydium OZl..Sz o 
dokonaniezmianyna fun kcji prezes.i. 

Realiucja uchwa ły komi tetu z mllJa 
ubiegłego rok u b,tdz1e nadal co pewien 
czas sprawdzana. W ten sposób niemoc 
trapiącazakop1alisk1sportzostani ez.ape . 

wncpr2czwyeięiona. Jrillteo s lylprac:y 

u koplaósklej Instancj i pa rtyjnej obr­
jmle wszystk ie dded&lny i;ycla pod Gie­
wontem, jeśli !ilarny odwar! i ._ootek· 
w,nc:jl.jrill Dl4drR I s prawiedliwie od· 
sla.nlaćslębędz.lews1:ystkleslaboścll 

nl~ostatk.1-partia uzyska społen.ne 
p0pardt Ulik w środowlskach do'4d 
oleufnyeh . s dystansu o~rwvJ11l'yc:h 
awnyoanlakomlletu. 

ADA M OGORZAŁEK 

br1.mi W~w,kl, 1aś nuwi~ko woje 
wódz kiego konserwatora w ltzesmw1e 

Jtn.y Tur (nie brał on udnalu w 
badamach) Fra.ncluek K011tnewa 1 
Ftandsu:k Tube'k {a nie Turek) byli 
chórzystami, a me muzykami. Najstar. 
szaza<'howanaksięgametrykalnapo 
chodzizpocuitku XVIII wieku 
OZiękujemyzasprost?wanici pne­

prasamyzaniełcislości. 

nit. wu~zl~=mr~~~~~ 
Gorlickaeyo RobolntcZl'QO Slowarz11· 

pz,:~~t~1~~1f!n~/J~~: 
staclwwi z Kamwnne.i, z olroZJI pono­
wneoowt1boruwrmzaroruloc,am1od 
Kolo Pszczelarz11 w Gorhroch. 

Do pisma dolilczono trzy wiersze 
S-pa.na Mikru ty; wybrałam „Ka 
miańskęsymfonię", 

Mihonyskrzyp1ec 
tysiąckontrabaaów 
st.roi się rankiem 
w.kam1ański,•jpas1ece 
werbel potoku 
rytmicznestakato 
zdolupo.syla 
p,;zczolom 
nadzieli dobry 
zzarołlisłychać 
nety rozmaite 
buduisięptaki 
skrzydlaci muzycy 
jcszczedoląe~ 
waltorniew1agrod.tch 
dtw,ęeznedzwoneczki 
naZJl.'lonychląkach 
n8'1Cucichło 
b.Joto11awzgórzu 
ujaśni~ loslolice 
dyrygent wspaniały 
to b,tdzie konce rt 
Jak1e.i:b\'111.iegrame 
gO(,!nestuStraussów 
BachówPaa:aninich 
wdomupszclelara 
usiąść na balkonie 
i zamknąć oczy 
słuchanie 
słuchanie 
s/urhan,e 



! CIĄG DALSZY z i,: STR. !l 
kiemu Pnedsiębiorstwu Gospodark i Ko. 
munalnl!j tere n dawnego Lasu r alkows• 
kitgo(ok.55ha), gd.iiepodJętezostaly 
prace pielfg"*'eyjneiporządkowe. 

Co zrobione, co przed nami? 
Baza pneds.d<ol1U11 zwiększyła się ollO 

miejsc w stosunkudoroku\986, kontynu­
owano ia k wsPOmnialam prace przy 
budowie szkoły w Goląbkow1cach. Prze. 
kroczono plan ll'montów placówek o­
światowo.wychowaweiych, m. in. wyko-

Q~i!~it:;!o~~k~:~: c~::°'~:~ 
tów dokumentacji rozbudowy I Liceum. 
Specjalne•oOśrodkaSzkolno.Wvchowa 
"-'CZCgoor~z Szkoły_PodstawowcJ nr 18 
Nieznacznie popraw,I s,ę stan bazy pod 
stawowej op1ek1 zdrowotneJ. bow,cm od 
dano do u.zytlm pawilon Wojewódzkiej 
PoradmZdrowiaPsychiCU1ego.priybylo 
30 miCJSC w Domu Pomocy SpołC("znej w 
ZawadZJe 

za:: ~łiśh[~~~~J~t.~;~~a~ 
mie-szkanców w reahzaCJi watnych dla 
ffilUUiposzczególnychśrodow~kinwes 
tycji. Powiodły się tylko um,..rzenia 
IWlllzane z gazyfikacją (wykonane w me­
mal 200 proc.) , budo11,ą campingu LKS 
„Zawada"" (127 proc.). Pozostałe czyny 
,po.teewe wykonywano poni.tej planu 
Uzupclni.ającdanezawartcwmateri.a· 

lach przedstawionych radnym, prezydent 
Nowego Sącza, Zchlaław Pawlus, powie 
dl.lal mi('dzy mnymi Po dwóch lato.eh 
oren„niezadotoo~ch .. ,j(lkieW'llsta 
u.'ioJ Sqezowa l)lóum11 lrłSJ)ł'klor ,o.ni.lor 
n11, w roku 19B7 z(Lfluż11hłm11 n(l ~'ł 

~~~~~~:%~~~~~~; 
kanalizacji. Po raz pic-rwu11 udało nam 
~ vrze1trocz11t plan w zakresW 1nwe,t11· 
rjt rad11 narodowe, u•11konalihn11 go w 
119.B vroc. Prezydent podkreślił uan 
gatowanieradnee:oWladyslawaWyslłlr• 
nykawpraccprzybudowiebast:nun.ad 
Lubinką. Mlr0$law Ll'blC"ddej ewskl 
przedstawi l opiniękomis,Jirozwoiuspole­
czno,gospodarczego.przestrzennego1go 
spodarki final1$0wej MRN do1ycZ4c4 wy 
konania planuibudtetunarokl987oru 
propozyąi podziału nadwyzki budżeto· 
wej. Ogólnie oc:enaJest pozytywna. lecz 
kom1S.K" ,.:uepokoją takic sprawy.Jak na 

e:-z~~:~ .. ~~~?:::;j~:~~~~~e'=':~ 
się ona rozw1,1aC: sytuacya budowmctwa 
mieszkaniowego; zbyt mała aktywnaś<: 
,polecze11$1wa w realizowaniu czynów 
społecznych: niedostateczny dynamizm 
dzialańnarzeczochronyśrodowiska:po­
gors.zenie się opieki zdrowotnej nad ko­
bietami, w związku z zakazaniem prze1 

inspek1ora sanitamegoutytkowania po­
radniprzy pl. 3 M11.1a. 

mrw~~t-=~i~z~%1~ ~:rr 5,f~~ 

~[~F:::~;::$l:!.i 
doł11chczas mlodzM1ZI/. Dodojml/ do lego 
c,.qQle zmwn11 kon.ces,rji. Oflt>lat11, .. vrze­
ruwame" placów,el,; od .)ffl"""° admmi­
Jl roloro. do in~, ciągle zbt/l malt' na· 
klo.d11 budżtlo- na 1zkoll1tctwo. W /988 
r. będzinn11 ml« o 58 mln U mniej nit w 
rolni 19871 to, oo ukole vrz11dzM1lono w 
budlerle U.'11'610rcz11 zoltdwie na pła.a 
Ol'"OZ CZfłf oplal ZO ~gif. Szukojml/ 
wtfr 111n11ch ±ródel finon.wwon1a ołwia· 
111. Druga fJ)f'Owa. po oo nam gigonloma 

;~.~~~.i·:!,~c=':~~~~,:. 
lez111ą praą, wvcltowai«zq mołno pro­
wodzit t11łko w plac'óu•knch nwduzvch, 
gdzM1naucz11ncte,uczn1owie1Tod11'1!11ł 
znaJq. 

Slalllslawa Bof11SU niepokoi sprawa 
remontów budynków miesl!kalnych 
Prz11 ot>«n11m l)lodzM1 mienkonU)Wtlm 
nole±11 na ~emonł)I poloz11t Wlfksz11 na· 
t"isk,P'fZl/1PM1Uat,e, nM1rozc,q.goJąCfrrm­
fu robót. W11k,,,.z11stojnl111e± u:1111st1:ie 
~en11 u..zb-ro;one na budownictwo plom. 
bQwe, i tołll/blw Jdli}(lkiej przedfi{btor 
IIWO, :,ok np. ,)lud1ma1", me,e11 w ,to.nil' 
wvkorz111tot prz11dz&elonego mu ~enu 
(ul. Sóenkiewicza 36), to dClJfflV len plac 
komu innemu. Sta.lllsław Lriolak ape lo· 
wal.byprzl'dewszystkimkończyć inwes 
ty~je juz rozpoczfle, bo ą one wtedy 
tansze, • spo.tcczcnstwo szybciej wid.ii 
erekty. Franctsuk Tokarnyk I lleleoa 
Wlenia mówili o potrzebie więk$Uj trO.!I· 
kiof05podarkęroln.ąw5"ciu,okoniecz· 
noki szybszee:o opracowania szcz<'e:ól:o· 
wych planów QjiOSpodarowania ten,nów 
przyląeionychdomiasta,bytamteJ$imie 
szkańcy wil'dz,eh, gdzie si(' mogą budo-­
!!.ać,rduebędziedrogaagdzieuprawy. 

oskal•vra.c.JOkM1wł9B7rotuwvlw­
no.no w Nowt1m Sqezu powiedział wo 
j.ewodaAntonlR.irinka łunadez11łmo-­
u jedno liczba: za mwertowo.!ihn11 w to 
mia,10 mdl(lrd zlotu eh, o n,c lu:zfczvnów 
1poleczn11ch, wlc.lQdu takladówprOq/, m­
kupów rzttzowt1ch dla ołwia111. Ale t rud• 
na 111 tu.a.c.,a bud±elowa pali,twa i w kon. 
ukweneji równM1Z WO)t'WÓdzlwa rproUli-

KrzysztofC.p racaj4cyJakoa,entw 
wypozyczalni TPT „Tatry··, si('gnąl do 
swoJejdokumenlaCJi. bowicm , on miał 
wrejestrach ta kicgo .. zaleg;tjąccgo".O 
dziwo:wuelk1e danepcrsonalnezga 
dzaly11ęcod0 Jotyt tym1 , którem11/ 
zanotowane J aL-e k 8 .. Na lezalo wi~ 
wnosić.1znaC"lągaczdz1alalnasursZlil 
skalę. Poszkodowani uruchomili tele· 
rony iJuzod pierwszego z rozmówców, 
Mieczysława W .. p rowaduiccgo wypo. 
zycza lmf sprz('tu w FWP , dowiedzieli 

k~~Y~~~r!~ 1 ; ~:!!;:~a;t~k~::~ 
50 tys.z/otych 

ZQ:lo~ih wi('C spraw(' do zakopiań· 
skiego RUSW Funkcjonariusz. który 
Sl('tymza.,ąl,pofatygowal ~1ęosob1śc,e 
dowszystk,chwypoiyczalniiust.alil,it 
ofiarami Krzysztofa W było również 

ło, ±eJ)tU>n11cłl drio.lc11\ nie udalo llf 

~wwb~ i:!'.~e = 
/ 988woolenM1będZl('IZ()IZI/ . TTZebau.'lfC 
szukał w,zełklCh . ~plclnowvch do­
chodów, na111chmw:ut )t urucłlclmł<lf. bo 
prz11ciQol(i if\/1Clrjizbt/t wielerię tnici na 
zwlekn niu 

Sporo uwagi p()Święcil wo,ewoda „mie-

~~~=;;~· !~~;~,~;:::k~~z~: 
taniempotencjałuSpolecznegoPrleruif­
biorstwa Budowlanego najwyuzy cz.u 
routrzygn•ł $pór między SPB a jego rló-

:;~r.~kl~~:dJr:i~'iu!~1!:::~~ ·s~· 
Duże na~cje rodą 5ię w zwi41.Au z 
dZ1&laniam1rZ4duprowadZ4eym1dopre 
rerowania budownictwa miesl!kanio\1.-e· 
go.copozwoli,zerzeJz.aangażowaćprted· 
siębiomwa budowlane w tę gal4i gospo. 
dark>. Przygotowywane S4 tak.te pewne 

~J';~~'!;~w=~~~~aka~i:'l~f~ 
Antom R,!lczka o kosztach tworzenia in 
frastruktury dol995r.nalelywydaćna 
ni,!I w S.,czu 20 mld zt Sk4d to brać18 mld 
zł pochłonie N.ma kotłownia w Biegoni­
cach, a bc"z nie.I me ma oo myśleć o 
rOIW1Jan iu budownictwa mLeSzkanio· 
wego 

ln1erpelacje radnych dotyczyly kilku 
spraw.zktórychila,wuniejsza toopót. 
nianie się budowy oczyszczalni ścieków. 

Wido.t w f.rj fJ)f'Owie swego rodz(VU 

fiZ~:~~ąc !~jj~~1ia, k~!'~~~ 
nientakiegostanu rzeczy. Apelowalrów. 
nież o prtywrócenie ogólnodostępnych 
te!eronów w osiedlach . W sprawie oczysz. 
czalni odpowiedział dyrektor Rejonowego 

~~:i~r:;;:o~~~~;~:;::·1;:;. 
wodowo.ne bvlo t11m, że początkowo prz11· 
mierm!ihn11 Ilf do OC'Zl/lZetnlm n(tjnow­
neoo JtlJ~u 0000.%11bloków, krórv .iffl· 
nok nM1 fJ)f'Owdz&l l'lf w duz11ch ołrod· 

kwitu a,e nt xo rientowal ~ię na podsta· 
"".ie dowodu 0110b1s1ego, izma doct y 
nieniazczlowiekiem,. któregopostu · 
kUJcmihCJa. Dyskretnicwyoofał sif na 
: ~lceze I sięgnął p0sluchawkę \e lefo 

Zatrzymany Krzysztof W. n ie ukry· 
wal w zasadzie niczero. Na pytanie z 
czegosięu lrzymuje . odpa rl Z prze. 
rtęprl wa. Istotnie. w ciągu kilku ostat 
nichlatwci4ż krązylmiedzy kradz1e­
zam, a za kładami karnym,. Kradł w 
zasadzie wszystko. Tu. w Zakopanem, 
zwietrzył interes na pasjach nar­
ciarsk1ch. l dobrze prosperowal. Skra­
dziony w wypożyczalmach sprl!,'t1wy­
J)0$8.Zl'nie narciarskie sprzedawał na 
uhcy,anłyjakwoda, tymbardziej . ie 
żąda l cenodpowiedniozniżonych . JNl­

nak sąd zadne.i .• obniiki" chyba nic 

Anto11IWolalr.poruszył probtem wsty­
dliwy,a le bardzo ważny: 1za letówpubli­
cmych.Nieusatysfaktjonowalago odpo-. 
w1edf prezydenta, te WC koło zamku 

~~~ !::z~iiirbć~:'.!! ~:w'!g~.~~~ 
powitanie w Rynk u. Sączowi powie· 
dtialradny trubaoo n.cvmni<i !OIM). 
Wllch IZClietÓW. Sq lok IOll'lO PO(nd,,1'1. 
}Ok$kWJ)l/,TOIIUZ.izba WVlrzefu,M11\. 

Ostatnim punk tem obrad MRN w ra· 
mach wolnych wniosków była ue_roko 
poruszana w prasie (m. m. w ,.DunlJCU") 

iffl;~J~1i ~~E!~\~~Efilfi: 
stnygnięł. gdyi Rada i Uruid Miasta cze. 
ka,iąnaorzecunie wojewódzkire:oinspe­
ktorasanitarnego,który podobno za. 
kwestionowal urytuowanit'pawilonu. 

EL2BIETA GLINKA 

Fot. JERZY CEBULA 

spnwcy.Częśt funkljonanuuy~ęła 
się opisywaniem i utrwalaniem techni· 

~!~~1!0;b~o::~!~J1~· 

Ostatnimi laty pogorsz)'ly się zło 
duejsk1eobyczaje.Gdz1eteczasy. gdy 
k rólował.w braniyspcCJahsta. który 
poza swo,m rewirem niczcgo me ru 
szy t"' Teratrtaryworycha.któryJuzna 
zasluzonej emeryturze przebywa. z 
m<:'$mak,em mówi o panUJącym w u 
wodzicro1prz('U'niu.Otym. zckrad 
nie 11ę. co ty lko w r,;kę podejd,ic i byle 
Jak. wbrcw wszelkim zaudom sztuki 

Chyba ma trochf racji. Popatrzmy 
bow1emnadwa przyktadytZakopa· 
nego 

Upadek zawodowych tradycji? 

kw,atyznaczyłydrog(' $prawcy.C~cr· 
wonegożdzikiinotetowe frezje wido­
czne b}·ly doskonale na białym tle 
świezo spad łego śn/egu. Df':11 s praw 
ey,trochę krę ta,wiodlawdó1Chram­
cówek1urywalasięnazapleczujedne 
go z domów wczasowych. Tam, w po· 
m,eszcz,·n iu sotjalnympalaczy.male · 
zionowdwóchwtadrachdowody rze. 
crowewsta niebardzosratygowanym. 
Na dodatek $prawra pozostawił jesz. 
czeparęosobLS tyehwizytówek , tak,it 
wiadomobylo,ktozacz. Mihtjancidlu· 
go kołatali do drzwi pomieszcunia 
palaczy, aż wreszcie Andrze, R. zbu­
dzilsię. prutarl prukrwione ponoc· 
nymbalowaniuoczyidal s1fdoprowa· 
dz1ćdo aresztu. W .ieJ<? kieszeniach 
l\inkCJonanusze tnalei h dowód rze· 
czowy diamentdoci!,'Ciaszkla.któ 
rym pokroJono szybę wystawową 
kwiaciarni 

Jacek 8.. prowaduicy od medawna 
prywatną wypozyczaln,ę nart I zajmu­
jący się ich naprawą. ,.ostal pi•wnego 
dmaodw1edzony przezmlod.-goczln· 
wieka, który upragnąl wypo tyC 
sprzftna,wyzszeJjakaśc1,gdyZzilm1e 
n.a na Jtokach zatloczoncJ(oKaspro 
"-"efi;o po,,zpłlH)W•<' Przy zal~twiaruu 
formalnośc1okazaldo""·od,...ob1sty.1 
kto, .. go wyn,kalo. lZ pral"l,IJ<' w nemios. 
le. Jacek B wyp1u/ wi~ ra<"hunek 
wypozycujący wylozyl totówkę za 
tny dn, t gnrv 1 na l<'J pod.suw,,.. 
wydano mu narty flrmyRoJ,ngno!. a 
takzeugrametnewiąun,aik!Jki.lą· 
czneJ wartosc, pnnad 150 ty~ złotych 
Upłyn4I wyznae,,nny· umu1>.ą okr„s 
mm-l nastfpny tydnril.akhrnt nart 
nie zwróci/ A.Jt.'nt~prawdzd.,..iv tym 
c,.aso .... ·r.nk,p1ail~k,.-m,e;s«>Jrgoza 
mieukania. AdrM ohut 11e- .. !rwy" 
Jacek 8 , przybity n,epowo,hemem 
JUZnapocUj\kufunkrjonnwauia„mk 
resu"udalsi('dobardneJdośw1adczo 
nych w rachu kolegów. by uzyska<' 
wskuówk1.ooczvmć 

trz~>ch mnyrh a,entów. W kazdym 
przypadku straty wynosiły około 50 

~fk:1~tii~t:::::i1t~;:~~~~: 
dotychczasnieu .... ·ital.lchwlaSC1c1eli 
upr,cdzono o mo,llwOSC, p<>Jawien,a 
się poszukiwanego lotopewnegodma 
w wypozyczalni Tomasza S. zjawił sit 
miody człowiek. któryprzcdstaw1IS1f 
Jakorztm1eślmkprodukuj4cyelt.•mt.>n· 
tydow1ąun1zaofero .... ałwspólpra('.\'. 
A,JcntrapropozyrJęprzystal. Gdy do· 
~llodsizac1<"'!memazna,omośc1.rz„ko 
my rwm1rSJmk zwierzył się Tomasza 
w1 S, w Zakopanem popadł w tara· 
patyfinanso .... ·e(bopokustuwi1•te)1 
me ma Ut oo wrócić do stę$kmonej 
rodziny.Zaproponowal,byajcntodku 
pilodniegospr~tnarciarskipocenie 
atrakc;JneJ. A,Jentspr~t zakup,/. W 
dmunast('pnym1.najomyrzemieślnik 
znów poJawil się w wypozycz.alni. 

b:i;~;;tśi~1f1;}f?c:i~i 
nan i dodatków. Przy wypisywaniu 

za.stosuje.gdyż czynów swych dopił$ 
c,I się Krzysztof W. w recydyw,e 

Zkole1AndrzeJR.,nieturystawpraw 
dz1e, leczukop,ańczyk, tubylec.wy 
ciąlnu~rniemihcji.lcczsob1e.Rzecz 

m~t~i:!To~ę 1ł!;ęto Kobiet. Wówc2as 
kwiaty w cent idą, a kw,aciarme wyra 
biaj4 plany z mezlymi nadda tkami 
Opodal dworców PKP i PKS usytuo· 
1>.anaje~tkwiadarnia .. Wrzos", mają 
cawśródkhentó1>.·mezląoptn1(' K1ero· 
wnik tt'J plat'Ówki. Mll'<'Zyslaw K .. 
przyszedbzydopracywprzedświątt 
cznydzieil.rzuc1loki1•mnaszybęwy 
stawową , zd('bia!. Wystawa była zde 
malowana, kwi,ty wybrane z wazo 
nów, a nidicrn„ pozostałości. pod 
wpływem mrozu dochodzącee:o z zew. 
nątrz. , mutnie pozwieszały głowy 
Kierowmk załamał ręce i w myśhuyb­
ko oszaoowal straty, nie tylko terze. 
czywiste,wynikającezkradzieży,ale 
handlowe. Bylo nadrtympodumać. 

Przybylanamiejscemilicyjnackipa 
nic miała k łopotów te znalezieniem 

AndrzeJR. przybyldo P. racywstanie 

~~t ~~!"t:,d.:,&~z~:/r.~:!:~~~=h 
samotnr bytowanie w kotłowni mu· 
dz1lomu~•('. Podsypał w1fCdopalenis 

~i: :::t:~~t~·tJ!,okr~~~;;r:::! 
lu. Trafi/ do ,,J ędrusia"' i tu .napotkał 
kolege-.,którymwprzeszlosc1dz1ehl 
trudy,mnjewojskowej służby.Spot· 
kanie ,ial~ulo oblat. J ('drek i jego 
kompa•1.ticdtąc nawysok1ch.tołkach 
przybarzt>,serwowa ti sobieclfsto.na 
przemian, tokokJk','wódki, to wina 
ChocJ1'<lr~k mia ł głowę twardą. góral­
ską. to Jednak ten koktajl zmógł go. W 
nawale .. obowiązków" przybarzeza 
pommal, ze przyszedł tu obtańe()wać 
znajome panny. Skruchf wobee nich 
po5tanow1ł w i ęe wyrazić w ten sposób, 
ieobsyp,~kobiety kwieciem.Kradzio· 
nym.Prokuratordofan tazjiJedrkaR. 
pod.uedljcdnak sceptycznie, ponie 
ważprustępstwo,k tóregoówsiędo 
pukil.dokonanezostalow warunkach 
uprzedniej k a ralności . Jl,'d rek R. po­
wedrowalw ięe doar-esztu 



Ludwik Poremba 

W okresie mLędzywoJennym były w Ka­
mionce Wielkiej dwa duże tartaki. O ich 

~~aii:iie1~:e~:n~01:i;ir~:c;;1; 
robocza w przeludnionej rol mew wsi. Su 
rowca dostarczali głównie Lemkowie z 

~~::;~1!:k~~~rwb:1: ~~~~:;~~-
brykanci Rosen bach i Grynszv-n. Praco: 
wali u nich za marne zarobki m,e.iscow, 
małorolni chłopi, mieszkańcy okolicznych 
wsi i gromad, a nawet mieszkańcy Labo­
wej, którzy . jllk; np. Adolf Nosa.I . węd; 
rowali codzienme do pracy grzb1ctam1 
gó, 

ObydwatarU:kizatrudnialyp0okolo60 
robotników.WJednymznich,połotonym 
wbezpośrednimsąsiedztwiestacjikolcjo-

;,~s~~!1::i1::;:~tflp°!~t~ib~~!: 
stycznej. Z cuscm przekształciła się w 
Wi~ski Komitet PPS w Kamionce_ Wił?! 
kie.i, skupiający ponad 20 najbardzieJ twm­
domych robotników tartacznych .. w tarta 
ku Rosenbacha p0wstal równicz i aktyw­
nie działał k\a50wy Związek Zawodowy 

W Nowy'!' Sączu ~były •ię r,iąte ,)IO.f'­
cenkie Posiad11 z Pioatnkq. i ... ' Organiza­
t.orami~dwiedrużyny1tarszohareerskie 
d:tiałające przy Z.espole Si:lc:61 Ogólno­
kształcących w Nowym Sączu; 2.3 DSH 
.,Vadc Mecum" i 22 OSH „Beskid U Prze<:! 
piędulatyrozpoczynalys~ądzialalność1 
niemal od razu zrodził iię pomysł, aby 
u.prosit na wspólne śpiewanie, muzyko­
wanie i zabawę inne drużyny. Z początku 
rozesłano zaproszenia do hufców ZHP 
tylko na cerenie naszca:o województwa. 

Kwiecleńtradycyjnie,iestunasMiesią­
cem Pa~ięci N~rodowej, a obchody te 
l"IUIJą zwieńczenie 9 maja w rocznicę 
Dnia Zwycięstwa nad hitlerowskim tuzy­
miem. Cały naród oddaje cześć tysiącom 
rodaków p0Iea:lych na palach bitew ll 
wojny światowej żołnierskich i party­
zanckich milionom uimordowynych w 
hitler~wskich obozach masowej zagłady i 

:;rr::d~:!:~~l~a~p~dż~!.~~ 
czterdziestu lat,omesp01ykanymwm­
nychokupowanychkrajachterrorze hit­
lerowskim. W ProdUUlflwienonowielkie 
czenoont pło.ko.tv podające wto.domoU o 
romrulamu riedmiu Czechów. Gdvbvm 
notomio.łt cllcioJ pTzeznacz11ć po jedni,m 
pło.ko.ew no kaid11ch siedmiu ron1neta,. 
nvch Po«ików, wówczrui wszystkie laS']/ 
polskie rozrm wzię~ me wvs10.rCZ11l\lh11 
no. UII/J>Todu.kowo.me dmto.teczne;, llo.łc1 
popieTu. To.k mu.tielUm11 łię ostro zobie­
rotcor.tt'C:tll oświadczylzdumąkores­
pondentom prasowym nądzący w Gene­
ralnym Gubernatorslwie Hans Frank. 

Hitlerowski terror nie ominal. oczywiś-

Pod czerwonym 
sztandarem 

Pracowników Przemylliu Drzewnego. Or­
ganizatorem PPS oraz związku zawodo­
wego był palacz maszyny parowej, Lud­
wik Poremba, który stał się wkrótce au­
tentycznym robotmczym przywódcą. Pod 
wpływem oddziaływ_ań partyjnej i związ­
kowej organizacji doJuewala świadomość 
klf:SOwa ludzi zatrudnionych w tartaku. 

!1::~w1::;ki~ ;r.~;J J~~~k~~~~ 
:~·s:J:3;i:u:~j~i~/;~~~nią 
przyczyną było zwolnienie z pracy Ludwi-

~~~~7~~ ~~;ti'<fy7'~~~~z~~~ 
P.rzywrócono.do pracy, a ponadto podnie­
siono zarobki. Strajk zakońt:zyisię wię<: 
s1:1keffem,.chociażuiokresJca:otrwarua 
mkom~ n~ wypla_cono wynagrodzenia. 
OrgamzaCJs PPS I związek zawodowy 
odważnie walczyły o &l)(hiwe warunki 
pracyiplacyorazprzeciwdzialały11&mo­
woli właściciela .w pnyjmowaniu i zwa\· 
niamu pracowmków. Członkowie partii 
z własnych składek wynajmowali we dwo­
rze lokal na zebrania(gdy Porem ba wybu 
dowat soh;ie dom, odbywały si11 u niego). 
Częs~ tez zebrania organizowano w są­
aiedrueJ Kamionce Malej, skąd wywodziła 
sięmacznaczęśćczłonkówtartacznejor­
ganiza<:;1,PPS 

Orpnizacja PPS po,smdala własny utan· 
dar ufundowany ze składek robotników 
Mieszkający w Kamionce Wojciech Koś­
cl6łek był chorążym. zajmował ~ię też 
kolp0rtażem prasy partyjnej. Do dziś wspo­
mina ówcz~ne .pochody pierwszomajo­
we. Ranozb1era\i się kolo tartaku i nlipod 

!f~n{~f:~e~Ó,0bye~z~C:·zra:n;ci i! 

chiwum chorątego Kościółka zachowała 
się fotografia członków Komitetu Wiejs­
kiego _P~ z Kamionki wykonana po po­
chodZJe pierwszomajowym w 1936 roku 
przed Domem Robotniczym w Nowym 
Sączu. w. czasie wojny sztandar został 
be1.myś\meznis7.czonyprzezludzi,uktó­
rych był przechowywany. Ocalało nato­
miast.drzewce, od dołu do a:óry Lśniące 
niklowanymi .~otdtiami" z wygraw~ 
rowanymi nazwiskami kilkudzlesięc1u 
działaczy i sympatyków PPS z Kal;Jlionki, 

chała Sroki i Plotn Krucdla z Kamionki 

r~~;~{~uf:F~~.:~ 
Jdewłeza, J. JnrkowsklefO I J. Matkows­
kiego z Nowego Sącza, Z. Piotro~klefO 
z Wanzawy, J. Mularza I J. Sawlcllleci, 

z Krakowa oraz J. Aup.1tyna z Tarnowa. 
Są tei: ,,gwoidzie" syg,:iowaneprzezorga­
nizcję PPS z Mielca, Miejski Komitet PPS 
w Zakopanem, Towarzygtwo Uniwersyte­
tów P?wszechnych z Nowego Sącu, Kra• 

~~~~!t:~:x:r:~ ~~~~1~:'=ii-
wCf!W „Sam0p0moc" w Nowym Sączu. 
Św1adcząopoczesnymmiejscuorganiza­
cji PPS w Kamionce w ruchu sorjalistycz­
nym regionu. 

W_ tartaku Grynszpana nie b.vlo organi-

z8J~~~Sfr!~f!ri;g~~Zt~!1':'~~:~ 
tartak mejak, Ludwik Landau z Krako­
wa. Równiei: w tym zaklad:tie dochodziło 
do strajków na ue placowym. Zblpiew 
Kmak, obecnie mzynier, pracował w tym 
tartak1:1jako k,lkunastolelni chłopiec od 
waka<:Ji 1937 r. Produkowano wówczas 
skrzynki na eksport. Za zrobienie jednej 
skrzynki fabrykant plac,/ młodocianym 
pr.aoownikom trzy grosze: Inz. Kmak wspo­
mu:,.a, zc w 1938 r. przyJeehal do tartaku 
em,sari~2: PPS, który przekonał ulogę 
do zorgaruzowan,a _strajku o podwyi:kę 
płac.Wszyscyzastr&Jkowah.tartakstanąl 
na dwa dni. Landau przybył z Krakowa 
1 podjął decyzję o podwyżce urobków 
Objęto mą tylko starszych pracowników, 
młodzież pominięto 

ROMAN KOSTANECKI 

chodzie razem z robotrukami Warsztatów 
Kolejowych, Węzła PKP i innych okolicz­
nych układów pracy. W prywatnym ar· 

Członkowie orcaniucjl PPS r. Kamionki Wielkiej po pochodzie i-majowym 
w 1936 r. w Nowym S.cr.u (prud Domem Robotniczym). 

PT~~halo kilka drużyn, hareerze s~ 
dzih wspólnie parę a:odzin, wzbogacili 
swójrepertuaronowozasłyszaneplosen­
ki. 

W następnym roku „Posiady" gościły 
już wielu przybyszów spoza wojewódz­
twa. Skromna aula si:kolna nie mogla 
pomieścić uczestników imprezę prze­
niesiono najpierw do Domu Kultury „La­
chy", a od dwóch lat odbywa się ona w 
Domu Kultury Kolejarza. Pnybyszów w 
harcerskich mundurkach zakwaterowa­
no w Szkole Podstawowej nr 19, w warun­
kach turystycznych, tzn. na materacach 
rozłożonych na podłodze. Dyrektorka, dr 
Helena Kul , 11&ma będąca \nstrukt<?-

aię w posiady nie~ylkoz piosenką stąd 
owo„i".Udostępmonojekabaretom,teat­
rommalychfonn,atakter2eźbie,totogra­
ftiimalarstwu. 

F'.ogorzany, masowe eg2ekucje odbywały 

~~~; ta:::ra:i:.1k~~~~r~~ :~~~ 
samego miasta Lim_anowa i w jego bezp0-
średnim sąai~ztw1e znajdują się liczne 
Miejsca Panuęci Narodowej. 

W Mordartt. przy szosie prowadzącej z 
Limanowej do N owego Sącza, stoi p0mnik 
upamięl!'•aj11cy ofiary pierwsze.) masowej 
egzckuąi,dokonanejprzezblizejdodzi­
siajniezident~fikowanąkomisję,zainsta­
lowan11 na hmanowskiej plebanii. Il 
września 1939 r. a więc w tydzień po 
zajęciu miasta przez wojska hitlerows 
kie rozstrzelanychzoetał,:il2obywatcli 
miasta pochodzenia żydowskiego, skaza­
nych, jak twierdzą pamiętający te czasy, 
za niedostarczenie w _terminie wysokiej 
kontrybucji pieniężnej. Tnynaatą ofiarą 
bylprzypadkowoponołzabranykato!ik, 
mistrz kominiarski Jao Semik. 

12stycznia 19« r. w Mfelnle-Kłodnym, 
w odwet za wysadze~e niemieckiego p0-
ciąa:u wojskoweeo hitlerowcy zamordo­
wali31 wię~iów przywiezionych z krako­
wskiego w1ęzienU1 przy ulicy Montelu­
pich.28skauńcówzostalorozstrzelanych 
tuż obok torów kolejowych, trzech p0wie­
szono na slupach telea:raficznych. Zwloki 
p0mor~owanych ws~ly ekshumowane w 
kwietmul945r.idozonenacmentarzach 
w Nowy_m Sączu i Limanowej. 

Pommk stojący w Starej Wsi-Roll, przy 

.. V Harcerskie Posiady z Piosenką i..." 
nie zostały ro1:propaa:owane plakatami, 
mimo to sp0ro miesrli:ańców Nowea:o Sii· 
czausilowałodoe:taćsiędoOomuKultury, 
byzobaczyć,jakbawi11s!ęharcerze.Ofu:. 
jalną prezenta<:jęcrup otworzylkomen­
dantNowosl!deckiejChoruw,iZHP hm 

:.frosr.w=ho~a'i!~';;,~n!~~~~ 
no6ć, bowiem nie zakładano ograniczeń 
wiekowych i repertuarowych. Dlatego też 
obok teatrzyku zuchowego wystąpił stu­
dencki zespól wokalny, obok kabaretów 
,tanzoharcerskichmlods_zoharcerskitea-

drodzezLimanowejdoKamienicy,upa­
miętnia ofiary masowej egzeku<:ji doko­
nanejtu231utegol9«r.wodwctzaczęste 
w \Ym rejonie akcje partyzanckie (w .ied· 
ne.i z nich zginął wysoki tunkcjonariust 

:ł~~!!fuJ::~:::rJ ~hri~~J~n:ai9 
więźniów, równie z przywiezionych z Kra­
kowa, tn.in. caht rodzinęSuat6w zRdzio­
stowa kolo Now('go Sącta ojca Jana i 
tnceh synów: Józefa, Stanisława i Wla­
d)'tława. Cudem ocalał jeden z dwudzies­
tu przywic:tionycll skazańców Jan Ma­
lek z podsądeckich Biczyc, areszt.owany 
w 1?"3 r. za przynależność do AK. W 
czas,eegzekuąizostalpostrzelonyw a:lo­
wę,nieprzytom_nyupadlnaziemię.Opra­
wcyodje<:hahn1egrzebiąctrupów.Malek, 
poodzyskamupr~mności;zbie,1zmiej­
sca kaźni. PierwncJ pomocy uduclili mu 
mieszkańcy okolicznych osiedli, później 
szczęśliwieprzedostałsięw swerodzinne 
.irony. Umknął śmierci, p0 wojnie wrócił 
do swego zawodu strażaka i zmarł dopiero 
kilka lat temu. Pamiętam, że kiedy w 

~:~~b~e;~:oc~~rt:i~ 
k, pomordowanych ekshumowano w 
kwietniu!945r.iprzeniesiononacmen­
tarz w Nowym Sączu. 

Na cmentarzu,. parafialnym_ w Llmano­
wej. obok kwater partyunck1ch zn11Jdu.,ą 
sięa:robyofiarmaaowejea:zekucjidoko­
nanejnamiesikańcachmiastaiokolicz­
nych w.•i w c~rwcu 19« r. Przyczyną 
tragedubyloznaLezienieprzczNiemców 
pr:zy P?5trzelonym partyunde listy i­
m1e_nneJ idączanią,hitlerowcyareszto­
wah 30a.ób, które później rozstnelane 
zostały w Rdz~towie. 

Wsp0mniane miejsca oznakowane są 

Kolejnym novum tea:orocznych „Posia­
dów" było połączenie tematyki kullur1l­
nej z krajoZIU1wczą. Zastępy turylltyczne 
obu drużyn orpnizatorek ,,Posia­
dów" · p0m84'8ly przybywającym licznie 

~~:z ~~~r~~~t;r::f~!~.: 
kidzk, Leszek Nowak, występował z pre­
lekcją o Sądece2:ytnie i Podhalu, poląc20-
łll! Z Projektj1j ciekawych przeżroczy. Wy­
konane przez harcerki z drużyny „Vacie 
Mecum" makramy przeznaczono na wy­
różnienia dla s~a:ólnie poclo~ących 
aięzespołów. Mimo iż ,,Posiady" nie są 
typ0wym konkunem. co roku ora:aniza­
to~zy wyłaniają ze~poly i zastępy, które 
dzięki oryginalności repertuaru lub w~ 
kiemu po:tiomowi wykonawstwa zaalugu-

~1~i T=~~:=~~:}IT!: 
modzielniezrobioncgoprzezharcerzyli­
nory\u. 

Zutfp dziennikarski 
23 OSH „Vade Mecum" 

obeliskami czy cmentarnymi krzyi:amL 
Jest jednak jeszcze wiele takich miejsc 
masowych straceń, które nie po11iadają 
oznakowania. A więc przede wszystkim 

w Starej Wsl-Potaracb. Pod koniec 
marca IIMJ rozstrzelano tam 167 Żydów 
lima~owskich i w tym samym miejscu, 

t~;'3!ej~i;!~=~i~:Z :~tfarz/o:'s~:Z~~ 
Lano ok. 200 chorych i ,tarców równiei 
pochodzenia żydowskiego. W samej Li­
manowej, przy dzlsiejs~j ulicy Jana Kili­
fulkieeo, znajdUJC się miejsce, w którym 
Niemcy w lipcu !IM! r. routrzelali ok. 70 
Żydów. Zamordowanych współpracowni­
cy przewieźli_ na woz:ich i pochowali na 

dyc ydówck. W Tymbarskich Dzla­
lacb, przydrod~ z Limanowejdo Ml!zany 
Dolnej, hitlerowcy rozstrzelali ok. 200 

:!:!~~~j }~~:~ pia~~zi~naaih~h 
Gdy jesteśmy w tej części współczesnej 

Limano»-ej, to przypomnijmy. ii upamię­
lnienia wymaga równie:i: byly obózjeniec­
kii obozy pracy. 
Pamięci o p0lea:lych i p0mordowanych 

~~~llok1~f;~;::~~:ejs~;:z~Ó~~, 
tablicepamiątkowenaścianachkościola 
parafialne,~w Llmanowcj i w _byl~j k~pli: 
cydworskl(\1Marsów,stanow1ące.idz1Si11J 
integralną część Muzeum Regionalnea:o 
Ziemi Llmanowskiej. JAN WIELEK 



Rok temu zebrat Się po raz pieTWllzy 
ObywatelskiKomitet0bchodów650-lecia 
nadania Nowemu Targowi praw miejs­
kich. Między :wspoły problemowe roz­
dzielono wtedy udania i obowi4zld. Nie­
w4tpliwie ambitnym umieneniem jest 
monografia Nowego Targu, ale nie można 
bylozapomnieł,żemiastubrakujebiblio­
teki z prawdziwero zdarzenia, a zbiory 
archiwum wkrótcestan4 się bezdomne(w 
1;Wi4Zkuzadaptacj4budynkunaprzed­
szkole), że trzeba wreszcie uprowadzić 
lad w park':! ~- _Adama ~ic~iewicza, ~ 

wiaduktu nad przejazdem kolejowym w 
ulicy Ludtmierskiej, że stara karczma 
przydrodzenaWaksmundcorazbardziej 
:::.1!!t~ku ruinie, a ratusz wciąż czeka na 

18 kwietnia Obywatelski Komitet, dzia­
łaj4cy pod auspicjami Miejskiej Rady, wy­
słuchal relacji zastępcy naczelnika mias­
ta, Jacka Sutki, o 'postępach prac wokół 
zasygnalizowanych potrzeb stolicy Pod· 
hala. OkaZ1Jje się, że szanse wybudowania 
przejazdunadtorami14prakty<:znieżad­
ne odpowiedt ministra komunikacji i 
brak zainteresowania ze strony DOKP nic 
pozostawiaj4złudzeń.Powstaniebibliote­
ki-archiwum, choć koniettne, wymagało­
by ogromnych nakładów, tym samym in­
westycja pozostaje pod znakiem upyta-

Jerzy Leśniak 

nia. Do remontu ratusza (w którym :tną.i· 
dziepomieszczenieMuzeumRegionalne) 
wykonawca jest przyrotowany, lecz po­
kryCJeflnansoweudalosięzapewnićtylko 
dla ok. 20% prze~1dywanych kosztów 
~adzieja w dotacji z Ministerstwa Kultury 
1 Sztuki. Niewielk4 gorliwość wykazały 
układy pracy zobligowane do opieki nad 
miej$eami pamięci, jednak roboty na obu 
cmen~r.zach prowadzoneąsystematecz­
rtle. Mie,111ki park, częściowo zabezpiecw­
ny przed dewasta~4. wymaga Jeszcze 
wielu zabiegów. by nabrał urody I mógł 
spełniać swoje przemaC%enie. Najwięcej 
kontrowerajiiemocjiwzbudzastar1kar­
czma jej 108 powirtlen się ostatecznie 
rozstrzygn4ć w C%erwcu. 

Tylko prace nad monografią przebiega­
j4 bez zaklÓ<leń. 

Po Latach niebytności w Nowym Targu 
zagościł tu znów Bronisław KI0110waki ze 
swoimi obrazami Spółdzielczy Dom ~~::ax =!!si:t~':'~t~~ ~:;;;;: 
nał z innymi budowę kombinatu, potem 
pracował w z;ednoczeniuGospodarki Ko­
munalnej. 

Teraz rencista ze s_tatusem artysty 

r:~zn:~;~ pe~i:i~~!ru~ 
koloryurodygór,zaglądaniuwJl,J"zejrzys­
tąglębiętatruńskichstawów, blaskom 
odbitymodzaśnietonychazczytów,prze-

~~~~;:fl!~, ~ic~~w~~:!tsk1~ 
góralom i Grani Szatana. 

Maluje Bronisław Kłosowski przeciwko 
abstrakcjonizmom, formalizmom, wszys­
tkim innym modom, maluje wiernie rze­
czy prawdziw~. W jego wid~kach, ogro­
dzie rodzinne.i Willi „Ciche.i", nawet w 
,,Zadymce na Krupówkach" odpoczy-

:~~~~~:!°w'feeni::~taJ1! ij!~ 
tworzyć nowych światów, kto umie pat· 
rzełnatennasz. 

Poza malowaniem obrazów upodobał 
sobie Bronisław Kłosowski góralskie do­
wcipy I notuje je skrzętnie, ilustnij4c 

Nie stoimy w miejscu (2> 
-wm~re=he~~~~<t;>:~~J;n~t 
wym osiedlom należy zapewnić energię 
ciepln4. Rozbudowa elektrociepłowni 
„Glinika"umożliwicentralneogrzewanie 
osifflli „Kościuszki 1, n, !Il". Co dalej? 
Dalsza rozbudowa elektrociepłowni nie 
wchodzi w najbliższych latach w rachubę 
z powodu wyll()kich kosztów. Kilka lat 
temu uzyskanie jednej !rWakalorii k011zto­
walo 50 mln zł, wkotłowmach lokalnych o 
wie_le tanitj bo ~ mln zł. Oto k'=!lejna 
banera CJeplna,którątrzebabędziepo­
konać,jeśli myślisięotenninowym wkro­
C%eniu na plac budowy osiedla „Krakows­
kaIV".Wyjściejesc.jedno:stawiaćmale 
kotłownie, niestety, ze szkod4 dla gorlic­
kiego powietrza. w . 

placówkęzaprojektowano(lerenjuiwy. 
kupiono)dlaosiedla „Kościuszki". W Gor­
licach, w szkołach podstawowych iśred· 
nich, uczy się bli$ko 9 tys. dziew<:Z4t i 
chłopców. Nauka w wielu placówkach 
odbywa się na dwie I trzy zmiany. Szkoły 
odwolalysięwię,:::dopomocyspoleczeńst­
wa. Własne urlopy poświęcili przy rozbu­
dowie SzkolyPO<btawowej nr4 im. Boha· 
terów Westerplatte rodzice i członkowie 

ł"OL MICHAL SROKA 

rodUn uczęszczających tu uczniów. W 
dotychcusowym obiekcie na trrech unia­
nach uczy się tu 1600 dzieci, niektóre 
wracają do domu o ósmej wieczorem. 
Zainteresowanie rozbudową „czwórki" 
jest duże: pomaga Rej(m Dróg Publicz: 
nych i „Glinik", mlodziei zbiera pienią· 
dze,arodzicespolec_wiewypa_~ąwce­
gielni cegły. Mówią, ze pomaPJąc szkole, 
pomqaj4soble. 

Inspektor oświaty i wychowania Ma­
rian Kucuk, informuje, że wszystkie 
dzieci.którychobydwojerodricepracuj4 
w gospodarce uspolecwionej, mąj4 zape­
wnion4 opiekę przedukoln4. Trzeba jed­
nak myślel: o zbliżającym się wyżu demo­
graftcznym,a wię,:::o nowym, wielooddzia· 
!owym przedszkolu. Na razie „Glinik" 
przysposabiapomieszczeniadlaponadse­
tki maluchów przy ulicy Potockiego, 2-
-oddzialoweprzedszkolebudujesięwczy­
nie społecznym w Sokole. 

Do Urzędu Miasta dociera.i, sygnały 
niezadowoleniazpowodubrakuwskle­
pach mięsa i wędlin, ich mamej jakości: 
PSS-o~ka masarnia dOlltarcza zaledwie 
60proe.potrzebnej masy mięsnej, resztę 
dowoU sif m.in. z Grybowa i Bobowej. 
Gorliczame od dawna postulowali budo­
wę nowej mu.arni (obecna znajduje się w 
budynku pamiętającym jeszcze czasy 
FranciszkaJózefa).~zjaopodjęciu 
tegokosztownegoprzecb1ęwzię,:::iazapad 

własnymi rysunkami. Stworzona w ten 
sposób „antologia" ginęła już kilkakrot­
nie w wydawnictwach lub „po drodze" ... 

MiesiącjuitylkopoZ011taldo!Kongresu 
Trteźwości, któremu gościny udzieli Dom 
Podhalański w Ludźmierzu. Pierwsze tc-

Fr~~!'ts:r::i~e:cJ~~~!!;i: 
naukowym sympozjum na temat trzeźwo­
ści i choroby alkoholow~ organizuje 
Poradnia Odwykowa w Nowym Targu 
wespół ze Związkiem Podhalan, a odbę­
dzie się ono 27-28 maja. 

Próba skupienia ludzi wokół sprawy 
trzeźwości, próba ~dzielenia poję,::~ 
„honoru" od obycZIIJÓW pijackich me 
J:ju~woduzaczynasię.;,1aśnienaPod-

lnstytut Psychiatrii i Neurologii prze­
znaczył na ter:icel 270ł?tys. złotych,dla 
gości.~Polskiizz&gTamcypr::zygotowano 

:ar~t~~:~:0olr~~~u~:1~~;~: 
chowawczego), mobilizują się tak.ze od­
działyZwi4zkuPodhala~.JC$zczewgrud­
niu kombja kontrolna MmisterstwaZdro­
wia i Opieki Społecznej nazwala nowotar-

~~~:~ne:~i~~w!~:{!{~}~~ 
ckiego,pracownicyustawiczmesię.Uzta­
lCII w Studium Pomocy Psychologicznej, 
wzbogacaj4 sw4 działalność o coraz to 
nowsze formy i metody, personel pełni 
nawet całodobowe dy:i:ury w mieszka-' 

!~~rei:lk;~;~k!f!j i~~ot~!J~~ 
:,.glaszasięnakurarjęodwykową 

ANNA SZOPIŃSKA 

PS Członkowie Klubu Anonimowych Al­
koholików ~uważyli nieścisłość, jaka się 
wkradła do mforma~i Romana Kostanec­
kiego o podziale ~nduszu przeciw alkoho­
l 

ła kilka miesięcy temu . .,Glinik", Ral\ne­
riaNafty . .,Matizol",POLMOiinneprzed· 
siębiorstwaudzieliły250mlnzlnieoproce­
ntowanej pożyczki, która będzie spłacana 
dopiero po uruchomieniu masami,a właś­
ciwie sporych układów mięsnych z wla.s· 
ną ubojnią i halami przetwórczymi. O 

~'..1!~!1!~tjf~Y~,!~~~~i~~,' ~~:: 
poczną się we wrześniu, cały cykl inwes· 
tycyjny (koszt budowy obliczono na 1,4 
mld zł) potrwa 36 miesięcy. 
Przybędzie również Gorlicom obiektów 

handlowych. Za rok przestronny pawilon 
otworzy podwoje w osiedlu „Korczak", 
podobnyzaprojektowanodla011iedla„Lę­
gi".Na„Kościuszkil"nacelehandlowo 
-uslugoweprzeznac:wnoparterybloków. 

~~~~~fwo~= :;tw~c;1o~ 
przywspółudzialespółdzielniogrodniczo­
-pszczelankiej zamierza zbudować przy 
ulicy Gwardii Ludowej magazyny wraz z 
budynkiem administracyjno-gospodar­
eeym. 

Zinirjatywynaczelnikadoszlodospot­
kaniamiejscowychhandlowcówiprodu­
centów(przykladgodnynaśladowaniaw 
innych miejscowościach województwa). 
Naczelnik zapytał: co produkujecie, co 
możeciedafnagorlickirynek?Ta próba 
powiązania przedsiębiorstw z lokalnym 
handlem przynosi już efekty. Wspólny 
sklep nrmowy tworf4 „Mali:wt" i „Fo­
rest". Ulga dla zaopatrzeniowców i klien­
tów indywidualnych przestanąpopapę 
i deski jeździć np. do Nowego Targu i 

~~~ mo:.zaku;rp~~~r~::~:~1~: 
tryczne, izolację, rury, żelazo nawet z 
dostaw4dodomu. 
Niewidaćnatomiastzieloncgoświatla 

~p:~°t!· ~:r;,a;:!!,!~~!~~ ~<:°.!!I~aęc~ 

ił1~7i~1i~1!z!c;~Jn!;i~~~ł: 
Jedyniespółdzielcyuruchamiajądwieno­
we placówki magiel elektryczny przy 
ulicySzopenaizaktaduslugrtvprzyulicy 
Slow~ckiego. 

Obiektem oczekiwanym zniecierp\iwo­
ści4 szczególnie przez młodzież· jest 
kryta pływalnia, którą usytuowano obok 
hali sportowe,;. Mówi Au1U5tyn Jamro ze 
Społecznego Komitetu Budowy Plywal-

~~CV~ ig,:~.d~o~:~:,; 
~:uia:o=~~~le~!~~~r. 
Generaln11 Wllkonawca „Glinik" pod­
puoi w lut11m umowę na robol11 riemne z 
Ja.riet,kim Przednębiorstwem Budowła­
n11m. ż11wrze iem po prac zo.leill od zo.an­
po.towonio. zo.khldów procv. P1-z11do.lo 

(CIĄG DAl.SZY NA STR. 14) 

Wśród 19 delegatów województwa no­
woądeckiego na X Kongres ZSL była 
również StanbłaWa Króln,k z Czoru­
tyna. Tak wspomina swój udział w kong­
resie: 

Z racji cuonl<OłUOO W Radzie Prog­
ro.fflOU!tj Komitetu da. Radia i Telewizji 
u.czeslniczvtomwJ)TQCOfhXlll zefJ)Ołu., 

=~~J)TZ~b~e!;~ 
cu1tnia11li 1akże c2lonkowie kierownicl­
wo. PR i TV, PAP, redo.kton11 naczelni 
wielu pum. 
-M11,delegaci.zWT11COli.łm11utOO.Qęm.in. 
na 10, że prezen.lo.tjo włrodkadi mwowe­
,:,0 przeko.zu_J)Toblemów :rongzan11ch ze 
Wfflł waqt me satvefakc;onu,e cuonl<ów 
stronnidwo. i mieszkańców wsi, nie ,pet. 
nio. ich oczekiwo.ń i ll.łpirocji. Del.epaci 
J)Ołlulowo.li, O]/ w J)Togro.mo.ch radia i 
1e~rozszerzatobiekt11~wiedzęo 
wsi I mieukańroch, J)TOłfowatjakzejes:­
cze często krz11wdzące opin_i;e. Niezbfdn:e 
jeSI ZwlllłZCZa w teltwiz]I uka..:o.nte 
prowdzuoeoo obrazu wri nie t11lko jako 
fo.b_rllki t11umołci. o.le i od bardzie; ludz­
kiej stronv, polw.:t11wo.nie rodoki i &mul­
ków wiejskich .łrodowi.,k. 

Inna sprowo., któro częSlo J)Tzewi;o.lo 
$ifwd11s/cułji,loJ)T~llkobietl1wieys­
kiej 1 uaeezka mlodzteżtl do ml(lSta. M,-

:=!n!:n:~ witJ wk~:Oi~~~ 
t=i::.:cS6d1:~:::'~ 
kobieta wiejska to prowdziWll robot do 
wsz11stkitoo: do obrządku w oborze, lllll· 
chowo.nio.dzieci,utrz11mo.niadomuiro­
dz,n11,111l/stoWO.niaw/cołeyaldl.PT'211b,liż­
m11 jej dr~ do ołrodka zdr~. do.Jmll 
mie,sce w p,-zednkalu dm ,ej dziecka, 
rozwijaj,n11 usługi, 1ttool'"zm11 klim.ot do 
uruchamiania mal11ch wo.rsztalów kra­
witckich, frllzjer1kich, 1zewskich. 

w!~~~~~:~J~=':!f'! 
~o.w ortalni.ch dwóch lalach 
;eszcze rif Jl090rszvto. Nitpolcojq braki 
oleju napędowego, bez którego nie wt1je­
drie rię ciągnikiem w pole. Mnie, jo.ko 
bankowca z długoletnim statem 10 BGŻ, 
nczegółnie zainteresował projekt zwięk­
szenia kred111ów na budowniclwo witjs-=~ ~~'::i;:,::/:: ";o~~-~=: 
U monie z11sko.l11 l<lkte propozvtje zmn~ 
1ze111a podo.lku dochodowtao dla je,::htOł· 
lekspóldzidczo.łci Wlrjalctej.JakoflOłJ)O­
d11nidOtr1owojestem zo. obniżeniem wieku 
einervtalm,,o oraz zmianą wallunków 
pTZtchodzenia rolników na zo.służon11 <>4-
p0ez11nek 
Stanisława Królczyk została wybrana 

zastępcą cdonka Naczelnego Komitetu 
Ziednoczonego Stronnictwa Ludowego. 

* 
tt;urcząsięzasobyżwiru,któryuz~ku­

~ się metodą odkrywkow4 w _kilk_u wyro­
biskach wo,ewódzlwa. NajwięceJ wydo­
bywa się w żwirowniach na terenach wsi 
Mar:iio"".Y i ~bno. Znawcy zgodniestwier-

g_~~o !n~~~:i!!1;Xt~~~:!ilt'~ 
budowlanym surowcem. Żwir jest na micj-
5eu przerabiany na tluczeń oraz częścio­
wopiasek,następniew~ylanydoodbior­
có~ z kilku ościennych ':"Ojewództw, w 
duzychilościachtrafla teidoZamojskie­
go,LubelskiegoiRzeszowa. 

Pokłady zalegające dolinę w rejonie 
przyszlegozale~uctorsztyńskiegos.ąje­
szcrebardtoduze. Byjewcalościwyko­
rzystaći przerobić, potrzebaconajmniej 
6-10 lat. Niestety termin ten musi być z 
koniecznościskróconydo3-4lat.tyle 
bowiem czasu pozostato do zakończenia 
budowyzaporyispiętrzeniawodywsztu· 
cznymjeziorze. Czy można sobie pozwolić 
na.pozostawienie takiego bogactwa na 
dmejeziora7 Byłoby to wielkim mamotra· 
wstwem w dobie niedoboru materiałów 

;~r~~ti~i:it~~~::r;F$ 
za obrębem zalewu. Z tak~ koncepcją 
wystąpiły Sądeckie Zakłady Eksploatacji 
Kt\llltywa, prowadzące w Maniowach ;e. 
de~ t ~kładów wydobywczych. Potrzeb-

g;::~i~=~~~~E~u~~!~1;1>: ;~. 
sprawie do NBP. Kierownik zakładu 
SZEK Ka:dmltn Ziemba, jest zdania, że 
calaoperarjapowinnasięudać. 

ANDRZEJ NIEMIEC 



~re!ttt~~~0ee{~~::iu~~:,W,!iezi~-p~:nkilka !t~l 
odbywały się koncerty Dni Sztuki Wokalnej imienia 
Ady S.ri Do S4cza zjechali makomici wykonawcy: 
Bocoa Sokon;U, Barbara Nle111.an, Andrvj Hlolsal, 

~r:I'm~r;!~t!~ ~:::: ~::!111:ranis~~la~~.z 
~zkoły „Mozaneum" w Salzburru. Wyst.111pili także m. 
m.: Henryka JanuntW3b., Piotr Kuslewln. Ze,pól 
Muzyki Barokowej „Fion Mu.sicali .. , soliści, chór i 

~~uu.~~~1~1!n~~~~~p:;:::zkkott~ó:.1p~!: 
kilku laty właśnie w 84czu rozpoczynała karierę jako 
laureatka Konkursu Sztuki Wokalnej imienia Ady 

:f1::;;{~~~~~~!tzfi~:~~~ęch :~~::?! 
ustawionych w korytarzu. Mniej emocji mz koncerty 
pind budziły konkursowe przesłuchania młodych 
śpiewaków, cho<: sala zawsze była pełna. Do Konkunu 
Sztuki Wokalnej zgłosiło sie osiemdziesięciu u~tni 

~ftp~~~:~1: ~r~~~:~r%t~d;~~~~~6?!~~ 
U_rzędu Miasta, nie bytoszcz~hwym p0myslem. Dziw 

~~~t1 !~~i;~~~~!i0J!p~~;~!; 
tów. D1.ienn1karze z rad,a , telew1~1. nan:ekah, ~.z 

nie1Ut11 jui w l ttopie konkursu, ole zo dwa !oto 

~~~u~~':i:k=J=~!~~ 
nietlejpit'wom. TUIQJZ~~.tprOWf,ja.kjeuczt 

:!:~_;:!~~=0:;~~1:::1::;::~!r~!a,r!: 
rówmei: nie przeszła do finału, ale podobnie jak 
Dariusz btdzie próbować•,I następnym razem. Kon 
kurs to dla młodych śpiewaków okazja. by spotkać si~ 
z doświadczonymi mi.strum i. sprawdzić wlll!lne umie· 
iętnościiJ:1r61>?waćn1wi11zaniakontaktut.publicznoś· 
c111.wraihw111,aerdeczn11. 

Na konrerentji pruowej J)łidlo wiele miłych słów 
pod ad.~n:i gospodarzy Sącza. Krytyczne uwagidoty 
czyly Jedyme małego t.ainteresowama centralnyeh o­
środków Polskiego Radia i Telew17Ji imprezą. która 
promuje przysde rwiazdy wokalistyki 

Przewodn.icz.11ca jury konkursu, a zarazem kierow. 
nik artystyczny Dni, prof. Helena t.azanka, zwróciła 
uwagę na met.wykle zjawisko: w przerwach konkursu 
przychodnlydojurorówdzicci,proszącoprzeslucha 
me. -Nie gron =m, U zo.bro.lm.ie kand11do.tóu: Il() 

łpiewak6w. M1a1m11 t11lko lr~iwie zoopiekować się 

~=~11;~mb~f:1!r~:1~.ntctJ':n:';!ti":tt!':~ 

~!!:';!l"i?";~~ ':':,t~=~ówn~!\:U::t 
:r~J~\=;;;~i~~r=~= 
ll(l)łtpnJlch słudmf.ów wtlłtąpllo tokżt kilku lru!-psk,ch 

:~~=~·z~~1~~~W:~i:;· ;~~ 
fflO('Tdze,mo.witleo/eTt.KOUlrz11=Swlto:,estuWQ.to = zo wschodzqcq gu,,.ozdf' J)Ol.llrn:; wolroll$t11kl. N~. 

Andrzej B. Krupiński Naddunajeekie grody, stróże i zamki 11) 

Kasztelania sądecka 
Opow1e<llieliśmy się wprawdzie idąc ślade_m 

u.staleń A. Żakiego i A. Rutkowsk1eJ·Pl.achc1ń.skiej 
zavodzisk1emGroblawPodegrodz,uJ1konlJ 

dawmejszymośrodkiem k.uzt.elan11Slll(leck1ł"J,pa 
m,eta,Jmy jednak. ,z sprawa lokahui<:Ji p,ł"rwuł"go 
5'czanił"ZOStalaJeszczeoslall'cznił"rozstrzygn1ęta. 
Nie wszyscy bowiem badacze są co do tego zgodm. 
I tak np. K. Dziwik oraz M. Cabals.ka pierwotn11 

!l~z~n~~~r':~ ~~T;k;;~:J1d~~d:i~f!0~i; 
odkrytośladywczesnośredniowiecznegopodu.Za 
miejscem tym w ,eh przekonaniu p_rzemaw1.1 C('nt 
ralne polozen,e w Kothme Sadeck,cJ, to, ze J)ł,nO· 
wato ono nad wylo1em doliny Popradu i traktami 
naddunąjeckimoraznadpopradzkim,jak również 
fakt, 1z bhzeJ st.id było do Starego Sącu. mz z 
Podegrodua.AJiści(aktyteniewystarcu.i111jeszcze 
moim zdaniem, by w oparciu tylko o me tworzyć 
nowe pojęcie „Sącz biegomcki". Do czasu zatem, 
zamm otrzymamy niezblle dowody„ ze było maczeJ, 
ZO!itallmy przy SąC2.u w Podegrodziu I u,im\Jmy s,ę 
samakMztelanią5111deck11 
Dokładnej, a nawet przybliwneJ daty powstama 

kasztelanu tej niestety me znamy. w,eleJednak 
wskazuje na to, ze poa.11tk1 Jt"J s1ęg:ll,,!ll czasów 
Bolesława Chrobrego, a w,ęc p,erwszeJ cw,erc, XI 

Ram:8 

wieku. Tymczasem najwcześn.ie,ISZB wzmianka o SI!· 
czu i jł",o kuztelanie Chwah•lawie (Huahslaus) 
pochodll dopiero z roku 1224. Żaden nat_omi~t 
przekutródtowyn1e1nformiueowił"lkośc11a;ram­
cach terytorium. którym dane mu było zarądzać. 
St.id tez przebieg ich określić mozemy Jedynie 
hipotetyczni_e,tylkownajogólruejszychzarysach 
Za priwodników wziąć nam tym r112em wypadnie 

~;.;~1!1!:~ih~~tt'. f~ ~!~~1~:~~ętó::a:k~ta~ 
jest obnar określany dt.iś mł"zbyt precyzyjnym 
mianem Sądccczymy lub ziemi sąde:ckił"j, a który 
do 197:>rokuzakreślalygranicepow,atusądeckie. 
go odpol_udnio"'e ~choduograniczałytrudne 

Bialatdstanowilajca:owschodniąrranicę. 

:~~!.~~r ~~==i;t 1;~e~ę~:id:~;:1~~il~ 
będącej również polsko·wę(lenk11 granicą pań.st· 
wow111, aod roku 1918 takze polsko·czechoslowacką 
Pomimo,itnalezalaon.auw•zedonajspokoJniej 
Hych inajbardzieJStabilnychzgranicpolsk,ch,ale 
i ona ma za sob11 ciekawą historię, (Ona ulegała 
mmejuym i w1ęQzym przekntałcemom 

Jak pamiętamy, władztwo Bolesława Chrobrego 

przezkrólkiczassit>l(aloazpoDunaj.Przypuszcza 
my, ,zowechwdowe Wobycze miały tylko m1mmal· 
ny wpływ na kształt formującej się właśnie kaszle· 
lanii 1111deckiej. Jest bowiem pewne, ze JUZ Mieszko 
l dl.ierżylnietylkoeał111Malopolskę,ałeteitereny 
nad górnym Popradem. Stąd tet od czasu s~ego 
powstania ai: po poc~tek XI! wieku kasztelania ta 
obe.)mowala równiei Kothnę Sp1sk11. oraz m1'!ita 
Podohmec, Lubowlę , Gniazda. Dopiero póimej, 
w wyniku kolonizacyjnej ak<:J1 Węgrów. ,teJ polud­
mowa gramca zaczęła się przesuwać na północ 
Z tym, że Podoliniec jeszcze w =ch ksu~-cta 
Bolesława Wstydliwego naleul do Polski . .11ko ze 
w Podohńcu właśnie, w roku 1244 ksi111że Bolesław 
podpisał akt lokacyjny wsi Pode!, wystawiony d l• 
wójta Henryka. 

Ziemie nad aórnym Popradem utraciła Polska 
dopiero pod koniec XIII wieku z.a spraw11 Wacława 
li czeskiego. On to właśnie przekazał Mateuuow, 
Csak z Trenczyna. wielmoży węgierskiemu, btdl!· 

:~~!~~\~~Z:łP!i!~d:;'mca:e:nr:::~ti,0;;;~~,:: 
Gniaula i Lubowla oraz Zamagurze nad Bial11 i Du 
najcem wraz z umkiem Dunajec(N,edzica). Wseys­
tko to wk_rólce potem przesdo na wlasność korony 
węgiersk,eJ. Częściowa rew,ndyka<:Ja tych tert>nów 
nastąpiladopierowrokul412.wwymkuprzekaza. 
nia przez Zygmunta Luksembursk,ea;o, Władysla. 
wowi Jagielle w formie zastawu trzynll!ltu miast 
spiskich. Przypomnę, iż ta część Sp1sza pozostawała 
przy Polsce at do 1769 roku. 

Niewątphweogran,czeme nsięgu władzy kas.zie· 
łanów sądeckich nas4pilonaskutek wydzielenia 
z nie.J przez Bolesława Wstydllwego ~acz.nych 
obszar6w~decczyzny,kt6rewrokul:l57pł'M• 

:~~-=·~! :o;::ti:~~::!!;t!Y!s~;i~a!':.;;~~·; 
kosztowności,jakiekllięznaprzekaza/1męi.ow1ce· 



=~~w~(~::r~Z::~'t:~ 
Jni,r,~11 doF1ladeVh, 

Po kon!erenCJi prasow~ spOthnie dziennikarzv 

!,~~r~~~~°fi!"[:~~~~~~~~~~ek~~~~ 
cy artyatyczn~. Gwiazda.widziana z bllsk.a Je$zcze 
zyakuje,urocu,pelnawdz1ękuin.11uralno4c1.Frzyby ­
la w I.Owarzystwie męia,Jerzego, komp0zytora i akom· 
pa.ni1to111 artystki. Zaprzeaa, jakoby czuła się gwiaz­
dą. Zl/k lak,m, snmvm, troakami i rodołciami ja.k 
IDR)',ąt upewnia. Mimo 1ulca!fflUI n.a unelu sce­
llQffl operowl/ch, 11wa.Zom łwó; ŹIIC'IOT'll' or1111111cznl/ 
za. nnutn11. ~wne~n,e, Wl/llfpaję przed polslcq 
publicznoki(ł, nie1tet11, nlf' 14lo.tuno.llO mi crę1111cll 
z niq konlak&ów. Nl{1d'j/ nie dlriołam n.a długo opwz­
aatknl)u, IDi.qzat flfdlUQOidrumi konlraklo.~i Z ltt6' 
rq.łzeKfflz6"!'Clmcznt1di. Taku~m,~ltt<l(MĆ 
n-ooienw ko.ntT'II ftlmOWQ dzięh Wlllwónłi Mecro­
-GoldW11n-Mo.11er;zow,zeoągnęlomniedoP0Wn, chot 
munolam Ju.toj ZQ lcaM11m ro.zem zacz11nat wtz111tko 
od poaqdi;u. W Wo.rizoWV WC1Qi brokowalo stauj 
pra.ev. Prn-z ueść lat artystka, ulubienica pubhcznoś 
ci, występ0wala na kr,tjowych scenach. ale przez 
więk.suicxeśćminione1oczterdziestolecia kom~erto­
walaugrani~. 

Ulubiona uaenniea Ady Sari, t kt6r11 tetknęla 11ę 
w !!Ma roku I pOd której opiek11 znajdowała 1ię przet 
dwadzieścia J1t,do końca i:yci.a1wej mistrzyni, pOdkre­
śla: Jutem w<h:ięcnio Adzie Son, U naucztll,a mnie 
cwojtj milokl do pozornit TIIOło (Urakct1JT111M dl.a 

~ki:u~=:r~:;:tz~;: 
~::r: ~~k4t~ u:';!2biic~~~w~ 
;!xr:~?I:F·;;r~~~ 
Niodll nie pOC.-,:v'Uam Oi/ć gwiazdą. Pamięlam, h 
lua:l11i. po aptktaklu „K.-ólow(j Noq(' podeula do 
mnie elegondro angitlłka I.odi/ t zaPlltala: .. Kt6t 
pani J7Tojektowalten wspan,ałJ11trój?". Odpotuiedzia-

~~\~L:~ ~~tri:~'~7bJ 
:~~~-n~~~Q udało 1111 '!n:v::\~.r~r;; 
zwiq~hz~11znq~otulajp(lł!tanowilam 
u.-zqdzić swój ,ub,leuu. Jdh zdrowie dopll;ll · w 
na.1tęp,,.11m .-oku inów załp,ewam dl.a sądedne:i publi­
cznołci. 

Na jubileunowym koncerci.e Bofny Sok.orskiej u.la 
Ratuna była utloczona po brtegi. Ledwie st.araylo 

~~~~n11:C,~i~~=~~Ó~~i;~~k~:!:z':~; 
utwOI')' skomponowane przez Je~p Sokonkleco, 
w znakomitym wykon.a.mu arty1tki. Odczytywano listy 
JTatulacyjnenadeslaneprzezsekret.arzaKomltetuCe­
ntralnego PZPR, Andneja Wasllewsklecooraz minis­
tra kultury i ntuki, Aleksandra Kuw('Sllka. Śpiewa­
czkę uhonorowano Złotą Odmak11 „b. U$IUI' dla 
województwa nowosądeckiego" 1 ocbnaką „Za zasługi 
dla millllt.a Nowego SąCUI". Były kwiaty, wzrus;u,ma. 
nawet Izy Jubileuszowy koncert umknęły występy 
przyjaciół artystki, Barbar)' Nieman i Andrzeja Hio~ 
kiego, n.a specjał"" prośbę Bogny Sokorsk1ej u.śpiewał 
równiez Ryuard Oruunyńskl. 
Zakońaylysię Dni Sztuki Wokalnej. MlodU laureaci 

konkul"$u: P:lotr Lykowakl z Wrocławia. Eucenla 
~er z Warsuwy, Daniel Kaleta z Krakowa orat 
kilku wyróinionych 5piewsków rozpoczn11 zapewne 
karierysolistów,sądeck.ienllJTOOysąbowiemdobrym 
biletem wstępu na krltjowe awaniczne ~ny. S4de­
czanom pozostanlł mile wra:zema. ale I pewien medo-

!rpe~~;a!,~~i~t :a:~~~a !n~y!~\do~!~';;.~ 
ani słuchaczom, 

Iem uzyskama środków pieniężnych na prowadze· 
me wo,ny t Tatarami Ziemie te. których ośrodkiem 

'lkii::it ~:t'!,~l::,~ę : 1i:f~t~te!:i~ttb; 
uundowane!Co przez m4 w roku 1280 klu.ztoru 
kl1rySek, ktory stĄte się wlasc1c,elem miasta Sącza 
i 28 wsi, a wśród mch Naszacowic, Lącka. Maszko· 
wie, Podegrodzia, Zagorzyna 

W całej teJ sprawie n8Jw1ększe zdziwieme budzi 
fakt przekazama klaryskom wsi Podegrodzie, na 
terenie której zn8Jdowals1','kasztelański przecież 
gród. Wniosek z tego, ze w tym czasie kasztelanowie 
'l,\deccy JUZ w mm me rezydowali. N1cwyklucwne, 
iż kilka lat wczc~me, pru,meśh się do ulozonego 

;o l!~~~ s~~-z:~~t~f~~azw~~~~~~~i~~· 
sk,zszedłdorohpodegrodziatylko,zaśwnystki.e 
prawskasztclańsk1cprzdanezostalynawóJti1M1-
chala, rz<tduicc110 w c,v,1a1 Sandech. Prawa te 
Kunegunda zreszt,\ skutecznie stałe ograniczała. 
występuj'łcwewszystk1chdokumentachJakopel­
noprawna D1<('1UQ S<lndereru11 (pani Sądecka). O 
natez.1niekasztelan.p0djęlazakro.ion11nanerok<1 
skalę akc,W osadniczą na terenie Sądecczyzny, w 
wvmku któreJ powstał zarówno Stary S11cz, jak , 
:lz1es1<1tk1 uowych w~1. Pod JeJ rz4dam1 kasuelano 
w1e mieli jedno tylko „prawo , zagwarsntowane 
zresztą w dokumencie wystawionym przez Bolesla 
wa Wstydhwl'go IO marca 1257, mocą którego Kune-

fo~:.ao~~1!i ~,~~i~ś;~~~~kc~d~z~~;t~ ~~: 
s:ze rzeczonej malzonk1 nasze, nBJukochańuej'' 
W rezultacie znaczna aęść nadgnmanej. a zatem 
bardzo wazneJ dla obronności kr1,1u kasztel.inii 
zostalaoderwanaoduem,krskowskiej,a.iejadmi 
nistra.tprzy i dowódcy wojskowi praktycznie ubez 
wlasi:iowo.lmeru. 

Z neeatY"·nych sk0u1ków taklego stanu rzeczv 
ulali 50b,e sprawę dopiero nast<"pcy Bolesława 

Eacl'nla Rnler m aarrocla> 

Wstydh.wego .. Najpierw więc Lestek Curny p0dj11/ 
dz11lsma zmierzające do anulowania zapL!iu po­
przedniki, j~n1k bez więkstego powodzenia. Kil­
kuletni konflikt między mm a Kunegundą zakoń 

~so~!;:S:.a~wlazaz s~;~;.~!J~h i ~~!~:!r::~; 
księzn1oddalamuKorczyniB1ecz,leczzachowala 
wnystkiedobr•naterenieSądecczyzny.Wskónl 

t~~~:~,~~zaj~~:,j~~~n~!':~::p~:: 
nia JTłnicy J)łlństwow':'j nowymi gródkan:,i i stróża.­
mi. Niewykluczone, iz to za ,ego właśnie sprawą 
powstały gródki w Sromowcach i Kurowie oraz 
wieze straznicze {stróże) w Rytrze i Czchowie, 
którychistnieniebadaczestarszejda1yprzypisy­
~ali budowl~ej_dzialalności Bolesława Chrobrego 
1bezpośredn1eh1egonastępców. 

Jeszcze dalej w kierunku umocnienia władzy 
państwowe~ na terenie S<1d~zyzny poszedł Wac­
law Il ezesk1, od roku l291 ks1ąże krskowski i sando· 
m1erski,którywl300rokukoronowalsięnakróla 

~:::.r~;tul~:.~tr!°w~~:C~c:.'::~~l~~~~"r~2 
r.)idomiast.ategoprzenióslsiedz1bękasztelanów 
sądeckich. W ten sposób powstało pierwsze na 
\erenieS11decczyznym1astokrólcwsk1e.akas.ztela 
nowie raz na zawste zost.ah wyemancypowani spod 
wladzypneloionychstar0511deck1chklarysek,sts· 
jąc się neezywistymi urzędnikami królewskimi. 
zarz11dza.jącymi coraz liczniejszymi królewsk,m1 za. 
mkami, wsiami i miastami. za,..•,adu.ilłcym1 trakt.a­
mi handlowymi i mostami. ściuającym1 podatki, 
u.st.anawiltjącymi cła na przejściach JTanicznych 
i brodach oraz myt.a na mostach, sprawujacym, 
władzę sądownicZ11. Dw,'ki_temu kasztelania sądec 
kaweszladorzę'duwazmeJszychwkraju.aourZlld 
tute.isz;vch.kautelanów za~iegall prze<!st.awiciele 
Tii1JfflOZn1e.1szych rodów. między innymi Tęczyńs­
kich, Ligęzów, Jo~danów. Mystkowskich. S1adnic­
kich i Lubomirskich 

Smoleń 

Kiedr. gromadka krakowskich malarzy, pwrzy1 
dzienmkarzy, Jednym słowem braci artystyaneJ 

~~~:;i~:~::1~~c~~!t~nlitLw~~~k~~·;;:g~ap::j: 
dywać, ie oto z niezobowiązuj11c:e.i, ~za1onej i _suto 

:!1;:f~:n!1 :Jt~~~~n;i,:~~;1fn~od.~!z:~\~zj~~~'. 
wf'. Kabaret, wzorowany n.a J)łlryskich bróbach Rudol­
fa Salisa i berlińskich doświadczeniach Ericha von 
Woltogens znalazł w Polsce warunki s~zególnie 
q,rzyjające. ,.Kabaret _art)'lltrczny'· ~zywikie. Ten, 
który iywil si(' u wsze i do dziś odzywia J)łlradoksa­
mi wprost z iyci1. Który wyk~zywial gębę w krzywym 
zwierciadlesatyry.kpinyzn1,1ucniejszychinajszczyt­
niej!IIychnawetpost.aci,zda.rzeńczyobyc~w. 

Kilkudzi!l$ię<:1oletnia tradyrja polskiego kal?'retu 
niezniknęlaidW.Wnajstrasznie,szymkryzysie,_nie 
tylkoekonomicznym,aleprzedewszy1tk1mpSych1cz-

~iamp~':a~:~ty 1k~~~:t~~~ct1~~-<~tnaj~~~~si: 
mejszym 1zale_ nienawJ.k1 wuj,emnych, w pogró~kach 
jednychprzeawdrug,m kabaretbylnltjważnieJSZII 
ze sztuk. Toartyki kabaretowi przemawia IL niedawno 
na ulicznych wiecach. uś kabaretowy a utor otrzymał 
,iekę mmistra To kabarec1arzow1 polskiemu przesyła 
iyczema urodzinowe prezydent obcero moca.r,twa, 
apiosenkitkabareturodemnoszone':'lnatasiemce, 
jakszk11plerz,wyrytew'!'1eduanejplyc1e.Lospolsk1e­
gokabaretu,jegospl1łt.amezrzeczywistością toprze­
cieżkabaretsamwsobie ... 

Najwybitniejszym jak_ mi się zdaje przedstawi-

::e~~~ki~o'::~~~~Ś~s~jr:?! :r~z~no 1/! 
toniespodZ11nkaeosięzowie. 
Smoleńjakije:st,kazdywie.Mac1upci.l)'lly.w119ty. 

Komiczny. Rusu się z r,amaszczoną powag11 kurdupla, 
któryudaje,iejestduzy.N1echodzi leczkroczy.N1e 
mówi lecz przemaw11. Komizm tego artysty Jest 
rodem wprost z niemego kma, z burleskowych gagów 
Groucho Mana I Bu.stera Keatona Smoleń wyr1fn1e 
odwołuje si(' do imag,e t~ch filmowych kom,ków. Oob· 
rze „obsadzony" Smole n to rwa.uncja sukcesu. Jed 

. nskżetutajwlaśmezaayna,Ją11ęschody 

Tradycja polskiego kabaretu . t.aprzyn1,1mniej,~tó· 
r11 ukszt.altawal ltJ)łller prawdziwych artystów JCSt 
tradycjlł żartu .emantycznego. Słowo był.o iawne 
n1Jważniejsze w kabarecie artystycznym. N1ezrówn1 
ny c/la.MM Jarossy'ego przeuedl do legendy ale 

~i,~r~f.' ::>'!Io~ a'::!~~~:0 ~;r!1~~~ó~ 
n1 twarzy kobiety, dodawał smaku al': nie U$tępo· 
wal urody ... Przyklsdów takich wlaśme mozna by 
pOdać mnóstwo. 

Tymcu.sem Bohdan Smoleń, n1,1ul_ubie{1szy dziś 
twórCI polskiego ka.baretu, w zasadzie r:,adzwrczlJ 
rzadko ma coś dowcipnego do powiedzenia. Moze to 
1postrzeżenienieznajdzieaprobatyulicznychwielbi­
ciell mac1upeńk1egoidola alef'aktumcniezmiem. 
Od pierwszych występów (w krakowskim kabarecie 
„Pod Budll'', dzialltjącym na terenie rolnicz~J_uczelni 
i odwoluj11cym •i<; wprost do tematyki wie.iskie.J), przez 
~isy w poznaru;kim ,.Teyu" (u zdrowego jeszcze 

zaw~~;:,J!wi!f at:1i ~j~:tzJ'akOKś:re'sz~~. u~:i~~~ 
kukiełka. Trochę mech słowom będzie wybaczone 

jak cil'lę z dwiema. głowami, koń, który mówi czy 
podobny dziw natury ... 

GentelmeniniedyskutUJ11ofakt.aehigus'!lch.Gu.st 
mój kientje 1ię przyznam szcttrze rae~J w stronę 
ksbareciarzyoperuj11Cychmteligen~ymsk0Jarzeniem, 

~~t~~e's~~:!~%a~~~:;.~~~ ~~t0r~;,!~)~1XT; 
z faktem nieslychsnej p<>pularności Smolenia dz~11J 

~i~~r;!u~~!Yc~~~!~C>1~~01ż~1~ś:! :;!i1~~k~:~ 
burleska i gag. %&$lępUJ11alboprzyslania.i11 ko~1zm 
innej próby. Kiedy farsa wyparł• komedię. Kiedy 
tlu.sty Pat i chudy Pat.as,on (albo odwrotnie) wzbudza­
Ili u.lwy śmiechu, za.i filozof St.ańayk prz_ypraw11 

:,~i~w~~i:;?::!!~1;;;;~~:; ~~';;.~;it:!;l~ 
:twyezajekscytowaniasięczyj,-tmyśl11,elektryzowa 
niapoe,tyck,msłowem.upajan11p!ęknem ... 

Casu.1 Smolm to symptom dnia dzisieJszego. To 

~~~1~;j ~z:,~::nJi~~~8:klfe\nJ ~~~dt:w:~:~: 
rak. 

Nie mam zalu do nikogo. Bard~ lub11; maleńkie-~o. 
Pomyślałem tylko chwilkę: oto Ja.k mu,ją obycz.a.,e 
Te-mJ)OT"amutantur .. -9 



So~~<U":k1=rl~:ZJ.W;~~~~ 
$kiero:przez431atad.źwigalna11Woich 
bllrhchogTomdzialańiplanówambit­
nych,trudnych,cal111,tęniepospoli4pla­
cówkęzdobrodziejstweminwentaru.,ca­
ły cmach pełen lł,jemnic. zakamarków i ' 
wiedzyprzeróU\ej, 

Ba.co bo uwsze otoczony „kierde-
lem" ludzi poro;st-.iących podjegouro­
~1cm, k~rym me sk11p1l gościny, rady i 

~%:;.~: ~:z~ cal~J~°iafr! 
polakie l słowackie, na Sp~z i Orawę 
sięi•ly ka:o włości o ziem,, ludziach, 
kulturzetychkrainwiedz.ialwszystkolub 
prawiewszystko:dlaczegoSomUł'! nikt 
niepotraftluzasadnićtegoinaczejniż 
zbiezn<lŚci.4nazwiskzhistorycznymbani-

:!ia"~~lod:~:~~~!~tJr~ jd~~ 
dłua:ow noc paliło 111: w dyrektol"Sk1ej 
kan~l~i .wsza~ muzeum tylekroł o­
parlo s1ę n1Jczarmejszym burzom, trud­
nośdom i niedostatkom, naweLdziejo­
wym zawieruchom, te d1* wielu znaczyło 
tyle,coprzystań,opoka.Onzaśwdobroci 
sercaprzyjmowaldowiado.mościwszyst­
kieleimionillkaiprze.twania;Jakoredak­
tor „Gazety Podhalańskiej" wymyilil 
aam sobie coś sześ&b:iesi~t pseudonimów, 
dedykac,ieililltydoprzyjaciólzwyklbyl 
podpillywat: Zborowski recte Samuel. 

Kawaler Krzyża Oncenikiego Polonia 
Restituta, Honorowy Obywatel miasta 

~~d:~~ft~~are::~k p~~i!~tl 
kledy wswoichmuzealnychtatachruszyl 
gdzieśdatejpou.kancelarię ajużabsolut· 
nym unikatem Jest fotogn Ul dyrektora 
,.bardzowysokowgórach" powytejJa­
worzynkLJeślirzfl:zywiścieprzes:tkadul 
mu w wyprawach lęk prU"$trteni, to u 
,ehylkujego gazdowania góry same u­
cięłyprzychodzitdoMahometa wOIO­
bachswoichprzedstawicieli. 

W pótnie,sz11m ok'l"ene do pokoiku no 
inerwn11mpię1.-zfCUJQ'llłl11.selkiGór'oli 

~~~i::~t=;~:~ d;:~~ 
~' prz11dlodnl, liczni J>l'"OC'O'WlllCII 
nouki I ku.Ut.1'11, zocuirowoni Tatrami i 
Podtatrzem. Si.edzqe ZO IWl/m bmrlnem i 
11>1/Jajająclllm'zt/'iel'btu11,Zborow1ki"'II· 
sluch1wał,co,if~wjegoumlłowonej 
kroi nil! i wchtonioł Io w Alą pamięlhwq 
'-'IO(( pi.salWaleryGoe1el. 

~t:!!!~~7~~~~~-~~~: 
owyjetdrienaPodhaleipo<\jęciubadań 
wterenie.Alestudcntlllrokumusijesz­
czepnejśtprzezmanyośrodekslawillty­
ki uniwersytetwl..ipsku,potemd011ta­
nieposadęnauC%ycielawświetnymkra­
kowskim gimnarjum im. J. Sobieskiego. 

Popełnił miody adcpt,kzykoznawstwa 
pracę dotnorsk~ na temat samogłosek 
nO!lOwychw_;ęzykupolskim,alepodraż­
nionaa:odność010billtaprzenkodrilamu 
w sięgnięciu po naukowy tytuł· _ 

,,Pnewodu dokWn~ Zborowski nil! 
u.lcońavl. K16T11j zepzaminolOl'"ÓW to.k fłO 
uraził prz11 r11gorozum., t<r Zborowski z 

:!,'z~Y= ~J~~~i:ń~-
Tracricwtensposóbwidokinadrialalność 
naukowo-badawCZlj (takie ponot na ka­
rieręaktorskri., októrej zamyślat)-opu­
s~u I stanowisko w krakowskim gimna­
t,Jum dla chudej ~ady „pomocnika na!f· 
C%yciela''. w Jimna7Jum nowotarskim. Nie 
pedagoa:ikajednak miała się stat miłości11 
życia Juliusza Zborowskiego Podhale 
wybraliupodobałsobiejakoterengwaro­
mawC%ych poszukiwań. Wędrówkizku­
p1onymzawlasnepieni11dzefonografem 
(ochrzci mu go potem Bartuś Obrochta 

s~~~tn:a~~~~~~::=t~!:: 
mie. Wszakoż najpierw był ów „dopust 
109:u" praca nauczycielska, pótniej u­
dz1al w plebi$cytowej aktji spLSko-01"aw­
skie.i. az został gimnarjalny polonista w 

~;:~~;E~~~~~i~:7~~~~nd~ 
szerokichkręa:ów_góralskiejspolecui0$Ci, 
011trzylZborowsk_1pióro,spetjahzaj11esię 
wkrótkieh,freśc1wyehformaeh;nabieral 
redaktorskiego ulif'U. Nowotarskie lata 
Julius_za Zborowskiego bardzo pięknie 
streścił polem Jan Pluciński przy okarji 
dyrektoroweroJubileusru: 

Maria i Józef Krzeptowscy-Jasinek 

A,e ukryty pod kilkudziesie,cLOma pseu­
donimami. głównie swoimi artykułami 
wypelniaj11c szpalty „Guety Podhalańs­
kiej"· już wtedy zdradzał redaktor Zbo­
r~wski Nowy Targ dla Muzeum Tatrzańs­
k1ego i 2·3 ruy w tygodniu wybywal pod 
Giewont. Dawne kontakty z dialektolo­
giem Kuimierzem Nitschem umożliwiły 
mu poznanie Bronisława Pi"9udskiego ­
eklotrafa, założyciela SekcJ1 Ludoznaw­
cze.i Towarzystwa Tatrzańskiego w Zako­
panem. człowieka ni~pospolitegow każ­
dy'!' calu. Od tej zn~omości uczyna się 
Juliusza Zborowskiego przygoda z etno­
i'"an11, !"uzeum coraz bartbiej wciąga go 
w swoJą orbitę: w1~preu-s, potem pre­
zes Towarzystwa Miłośników Muzeum 
Tatrzański<rgo,kierownikdzialuetnogra· 
ficznea:o zostaje w 1922 r. dyrektorem 
placó~ki,zktórejprzezresztężyciabę­
dzies1ęstaraluczynit„ośrodeknaukowo­
·badawczyobeJmającycalyobsura;órał­
szczyznykarpackiej". 

Czlerdzi~ trzy lata Sa.muelowego dy­
rektorowa ma wypełniły się uporczywym 
ubieganiemomaterialnepodstawybytu 
(przetrwało muzeum cusy. w których nie 
można było upewnit pracownikom sta­
lych wynagrodzeń, a pieni11dze ze s.zc:zup· 
łych d~tatji nie wystarezaly nawet na 
ogrzarue biur $lic wystawowe zwiedza 
li_gościewzimowejodziety).Przeniesie­
rue do „murowanicy" w dole Krupówek 
niewiele po~rawiło s_ytuację nękanego 
eiasnotąpomicszczeń1natlokiemekspo­
natów muzeum piękny gmach już wte­
dy nie a:rzeszyl runkcjonalności11. Tym 

~;:~7;=.~~~~::i~~~;s;i~ff~: 
tekęipowiększylzbiorydol2000tomów, 
staranniedobieraj4cwszystkiepozycje 

Gąsienicowie w Zakopanem <2) 

por:n;r:::tió~=i~~~zi~yi::t~~~k~ 
stianChreptowski,urodzonywrokul672. 

~~~~e~8n~;::a:i:~~~\!1::i!d~Jt 
Gąs1erucówzamieszkaj11cychnaKn:eptó-

~~!~~J~b~~=~rj~~:i;:ifwr~~: 
r<1z1ewpier"'.'s:rejpolowieos1emnastego 
11uleciaSkubiszowiepo5tawilimłyn,(dzi· 
s1ej1za nazwa: Polana Białego w KO$Cieli · 
sku). 

Po Sc~tianie Gąsienicy Chreptows­
kim.driedzieem fortuny na K.rze_Ptówkach 
bylJe~osynstarszy,JanGąs1emcaKrttp­
tow1k1, urodzony w roku 1798. żonę miatz 
Tatarów, rodem z polany Kotelnie& w 
Zakopanen:a. Młocbzy syn Sebastiana 
Jakub Gąsienica Krzeptowski dziedri· 
czylniewielką~ęśtfortunyojcowskiej . 
Ozemony u Gąsieniców w Osiedlu miał 
trzy córki. Wspomniany Jan Gll51enica 
Kn:eptow~ki pozostawił czterech synów i 
dwie córki. Dwó<:hznich: Walenty uro­
dzony9lu\egol75lrokuiJózefurodzony 
61utea:ot75'4,słuzyhwLegionachgenera­
la Henryka D4browskiego, formowanych 
weWł011zcch.Jakglositradycja rodowa. 
dosluży\i1iętamwysokich1topniwojsko-

;J~i1!c w!\:~~~;!~~~!~!~~i~J:} 
widzianybylpn:ezrodakównarokpn:ed 
wypraw~. Napoleona na M011kwę. Z wy­
prawy leJ n.1e powr~1I. Ten losowy przy 
padekspraw1l,ze0Jc1cczaglnionychsy 
nów Jan G4sienica Krzeptowski wy 
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zn.lC%yłnadzi~zicakoleJnegosyna,imie­
niem W1wrzymcc, któ.ry urodzils1ę 3 hpca 
1757roku.Przyzap1s1eprzeJślubnymw 
rok1:11778,kiedytozem!sięWawrzyniec 
Gąsienica Krzeptowski z Rcfinll Swięcic­
k11. rodem ze Suchego, u.pisu,i,cy zobo­
wi11zalWawn:yńeadozapewniani1dozy­
wotniego utrzymani~ swych starszych 
braci!lluZ11cychw.woJsku,gdybyprzypa· 
dkiemsięodnaleźh.Wawrzyniecmialgos· 
pod1rs1wo oznaczone numerem 113 na 
Krz1:plówkach, za.i jego mlocbzy brat Se· 
ba.man Gą.11enica Krzeptowski odbudo­
wał się w !1115iedztwie I domostwo to ozna­
czone bylo numerem 114. Wawrzynicc z 
ż?n4Rel(inądochowalisięośmiorgadzie­
CL. Ich utrzymanienastręczalowiele kło­
potów. Skalista ziemia nie pozwalała u­
trzyma~ w dostat~u tak liczn~ rodzinę 
S~d tez Wawrzyniec trudni/ się polowa­
niem. które w tutej!Zych stronach ucho­
dziło za honorowe. Z tego tytułu miał 
kłopoty z władzami. Odsprzedał też (przy-

;u::;r/~:s~ r~~o~:;~\~k~~~~~~~. 
kami.zktóregopóżniej,.podbieral"drze 
wo, co wywołało zatargi ze służb.fi dwor$ 
ką (za jej pobicie był karany). Z przekazu 
rodowego wiemy, ze był \o okropnie wiei 
kiimocnychlop,którywbileeopastwill 
ko Skubiszowe dama! pr:reciwnika na 
dwoje,l)O:dn011Z11CI0,1następnie_uucaj,ie 
nawrsta.111eąkrawędźturniowe.iskaly 

N~st_arszy syn Wawrzyńca Maciej 
G45iemca zwany Mrac1elnikiem ożenił 
się u Ora'.""ców w _}'.oroninie, bez zgody 
ojcows~1eJ.St4dtezJegoudziałwspadku 
był m1kom_y Po MacieJu wywodZll się 
Gi\51enioowie n09ący przydomek OJCOW· 

~:ie:~:zki~clta~'.~rc:ie';;iC:t~~~ 

cielnik zmarł w dzień św. Anny 11:145 roku i 
został pochowany w Zakopanem. Drugi 
kolejny syn Wawrzyńca Marcin był 
.,niespclna rozumu" i zył długie lata w 
staniebeziennym.Trzecikoll'jnysynWaw­
rzyńCI Jan Gll,!lienica Krzeptowski 
urodził się przed św. Janem 1787 roku 
Był to wysoki. dobrze zbudowany mlo 
dzian. Posłuszny rodzicom zyskat SO 
bie ich życzliwość. Chc~c uchylić się od 
dlugoletniejsłu?;by wojskow~ji poz?5~t 
na gospodarstwie, postanowit się ozemć 
za porad-swoich rodziców. 

Wawrzyniec bywaj11c w kościele w Cho­
chołowie często wstępowal do tamtejsu-j 
karczmy,gdriepopijatgorzałkęipiwoze 
sołtysami Chochołowskimi, k1órzy radzili 
mu synową z ich rodu z bogatym wywia­
nowaniem. Drllł4 kandydatk~ na synow~ 

rć~h~fyti~~e~::~:.Ji!~ ~?;:~~:1:. 
negonil!łdyśGrzegorzazOstrysza,nalc 
ielidoludzizamo:i:nychnaPodhalu.Włas· 
n0$Ci4ichby/yhalepolożonewKominach 
zwanych Tylkowymi, w Tatrach Zachod 
nich.Pochodzihzpradawnegorodusolty­
$ÓwPyzowskich.doktórychnależalyhu­
tyibaniepolożonewDoliniepodKomina· 
mi {dzisiejsza nazwa: Dolina Lejowa). Zo­
sia była urOCZf! dz1ewczyn11. Wysoka, 
szczupła,oczy niebieskieijasnewl09y 
dodawały urody. W Nowy Rok udał su: 
Wawrzyniec wraz z Janem na sumę do 
chochołowskiego kościoła. Potem po.fe· 
chah na Ostrysz. Tam dokonano zręko· 
win.Mtodzipodob8lisięsobie. Uzgodnio­
no.zeuroczystościweselneod~ąsięw 
Cichem-Ostrysie, w domu panny młodej. 
Taki byt zwycxaj na Podhalu. Poprzedzo­
no je zapisem przedślubnym, w kloÓrym 
ojciec panny zobowi,izał si~· dać na wie 

Sampn:eztepraCOwitelataniewypu­
szcza, pióra z ręki. czego owocem jest 
praw1esześćsetartykułówp1Sanychuro­
C:tll, zyw11 polszczyzn11. miniatur literac­
k,ch_ ,.starannych w kaidym szczególe. ale 
miniatur, które mógł wykonat tylko ma 
wca". Dzieła żyda słownika gwary gó· 
r~lskiej,~dktórympracowałczterdzieś­
CL lat nie dane mu było dokończyć. 
Zmarł w tn:y lata po swmm wielkim 
jubileuszu piętdziesie,cioledu przyby 
ciana Podhaleiczterdziestolcciudyrek 
torowania w muzeum. W pamięci Tylków, 
Sule,ió'4'., Obrochtów wszystkich pieś­
nian:y I bajar~y Podtatrza. k_tórym nie 
sk4piłcU1Suaniserca,pozostałJako„w1el 
gom'?z~y pon",.?Ja współpracowników, 
przyJae1ól,mobhzszychbylprzedewszys· 
tki'!'uroczymC%/ow1ekiem!którypos~dł 
um1eJę1ność „ogmskowama wszystkich 
dookoła siebie" taki też przetrw•I we 
wspomnieniach 

T.-ztt>o. bl,'lo widzieć Juh]l.$za.Zborows 
lnego w lowor2111rww dom p1Sze Jerzy 
Mlodriejowski. Zowsze lak sobie Wł/Ob­
rożo.Iem morlciza w to łonach XVIII tlule­
C"1. Uhnlf'Cllnaę111, ))tlen t11cio, w !anda­:1ch, ZaWIU pl'"upełnion11 lrornpk>menta-

Czl(lwiek-instytutja, .,Chod~ca enqk· 
lol)C(fur, podhalanska" -zostawił na „k1er­
delu" blis.kich ślad promieniowania swo-

~J.~:~/:~lon::tfuidn:a~~~~~~· r!~ ,:~~tf.° zasług i dokonańjuz się tutaj nie 

ANNA SZOPl~SKA 

l'ot. ANDKZE.I SZYMANSKI 

C%ysteprnuadamezabudowamagospodar 
cze z'1"untem. parę koni, krów sześć 1 
dwadzieściaow,ccstarych. Dotegodolo­
zrl polan~ Upłaz w Tatrach, gdzie mogło 
s!ę wypasćokoło „sta" owiec. Wydaj~ca 
się wnieść miała w w1ame skrzynię pełną 
biehzny,dwauglówkiip1erzynęuszytąz 
puchu gęsiego.oraz bogaty przyodziewek, 
do tego korah czerwonych trzy sznury. 
Tak bogato zenilisięGąsienicowierza.d-

koŚ:lub młodej pary dany by/w parafia! 
nymkościeleczarnodunajeckim251utego 
l808_roku.Janmialwtedyrówncdwadzie­
ściaJedenlat.zaśZosiadwadz1eśc1a.Mał 
żeństwobylosZCZt'Śhweiudaric.Jaśuws.ze 
mawiał „moja Zosia"' i sląd zwany by/ 
przydomkiem Zosin. Wlatachdwudzil"S· 
tych1trzydziestyehzcszlegostuleciatrzy­
krotniesprawował urzą,d wójtowski_ w Za: 
kopanem. PnyJaźml się z wlaSC1c1elam1 
Dworu Zakop1ańsk,ego Homolaczami, 
a także z Uznańskimi.dziedzicami dóbr 
Szaflarskich. W okrcs1e-wóJtowania zmie­
nił nazwLSko z Gąsicnica na Krzeptowski 
idał~z4tektcmuodgaltz1cniurodu 
G,is1en1cowea;o.Ducdz1czylposwym0Jcu 
a:ospodarstwozapisanepodnumcremll3 
naKrzeptówkach.Pn.czswójozcnckzna 
czniegopowiększyt.Kilkanaśc1erazydo 
kupywalgruntuod.m1cJs«>wyehgospo­
darzy. Homolaczow,eocbtąpih mu dz1e 
sięć mora;ów łąk i lasów w dowód w,erneJ 
słuzbyiprzyjatni(PolanaB,alego).Dozyl 
la\siedemdz,esu,'ciu.pochowanywZako 
panem281ipca1856rokuJegoukochana 
Zosia. której jak wspominał nigdy 
n1eskn:ywdzil.umarlawcześmcJ.251utc 
gol84łlroku.Obo,1eodprowadz,lnaCmen 
tarz Gąsienicowy ks. Józef Stolarczyk 

p1erw1zyproboszczpararnrzymskoka 
tohck,eJ w Zakopanem. Sędziwy Jan 
Krzeptowski by/fundatorem parallalne 
gok0$CioławZakopanem,onarowllJ11cna 
1egobudowt .. dutki"' i budulec. W roku 
1846 nawoływał l&kopial;ISkich wlośc:,an 
dospok0Ju.n1eprzylącumas.iędl)buntów 
przec,wszlachc1e 
Janpozostawilezterechsynówicórkę 

Najstarszymby/JanKrzeptowskiSabała 
(CLqgda!u11r1ru11qp1J 



Janusz Pieczkowski 

d . I h <s) Po trzy z1estu atac 
Abyek,pffvmmt sqdedtisię udał, nale­

tało uc14t od takich działań, które naj­
szybd(d przynieśćm'?a:ływidoczneefek­
ty, co zachędłoby m,enkańeów rel(iom,1 
do udzielenia nam uerokiea:owsparcia, 
a władzom centralnym udowodniło, ie 
nutezabiegiorozuerzenieuprawniell 
lokalnegosamoruidu.byłysłuszne. 

Pierwllz.\ ne<:Z4 motliw, doosiqniecia 
była poprawaczystoki miasta, likwida<;ia 

~,~=o~.!!art!~ó! 0w~ 
resztek zamku. Jabłoru.ld okazał 1ię skru 
pulatnym realizatorem wszystkich podej­
mowanych ustaleń. Dobrał sobie nowych 
ludzi, zwięknyl Utrudnienie i w miani 
~danyehśrodkówposierułzapleeze 

łl- Jabłoński notował wazystkie spogtne­
i.enia. Tu brakowało łąwek parkowych, 
lr.oszynaodl>f,dki,gdzieindziejlawkibyły 
:uliucwne, leUły nie Ullunięte jeazcze 
stertyłm1eci, na pustym U::werieaipr01Sił 
się, jakiś zielenie<: I kwietnik. Spacery te 

~r!~!°r!'o~:~.:!~~!::~6J!! 
sprawdzane. Niebawem Jabłoński ukoń­
c:zyl studia wyillze. Cenilem go, zaprzyja 
miliśmy się. Każdy z nu wiedział, te 
możemy wujemnie na siebie liczyć. 

~~:o:i~~.:~=~=~ 
kładów Gastronomicznych. Stanowisko 
dyrektoraobjąłJóze{Nodzyński.Dotych· 

[rs:~=~1:tii!~W.~ 
pla~ek i ~h wyposażenie byłr w ~pła­
kanym stanie. Brudne, portn:ęp1one I po­
plamione obrusy, poszczerbiona zastawa, 
kelnerzywpoplamionychubraniach,c:zę­
sto podchmieleni. Nic w tym wszystkim 
d.ziwne10, skoro dyrektorem NZG był z 
zawodu tkaa. Trudno jednak było lolero­
wać ten stan nadal Nodzyńskie,o inałem 

fe!, u~~z~:ri~k~:. ~!~rek3lŃ':.:1:;~ 
Sącu,piastowałtunkcjęsekretarzaPre­
zyd.ium MRN. Był to powatny, roZSljdny 
ienel"f'icznyczlowickorazdobry,doświa­
dczony, pełen inicjatywy or1anizator. Po-

:::t~i!1~gze~:!~tŚ=~b~j 

Kiedy mijali u.gajnik, Piotr upuścił 
wzrok w stronę maliniaka. Miły dreszcz 
przemknął po jego ciele, ścisnął gardło 
leciutko, ale tak, że chłopak poczułdta­
wlenie krótkichwytukrtall.l:r.nowu 
zobaezyltenobraz:wl0$}'Zosirozsypane 
naleśnejściólce,jejdrżącep0wieki,dol~ 
warplekkoprzygryziona,teidriąca,IJCJ 
oczy, niebieskie stnępki w szczelinach 
rzę11,j1kbytonącewobftto.ściprzyzwole­
nia,jakbybezczelnieprowokujące;iwte­
d)'. pomyŚ\al stanowczo,. że choćby nie 
wiem co o Zośce pdah, że chociatby 
nawet była w tym gadaniu jakaś prawda, 
toon,Piotr,nieuprzestaniestarańorękę 
dziewczyny nieulegnie,bowietpew­
nokią, co mo:tna z ałowlekiem zrobić 
przez mądre postępowanie. Szczególnie 
wówczu, gdy w grę wchodą ucnicia. 
Tak.Wienapewnozwlasne(oprzekona­
nia i z teą:o: co mówiono i robiono_ z nawet 
najbardz1CJ wykolejonymi \udtm1 w wojs­
ku ... Cudal 

dat:i~a;:~ :~r;·.!~~~~~~~r.~:: 
jenibyniezwruszenie,ajednakrazporaz 
przemykała mu pod czaszk4 nieproszona, 
złośliwa myśl, że Zosi niktjui:nie zdoł• 
wydobyć z tej lekkomyś.lnej matni. w jaką 

si\."$:r'i'~~ie prędziutko, bez w,ększe-
~=~~~,J~ęw °t':."i1~1:!'i~J!~; 
czeniem. Jakby na niczym innym~ rne 
zależało, tylko na tym jednym. 

A potem mowuchlopak karcił siebie, że 

=o~~.=~ 
rzl.i11;cprzeprasza,iąoo:.,Wybact,Zosiu.Te 

f~~f1~~~=~!\Y:,l~~e~;5:omf. 
potrafię zdziałać wiele. Bardzowiele,je 
żeli mocno chcę. A teraz cheęl Sama się 
wnet przekonasz, Zo,siu moja kochana, ze 
potrallę wytrwale dąfyć do ce_lu, który 
sobie wytyczyłem. A celem tym,JeSt nasze 
malzeństwo ... Otóż przysięgam, że zca· 
łych swych sil, nie bacząc na wszelkie 
przec.lwno4ci, ~kutemu ~hal aż do 
zwycięstwa, jak się to po woJskowemu 
gads" 

A potem pomyślal Piotr, że umi111t 
wychwalać Zosie. oowinien ustanowić 

Ilię najmniej wartokiowych ludzi i r.orp­
nizował zasadnicą nk:ołę gutronomicz-

ff~d~r: ~J".'!~~~~ok:!~~ 
tuczy", w każdym niemal dniu i w róz­
nych porach lustrował osobiśtie wseyst· 
kie układy. Powołał tez własną ekipę 
remontowąienerficiniew%i.\łsiędopo-

=ó~k~~~:%k':1p~iio~~! 
~ęło jui zysk w wysokości niemal 
milionazlotych. 

Nowemu ~czowi był pilnie potrzebny 
jaki.łreprezentacyjny nocny lokal lad­
na,dużakawiarniazw1edeńsk1miśmada­
niamiirestauracjazdansingiem.Spyta­
lemNodzyńskiego,czypocijąlbys,quru­
chomićtakizaklad.Propozycjata,oobylo 
do przewidzenia, pad.Is na podatny grunt 
i niebawem, w wyruku dokonanych prze­
kwaterowań, oddałem dyrektorowi do dy­
spozycji cały parter budynku pny ul. 
JagiellońskieJ 14. W kilka miesięcy został 
tam przeprowadzony remont i niebawem 
ruuyła kawiarnia oraz restauracja I kale 

~~i:=·.'·Jłt~ :ow~!!b1~?: 
skonale wyposatone upiecze i wyatrój 
wnętrz spowodowały, że lokal „chwycił" 
odrazuiprzezwielelatcieuyłsięogrom­

nym wzięciem i zasłużoną renomą. No­
dzyński jednak nie powiedtiał jeszcze o-

!~~fu ~wG~~i~~~~ 
w kr~u Po,ypały się gratulacje I USZC%Y• 
ty, ale nie tylko to. Ministrem handlu 
wewnętrzne,o był wtedy Edward Smaj 
der, naderżyc:zliwie nastawiony do teJO, 
codzialos1ęwSąC%1.1.Nodzyńsk.ikulwięe 
żelazo póki ,orące. Nuu prośba o ewen· 
tualm1 pomoc w powiększeniu sieci ~t-

~i!'~=~~]i~~i 
l'y1Ltykiiresztęze7jednoczeniaPrzedsię· 
blorstw Gastronomlc:uiych. Stanęły u 
nie „Bar Turystyczny" i „Węgierski" oraz 
druga w Nowym S~C%1.1 repreientacyjna 
restauraga i kawiarnia „Panorama". 
Priebudowano i unodernizowano układ 
„Stylowa"przyul.Jagiellońskiej6.Dalo 
tolącznie400dodatkowychmiejsckonsu­
mpcyjnych i poprawiło w odczuwalnym 
stopniuobsł~ruchuturystycznego. 

Nic też dziwnego, ie NZG •.złf od 5Ukce· 
1u do 1ukcesu,zdobywl,jąc az siedmiokro­
tnie pierwsze miejsce w krl,ju. Sądecka 
pstronomia stała się słynna w całym 

lię,oobędąrobić,jezelidoj(wedomaliell­
stwa. Bo z samej miłości nie można żyć. 
Nawet największej. Bo życie to nie tylko 
wzdychanie, mizdrzeniesiqczy chichy, 
zachwalanie i obłapianie, lecz poważne 
zakładanie własnego (niazda, znaay gos-

~=\~:t!'.~~na J;z ~z~'. 
stanku pchać i pchać w otwarte dzióbki. 
lzacząlPiotrprzymierzaćsiędoziemi 

rodziców. Wychodziło jednak niedobrze. 
Cale 1ospodarstwo miało nie więcej rui 
pięć haktarów. W tym lu i nieużytki. Gdy 
podzielić tona trzy części rod.tice, brat 
ion towypadaloniewięcejniipóltora 
hektara,jaknatymzgloduniez.dechnąć? 
Pocąl więe Piotr rozważać, co mógłby 

robić innego, aby samodzielnie sobie po­
radzić. Zdobył w wojsku prawo judy na 
samochód, mógłby pójść na kierow~ do 

r:t~~t~~ Mli:1~~k: u~T~f'::r:h! 
wać zimn~ krew w grofnych sytuacjach, 
1wzrokm11l:uiakomity. 

Ale oto· ni stąd, ni zowąd wpadło 
Piotrowi do głowy, te mógłby też pójść 
pracować do pegeeru, albowiem co jak 
co- narolnictwie,ięzna.Zapalilsięna­
wet do tego pomysłu, lecz zaru sobie 
przypomniał, że nie sły$zal, by w pobliżu, 
w górach :uiajdowal się ml,jątek ziemski. 

~~~~~ł=J~~j~iro~~i~ 
:uiajduj.ącoparcialeciprzedsiebiewbez· 
nadziejnąpustkę.!Piotr,rozejrzawszysię 

:';!~17:lrf~:; :~~c~~t'~1! ::: 
boję się naporu Prze:ciwnego wiatru, !>o 
mam mocne korzenie. Jak trza będue, 

~'te~~ij!~~~~~~~~r~~i:', ~t;: 
lłun i estetycznym wystrojem wnętrz 
wszystkich swoich zakładów. W dodatku 
układy te dysponowały ewidencją pry­
watnych kwster noclerowych i pełną in-

~ci~~ą;i~:~r:;.~~~eton• 
Ogromna szkoda, że przeprowadzona w 

19'15rokureorganizacjadoprowadzilado 
przejęcia tych układów przez pion „Spo­
tem", oo przyniosło nie n.1,ilepsze skutlti. 

Po gastronomii przyula kolej i na Miej­
lkie Pnedsiębiorstwo Remontowo­
-Budowlane. Zolrtalo ono powołane do 
życia uchwał4 MRN w lutym 1950 roku i 
miało był głównym wykonawc4 remon­
tów budynków mlesz.b,lnych, Z.U do 1955 
r. zbudowano tu tylko 539 nowych, i to 
przeważnie"". budownictwie indywi~ual· 
nym. Tak w1ęe potneby mieszkaniowe 
bylyogromne.Wielerodzingnieździłosię 
w atarych, prymitywnych barakach przy 
ul. Kolejowej. Dyktowało to potrzebę HY· 
b;tie,o rozwoju przedsiębiorstwa i zwięk­
szerua jego zdolności przerobowych, roz· 
budowy z.aplecu i poprawy uzyskiwa­
nych wyników. Tymczasem stan MPRB 
był opłakany. Ogromna nuktuacja kadr, 

~;~ ::i~i:::~~o0:!';::J::ai:~ 
rozpocxętepraceremon_towe wlokły się 
przez dlugle miesiące i rue byto wida~ ich 
kollca.Nabudowachzalegalystertygru· 
zów pomieszane z pryzmami piasku, wap­
na i cementu. Wiele materiałów marno­
trawiono i rozkradano. Kilkunutu ludzi 
,,pracowało"nabudowielaini,ależadne­
go postępu tych robót nie można było 
dostrzec. Ustaw1cwe przeróbki I popra­
wki nie posuwały prac ani na krok. Tak 
rwało .się wszystko w całym przedsiębior­
stwie, ai 00$zło do „wypraoowania" dwu­
milionowej straty. Dobrze szła, jak się 
niebawemoksulo,tylkojednabudowa 

domek mieszkalny ,;lyrektora, w:uio-
1zony1ilamiizmaterialówprzedsiębion­
twa. Sprawa :uia\azła się w sądzie, a dyre. 
ktorukratkami. 

Udało mi się uprosić mgr. ini. Władysła­
wa Stenderę, który był wówczas głów­
nym mechanikiem w Zakładach Napraw­
czych Taboru KolejOWl'IO i członkiem 
Prezydium MRN, by zechciał, choćby na 
jaki.tczas, obj4ć MPRB i zaprowadlić tam 

:nis~kro:~e:;~' !w~:!~i~~';;:!: 

Zosiu, coś wymyślę. Można b~ć upo.rt]lm, 
je.te/I wo.lcz11mt1 o piflmiejsiq i leJ»:zq 
prz11siloU. Tak, Z.O.iu, mówił pewien pO· 
rucznik ... N,e ;e,td cżłowiekiem, mówił, 
jetehJ nie mała.zł w żt1eiu tego, za oo 
morna zgodnt rię umrzet/ I ja to teraz 
wiem! • 

Mateja gor,il,oo zapraszał wszystkich do 
siebie. Wiadomo, n-.jętych tr~ba ifodnie 

~~1f~~un~;;:ii;J:~,ę ~: 
si komecznie coś ważnego powiedziet 

ojC?r~k. i~t:Zf1.~~~o:ę fic~~- ciągnęło 
go do Zosi m<><:no. Zrobił towb_rew włll5!'ej 
woli, Jakby nie on, lecz ktoś mny w rum, 
bardzo przekorny, podjął tę decyzję. A 

~~~tz~·~;::,1~ i:~~t'IĆ co za 
I rzeczywiście: nie Ulajdowal chłopak 

odpowiedzisensownej,dlaczegotakzro. 
bił,aleterazniemóglnaglezmienićpostę­
pow•nla, no bo jak SlfU&'aĆ z siebie dur­
nia? W końcu pomyślal, że wszystko moż· 
nanaprawić:Wl1t4pidodomu ... posiedzi 
chwilkę. a potem uda się do Matejów, 
uspokoi Zosię, która przecież może byt 
uraiona.Tymbardziej,jeślinaniegocze.. 
kała,apewnybvl.żetak 

wrócił do ZNTK,jui na stanowisko zastę­
pcy naczelnego dyrektora. Okres ten wy-
1tarezyl jednak na pozbycie się wałkoni i 
nierobów. Wzrosło utrudnienie,• upro­
wadzany tala.zną ręką porądek i wlóci· 
wa organizacja pracy pn:yniosly dobre 
rezultaty.Przeróbwzróslo4milionyzło­
tych, poprawiła się jakośt i terminowośt 
robót, wyodrębniony został dział teehni· 
cznyimikldeftcyt. 

Po Stenderze, pod koniec 1959 roku, 
przejął przedliębionitwo Józef Kazuba 
Je1ozastępe4 został młody, zdolny idob· 
rze zapowiadaj\cy się mgr inż. Bu,usław 

~~~!~~~1I:1~r~ćpr:{\~:.'i:~ ~~ 
ltonawstwoinwestycyjne. Ustalająciza­
twierdzając roczne portlele robót, stara­
Iem się stopniowo zwiększ.aćudzial wyko­
nawstw• inwestycyjnego w ogólne,i puli 
udań przedsio;bionitwa. SytuaCja w 
MPRB szybko 1,1ę poprw.w1la. Stanowiska 
kierownicze obejmowali nowi, kwalifl.ko­
wani ludzie. Utworzono przyzakładową 
szkołęrzemioslbudowlanych,cowpolą­
czeniu z licznymi kursami kwali11kacyj­
nymi pokrywało potrzeby kadrowe. Moc 
pnerobowa wuoslaz 17 mllionówzłotych 
w 19511 mku do 59 milionów w 1969 roku 
Dzię!<,i zapobiegliwości Kazuby i Jego wy 
CZUCIU potrzeb, rozbudowano upiecze 
magazynowe, produkcyjne i socjalne. Po­
jawił się nowoczesny sprzęt od koparek 
mechanicznych i spychaczy po ładowarki, 

~~~f ~~~ [j~~i1i;k:5 1sa~=~~ 
~i:~~e~:t~:!~~: ;;~°i; 
kierownictwa robót. Zalop . otrzymała 
sutnie,natryski,bufetiśw1etheę.WsZ)'$· 
tko to integrowało załogę. Kazuba był 

~:arutk~~d~b~~~~:i~:=i:;!~ 
twa. Skutkijegodziałall były podobne jak 
w NZG: już w 1961 roku MPRB zajęło 
pierwsze miejsce w krlJU, by w nutęp· 
nych latach sukces ten powtórzyć jeszcie 
trzykrotnie.Już w lll63bylo to największe 
pnedsiębiorstwotegotypuwwojewództ­
wie krakowskim i zostało wyznaczone do 
działalnościpatronackiCJ. 

W 1959roku,wceluatworzeniadodat-

!~~'!,,:JfJZY i u~h~=I~ ~~i~T~ 
MRN współzawodnictwo o tytuł naJlep­
lllCIO wlunego przedsiębiorstwa. Utun· 
dowanyI011tałproporzecprze,;hodniin1· 
grodawwysokościlOOtysięcyzlotych,I 
przeznaczeniemnawl111neceleinwesty· 
cyjne i poprawę warunków socjalnych 
u.logi przedsiębiorstwa twycięsklego w 
konkursie. Ta ronna aktywizarj, była kon­
tynuow11a przez kilka lat i chyba wpły-~:~i ~o~!.~'!~\~~~:J!.ch miejsc w 

(cicwdo.l.lZ11z«lt1dzień) 

Ba, moze nawet chciała się przede mną 
popi.saćswoimi 1(1$podarskimizdoln~­
m1 przyszło Piotrowi na myśl. Mote 
chcialaprzedemnąblysnąćuletamiprzy. 
szłejżony,my§lal,aja,glupol,uniemożli 

:~~r'::Jr{ to. Tak jes~ błąd trza musowo 

Własny dom przyjął Piotra gościnnie. 
Jakbyponowemu,choćprzeciewszystko 
lu było dobrze chłopcu znane. Międey 
liśćmiburakówpa!ltewnychwkroczylna 
trawiaste boisko, na tę podłużną kichę 
podwó~ka z klombem kwiatów przed cha· 
lupą,p1ęknieudbanym syp,ąceSJępłat-

chnienienaznakprzywiązania ichlo­
pak zgrabnymi praś'.'ię,::1ami zcgnaldoku­
czliwe muchy zazy11 podbrius2a zw1erzę­
cia, mrucZ11czlagodn11 ząjadlością: O, 
wykrwiopijcel 

Następnieprzeszedldobaranów.Czar­
neibialekoi:uszkidysulykrótkim,seyb-

~=?~7=:~E~LŚ~ 
i wtedy, uznawszy, te już można, udał 
s,ę do MaWjów,jak przedtem postanowił. 

Po drodze przyłapał się na tym, że 
prawie biegnie, więe przyhamował 

Co cię tak pędzi? szepnął do tie. 
bie. Co tak gnasz, kurczę blade? 

lprzystanąwszy,sięgnąlPiotrpoidiblo 

:śl~~ :·r:~. tb;5~tl~~rn~b7eoci:.~ 
śpiech Wolnego, chłopie poszepty. 
wal. Wolnego ... 
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Na początek 
Mabt,ćnekow~iJ)Tnwd.:11cie! u bowanienainformacjeowszystkim,oos1t 

'iłyszalam od praoowmków SZEW, któ- dziejewSZEW,atakze oczekiwanie na 
rychpytałam,cochcielibyc:i:ytał:nakolu uczciw11 rozmowę o sprawach nurtu.iii· 
mnie poświcconej ich zakładowi. Nil'!lte- cych załogę. Ucr.ciwą to maczy bez uni-
ty, Uden nie podpowiedział mi konkret· kania trudnych u-mal.Ów i bl'z up~hza 
nego U'Rlłllu. Wyci:ulam jednak za potrze. nia rzeczywistości 

Chcieć i nie bać się 
Zakładowa organizacja partyj­

na liczy 230 członków i kandyda­
tów, skupionych w 16 oddziało­
wych organizacjach partyjnych. 
Stanowi to 14 procent załogi. Z 
I sekretarzem Komitetu Zakłado­
wego, Jerzym Dutką, rozmawia­
my o kondycji organizacji partyj­
nej w SZEW. 

Życ:tflbym ł0b1e,zebypartiamia ła 
więkuy mz obecme wpływ na to, co się 
dzieje w zakładzie. Oczywiście wśród kil­
kunetu oddzialowych organizacji partyj­
nych mamy silniejsze i słabsze, o więk 
szym lub mniejszym wpływie na IO co się 
dzieje, choł:by na ich wydziale. Jednak 
zdajęsobiesprawę,zeniełatwo zwluz­
cza „na dole" w zakładzie odbudował: 
r.ac hwianyprZ<'dkilkulatyautorytetpar 
lii.Wielutowarzyszynad alzbyt ostrotnie 
podchodtl do tej sprawy. Na pnyklad 
uwazam, ze w całym krlJu PZPR w nie­
wr.starcza.i11cym stopniu w~a na poli'. 
tykękadrową.żebywięcspcln1ł:wymogi 
Statu1uPZP_RorazpodmeśćrangęOOPw 
,eh środowisku EJrZekutywa nezego 
kom1 tetu])O(IJęlauchwalęzobow1ązUJąc11 
or,anizac,e partyJne na wszystkich wy­
działac_hdookresowegosporządzaniaop•: 
nil pohtyczneJ kierowmków, mistnów 1 
brygadzinów. Opinie są uzgadniane na 
wbraniach OOP w obecności osób, któ· 
rychdo1yc~.Sc.anowiąonepodst.awę u.a· 
kceptowania lub rekomendowania prze.t 
Egzekutywę na stanowiska kierownicze 
Z kolei członków OOP zmu.s1.a todo więk 
nego u.interesowania zakładem i współ­
decydowama o jego logach. 

Co W WO.ft~ J)TOC'I/ no.ld·(llob11.1mie 
nit1 

Nie~tóre orgamza".)e wydtlalowe 
przystąpilydoocem1maswoJCJ kadrykie 
rowmczeJ z pewną boJair11ą. Niechętnie 
wys~wian<; są oceny negatywne, ludzie 
obaw11Ją się wy1ykama błędów swoim 
przeloz_onym. Mus,my Jak n8Jszybc1ej 
zmiemc te post.a wy. Autorytetu PZPR ni(' 
zbudUJemy bez nadama wlak,weJ rangi 

~~·::~!'".tiia1~tlt~~j/!1~~J~'·:~-
kladzie pracy NB,Jogóln,eJ mów1ąc mu 
s1 byi: orgamzacJą 1·las1yczną, broniącą 

sl.usznych.a_mepar1ykularnych mte r!' 
sow. Nie moze zast~powai: związków u 
wodowych C_7.Y S~morządu Pracownicze­
go, lecz powmna Je wspomagać w działa 
n1u, O, dam drobny pozornie przykład 
c:i:,:ś(' pracowmków naszego układu m~ 
klopotyzdoJazdemdoBicgonic. Wysla 
lemptSmodolsekretarza Komitetu Za 
kladowego partu w PKS, dyrekcji i pru, 

::~~~~ffo!~";::-;:s~~7c~"~.l:!i;o:: 
ze 29 m8Ja br. zostanie wprowadzony 
nowy kursautobusowyzNowegoSąc,a 
do Luk_ow,cy, co w znacznym stopniu 
popraw,sytuację 

JnJcie mo.cie plan11 na TtOJblduq 
prz11szłołć? 

Tworzenieodpowiednil"j atmosfrry 
wok_ól działań zmierzających do moderni 
ZBCJlzakladu.lstrueJeszansa,tepou_zys 
kamu dewizowych kredytów z Austrn na 
unowocześnienie SZEW. zdecydowame 
poprawiąsięunaswarunkipracyiochro­
ny środowiska. Liczymy także na unowo· 
cześmemete:chonolog:\i produkcji,cow 
krótkim czasie zapewni naszym wyrobom 
w,ęksą konkurencyJnotl: na rynkach 
śwLBtowych. Egzekutywa Komitetu Za­
kładowego przydzieliła członkom PZPR 
w SZEW zadania partyJne. Na przykład 
dyrektor naczelny, Mirosław Lebled.de­
jt"wskl, ma doprow1dził: do ustalenia pro 
gr1mumoderniucjizakladu,zaśJegoza­
stępą- do spraw mwestycji, Mariana P~ 
toeuta, zobowl.ązano, bydoprowadz1ldo 
zakończeniapr1cprzyuruchomieniuins­
talatj1dopal1niakatahtyCU1e10.coic:le­
cydowan,ezmie_iszyilotl:bardzieJloksy 
cznychsubsc.anąiwydalanychdoatmos· 
fery. 

Wicie uwagi poświęcamy budowmctwu 
mieszkaniowemu. Pod.Jęliśmy działania 
mBJ11ce na ce lu przy1pieszemc budowy 
blokuwos,edlu„Tatrzańska'· przy ulicy 
Kunegundy. Przeprowadziliśmy wstępną 
rozmowę z pnozydenlem Nowego S4c1.a. 
który obiecał nam wska.tac': lokalizację 
pod na.sz nas1ępny60-mie,zkaniowy blok 
Będziemy wlunym1 ś.rodkam1 1 ulami 

kontynuowaćhudowfos,t-dladomków 
jednD!'odzinnych „Dąbrówka Il". Mamy 
wlasnąekipęremontowobudowlanąoraz 
środki ni budownictwo. Chcemy pomóc 
pucowmkomSZEW,którzycz1,:stom1eu· 
k8Jllwzlychwarunkach 

Pisali o zakładzie 
Są.d«k,e Zak!od11 Ele.1::-lro-Węalowt' pro­

dukl4JQ od 23 lat, lcll d11re.l::-1or dr mz 
M1R0Sl.A W LEBfEDZIEJEWSKI w hp­
ni odbltTze 2asluzOM grntulac:,r za 20-
lt'l,ned11rek.tVTIIU)(ln,e 

Gd11 repor!n ,,O?•Ml•Ulra" lOPI/ICll d11-
rekto-ra Lelwdzwjelolk,epo o so111efalrcje 
wvnika.Jqce z obu/akiów usl11sz(ll. I. vwa 
tam, t1e w S7LW uda.,lo Ilf lnlc zorgan1zo­
wa.ć pracę, 1z przed..taęt>ior11v10 unele zna-

Kolumn, .. Elektrografit .. , 
Sądeckich Zakładów 
Elektro-W,gtowych, 

redaguje DANUTA BINEK 

C'l1I w 00$Podorce wo1rwództtca , kroju, 
2. roztt>Ó;J dzio.talnoki zaklodóW •iottfPV 
,e Jlnl/_ Zm'llll'J'IZQJ<łC11"' łlf n~t11wn11m 
wpl11u.'1t na łrodowislro, 3. mom osobitu 
przekona n,e o vlrwalajqre;i ł1f Wlfzi zało­
gi Z SZEW OTQ.l O poZlfllfW'lll/tn udziale 
zakladótr u1 z11nu N<1W1'QO SQczo m11.+­
lę o part11cyp,owan1,U w rozwuµJlvx:iruu 
nwlttÓTl/ch J)Toblemów mw,io. nun. bu­
dmL'll1ctu.·1e 1zkol I prudszlmh, pomoct1 
sltdbif zdrowia (w Jg87 r. SZEW (l'\nanso­
wal znJcup nowocurnego u!:rato~Ąf\.L 
za ponad 100 t111. dolarów dla Wvjru,odz. 
k,egoSzp,ca«lZerpotoneoo/. No tle r11ch 
1rztl'hrpra.wd11rekr.orza.kl11dudoł1rzega 
noojqo.obirlqml11efok<;if 

(KAZIMIERZ STRACHA.NOWSKI w 
.. Dzienniku Polskim") 

Z archiwum 
bu%~s:=;~1Żak~~?!n:~k~ 
•Wtfl~ch nast4p!lo 1 lipca 1960 ro­
ku, a J~Z w dwa iłlta później, ,ll'SZCU 
wtrakae trwania budowy, zakład pod 
jljl pierwszą produktję w kooperacji 
.1: brttrum pr.1:edsiębiorstwem w Raci· 
~rzu.Dopierojednakrokl965slallo 
w1 dla SZEW poc_zątek jego prawdzi 
w1eprzemysloweJh1Storu,gdyzwlaś 
me wtedy u.kład opuszczały pierwsze 
wyroby wytworzone w pełnym wielo­
fazowym cyklu produkcyjnym 

Wlatachnełćdtiesi11tychdzialalnośt 
SZEW, charakteryzUJ11ca się trudną i 
skomplikowaną technol0fl4 wytwan..a 

M~i1 ~~~ie~!.'~~ !:ki!°~!~:r~ 
konstrukcyjna, wykonanie urząd1tń 
oraz technologia produkcji były dzie< 
Iem polskich ,ntymerów, techników 
i robotników. 

Wyroby przemysłu elektrodowego 
SI.OSO_wane ą V, hutnictwiu zo:laza 
, stah, metalurgu alum,n,um, puemy. 
ile tll'ktro,.muzynowym, włókienni 
czym, spozywczym, rueru.dko de<:y-

!~ukc';;~;;h:rt, /,kż~~::~~~ 
ludnościnaszegoregtonunowychino· 
woc,:esnychmiejsepracy udecydo 
walo o randze zakładu w wojewódz­
twie i kra.iu Rok 19M 

Przed wyborami 
Od 8 kwietnia bt. działa w zakładzie 

Komitet Fabryczny do Spraw Wyborów 
do Rad N•rodowych. W jego sk ład wcho· 
dą: Zbl1nlt'W Kuli&" (przewodmczący), 
Wacław Brudnlewln (zastępca przewo 

i:1
~

1jh\t T~:_ s~:!:aTt!~s~5f 
Zbicniew Kaczmanyk, WladyslaV.: 
MHnyilskl I J6zef Rusnarnyk. Cdon 

kowie komitetu udz,cla,ią ustny(·h lub 
telefomcznych mformacji zwią2anych z 
us1.aw11oordynacJi wyborczejdoradnaro 
dowych. Zainteresowam mogą zglasuł: 
siędopunk 1ówinformacyJnychmieszczą 
o/(:h ~ na Wydnaw Budowlarł>-Monta 
towym tc1.280oruwbudynkuDyrek 
CJi pokóJ \!7,tel.4101p0kóJ220,U'l.J38 

Trochę statystyki 
Melchior ~ańkowicz powiedział kiedyś. 

ie ce\me uzyta hczba w1ęceJ powie niz 

:'.!ik~1b:,~~~~!,~~f::e~o~W~!.:;~ 
Brudnltwlcu, o krótką ocent miruonego 
rokuinakreśleniezamierzeńnaobecny 
Otocom.powiedz.ial: 

M,n,on11 rok bllłniezl11dla na.nego 
2akładu .. Uz11ikahłm11 pop!'OWf e/eklów 
produktjt,1prztdnZ11•ek.rJ)ortu(zwlo.tz­
cw do druaieoo obszaru ulolniczeao). Za 
sprztdaz nosz11ch WJlrObów uz11skaltim11 
S,5mldzł,olmld200mlnzlU/\ęC'rjniż 
w /986rolru. Udalo•aęwpelmzreoltzo­
wać 2amQUM'llw otóum11ch odbiorców 
w kr<vU na elelrtrod11 i tll]lkladz1n11 WfQlo­
we oraz el.ektrod11 groJitowe. No1omins1 

z brnJcu podstaWOtll]lch .surowców 
n~ zdololiJm11 pokr]/ć młego zopolrzebo­
womo na wvrob11 drob,u, (z wvjqtks.em 
::!:.lszczolkOtll]lchJ111roJi1owo-rarfl,eno-

Produkc,n pTzebieQoro na avół r"11tm1cz­
nw. Jtd11n,e w p,erw1z11m półroczu ub~p­
lego roku zabrakło znm~ na wt1rob11 
ebporlowe, zał w dnqiim półroczu 
mu-h.łm11 powaznelTUdnoki z zaopotrze 
ni.em (brakowało zwlruzc-2n onfrOC'I/IU 
t pnlru elektrodOu'fl)OJ. i\hmo lclopo,tów 

:=e:1;xJ~ur;:::~n;~J::':~ 

~~~ ':'J'!!~:;:1:;·;:~:~:.u;; 
towej nasz11ch tll]ltobów. 
COłJ)TZtdawaliJm111Prud„wu111lk,m 

korbur111 do Cudios.lotOO(']I, RFN 1 A ust n 1, 
tll]lklodznl{' WfQlowq do CSRS, WfClltT, 

Rumumi, WielkieJBr"11IOn11,Au1lni, H,sz 
panu I KonadJr. Elektrod11 groJIIDWI! Wił· 
JL/łO!iJm11 do Jugoslawn. Huzpnnn, f'ra. 
nC]l, Au,rn, 1 RJ'N, o w11rob11 drobru? do 
CSRS I Norwegu Za ebport na Zachód 
za.klad0lrz11m(ll7691111.dolarówodp11u 
dnoizoweoo Środln le J)Tztzno.c:111iJm11 
m '"· na znJcvp mo.lerwlów z tmJIOl'"IU, 
Wl/downactw zngrnn11."Z1tJrch i ultro.sono­
=dla Wo,ewódzk,egoSzpitola Ze.spa-

w bie.t(ł("llm roku p!anu.,em11 11odol 
ZWl('lcuat elt$port oraz warroH 1przedo­
Żll ff<UZl/ch ICI/TOOÓW. Czf.łt bryQO.dl/ re­
fflOHIOWO-bUdOWlallejWZTl0.11-Ć bę(lziegro.-

fi':':6,:i;~~tu;J:o°:cr::J~ 
1669 osób, w 111m 361 na sranowukadi 
nit'robocnlCZ]ICh. Oriqgnęhłm11 ntuWI/UU 
wWQJeWÓdzlwieplace trtdnio3170.fzł 
W!ldo)ftośćprncy b11la no. w11łoktm pozio­
m~ JnJco nekoWOłllrf podam, ze ll(l ,ed­
m,ro zalrudn1on~ prz11padl11 W11rob11 
warto.łn3.3mln zł, Uz111knliJm11 I mld 146 
mlnzli-11slru b1lanwwego.1z11 034 pro­
~, Wł~ nil dwa lala remu. Z tego 
t11tufo J)TlJIZnano nam maczne ulg\ w 
podatku dochodoUlllm Uz11skone w U>n 
sp(W)b 313 mln U przeznac111liłm11 no. 
/undurzrozwoju 

Ollalmo nosz zakład podpisał umowę 
z au,friad:q finnq Voe,t Alpme. Udzieh 
no.mona kred11ru na mow>nu11l(1f SZEW 
u:znmion za nosu1c11rob11.SzllCUJf'rlf, 
te unowoczl'imnne zakładu JIOC'hłonW 
ponad20 mld zł 

Relaks gwarantowany! 
Dz _'\:' lat temu zakł .. , ~upił w Żegie, gr Jut IO u·'f(' w11marw~ mwpC1' na 

towie n ~wwlk1 dom, przeznacU,Jąc co na u..-ro~111 dzlf'tm, Jed11n11 mankafflł'QI fa 
ośrodl'k profilaktycznv-wypoczynkowy brok kuchrn lrrebo rhodZ!r do Slolowlc, 
dla ulO(i Zamierzano w krótkim czasie wpol,h.sk,mdomuWC'W.łOUll/m„Ma'l/Sll!fl 
rozpocuć jego rozbudOW\' Zgromadzono ka". Nou clrodek n,e ma Jf'SZCZI' na.rw11. 
mater,aly oraz s))"tjabstyczny sprz~t- m11itf, lt' po znJcońezen,u rozbudolC]I o 

~~;~t~/;r~~~~:n:y:i d"ak!n:!1~~a~t "':~~li ~ "~<lka~1::m no. !oto. l>wu-
Powstan"' kuchnia z prawdziwego zda t1111<)dnwu~' WCZ0-1'1/ bfdq koazfowa<' 28 
rzema oru buen. 1111 zł od d'sob11. Dom wZl'gwrlmL'ltne~z11 

Mówi kierowniczka l,·gu·stowsk1ego rl{' popularno.kią idród z(llog1, laUm 

=~:~::.::!.tez~~i:~lkt~~k ~.-Nil=,o~t::-J..~4,.:'~~~:fu:! 
I.et i ZOQO!'z(ll11ch przeciwników. Ci wiat· • J)(Udi,ernlku. kied11 w Żfg,e,row,e )1'11 
nt chwa/4 wb1e dot11chcza1ową rodzinną naJPlfk>lltJ, nojbardll(I lr<1lorowo 
atmoeftrforozłpołÓJZ(lJX'Wflia)ąC'I/J)'!'o.- nasz dom łw.eci pus1kanu. Zopro..,zam 

~;~:=,~~':;"ff., ~~.::i=:::,;:::::00';:::k"/iZ::! 
nepta u,oda ornz cen.tro!IU! ogrzł'U>Onie. niez Jf'ltrn1q. Gu-orcrnlt&Jf. u n,e bfdq 
Ponadomu ponadto /,ekcar Pif~ o- rozczarowon1I 



Wrośli w zakład 
Pracu.i11 w „Gliniku" dwad2.1eścia, trzy­

dzieki lat. W rabryce sptdnli swoJ, ~le­
psze lata Nie zawue wymienia si, i<:h 
w gTonie aktywistów. nue wyrózmł,Ją s,ę 
teżwdz.ialalnokispołecznej,ajednakich 
na.zwiskasąsynonimamirutelnoici.sys 
tematyemóści i niezawodności. To dzięki 
ichoftarnejisolidnejpracy bezbume­
lek,bez,Jewych"zwolnień ukladod 
nosi sukcesy. Ludzie dowej roboty. 54 
w kazdym wydziale. Oto kilkoro z nich; 

Józefa Mllller, kierowniczka bufetu 
w biurowcu 

Onemno.łae lal ~u J)TUJ)TOWO· 
dzilomrifzeStaiowt:;j WolidoGorliciod 
razu ~m ~ w fabr&,ee. Pnn 
lulka mu.>slfCll 0)/łam Z(l.U'udniono w ku­
chni, o po skończ~;., bu.dowv nolówki 
zoatolom kie'rownicz~ pitTwsupo w 
„Ghmku''btl/'d11.~u>mam11.cllwzo 
klrn:lzM"dziesięł, ole mój ma najwięksu 
obTo.tl,' 1 dt11ba najliczmejnq khenttlf 
Na~ kupu,jqcyeh jesl maędz11 goch:. 
I o l I. Wltd11 nie mam nowel 1ekund11 
W11tchniv110. No nezękte nie miuim11 
m11t na.cz11ń, eo dla pracoumic zo1rudn,o. 
n11ch w mn11ch biifda.ch jesl dodatkOWMm 
obctqten~.Coqmed.Qjem11?0,dzi.siaJ 
mialamprawd..l,Wl/ral"Jlk14 uyn/ą'ton­
~- Rozeula 'lł' w mgnieniu oka. 
B11la iaktt fflUI.C"Zna paloretka wiep,"zo­
wo, OIO(lł 1/tlłOlko po bttloiuku. Ocz11wi· 
kie, klltnCI woltliOl/~izeu bardzif"J U· 
rozmau:on11 jo.(U,:)łp,.,, np. flak, CZI/ WQI· 
róbą. NltskCI/, btifeC d11łPOflajt 111Uco 
111m,comudo1tarezq. 

Uwol:am Jednak, że zaopa1rzen1t .)Hl 

~ ,:i:;:~!J:!t d:1!a':i~u!;~ 
d11nie cienką :n1pltf. PoCf'm donł11 kielba· 
m, ma.sloipapiero111. Wu111tkonaltanki, 
zk1ór11eh1rzebab11ło1ięrom1t"4crozlt 
ezał. Teraz w mo,m btiftt1t:,tlt SJ)0'"1I 
W11bór,ale jakfo:rwvkkb11wo Will/· 
1tlc1m n1t dogodzuz ... Jedffl CU!IZII ~ 
nawe1 drobnostką, a mn11 rtak cllodz1 
niewdowolon11. ZS lat pra.cy w OOndlu 

ł:Z=~mt~ J~~,f'J~~ 
~pozwala zapobttt skargom lub klót 

Każdepo dnia oriqpam obrot11 w W'I/SO­
/tMl'l 5-0 70 1111 l.ł. Nie mam 1owarów, 
które lezol110l/ .. odlooitm" M&J btifet 
wn111tko.,potknie" 

Roman Gu.tk, ślusarz. brygadzista 
zwydz1alus10Jaków: 

Cz(lS(lmi trudno mt samemu uww­
rz11t, że w„Gltniku'" prllC14)ęJUŻ tuntrć 
wwku i p,-zez cal11 ezll.ł w t11m sam11m 
Wlldzmk Co mnie lu 1rz11ma? Prudt 
wu1111k1mprz11zW11eza.ien1t1. mieuka­
nie zokladow,, La,:-zq Ilf rown1n do.śt 
W11sok1t zarobki, mot n1t J>Okl"JIWOJlł on.t 
w ~n, kosztów u1rz11man,a mojt] 6--0to­
boweJ rodz1n11 C"11f10b1ttakttu1.tJ)6l­
pra(l' u lkll"Jlmi, WI/Próbo1.oon11m1 k~­
gom1 z brl/go.d11 W11mienię chotb11 Janu­
su. Domina, Adama Pn:ybydenla ezy 
BolesławaByrz.lr.a. 

Rob1m11 1to)lllc1 1 1i.!own1k1 do obudów 
góm=11ch. Na brak pro(11 me narzelta­
m11. Na uezęk"ie w b1tzaC11m roku n1t 
miehtm11 u.·1ękłl\ldl kłopotów z zoopa 
1rzenlł'ffl matenolOWJITII. Wlft' praro no 
akord Khat pdnq parq 

Cieull mnie, Ze d11rektjo./abrvkt dba 
owort1nh Dl/l~zoJoo,. Znosze,ltolum 
n11 w ,,Dunajcu" dowiedziałem •ie o za­
mlt!'ztnmch w zakTes1t budownidwo 

Sammieszlcamwzaklodowl/mbloku1do­
Jk0fl.(l;/t zdojf IOOM?,vro.Wf,jakiejrlt Io 
dobrodzatptwo, zwłtuzeza dla mlod11cll 
moJżeństw. 

Co 11lrudnia nam pracę? W W11dzuile 
sto:,a.ków:,tltloprztdewszl1rtk1mcia.rno­
la, /lala:! i bTakoprz11rzqdowania. Planu­
;,: flf ponot zairt11alowon1t hnii mon1aJ:o­
we,. Na rozit otrz11maliim111.11lko zakrę 
rorq', która_kdrnlk. zna.crnie ulalwila 
namprOCf. 

StanblawWojnar,s~alisl:'konslru­
ktor w DU,te N•nędz.i w,ertmczyeh: 

Odnapnloda:z11chlollubilemkonae· 
ruowome I pro:it'ktowanM!. Skończ1flern 
T«hnilrum Mecho.n~ w RztszOWit, 
zdobllfem wwód ,pttjali.s:t11 produkcji 

;;:i~~ęffz~~t;/:i:~~~~.:1:.~ 
Pn:acowalempodlrierunbtmJl)u,taSły­
m prz11 konstrukefi łundrów z powrDł· 
n11m prztpl11wem. W połowie: lal udł> 
dzier1qt11dl zakład .,,-ztt11l „trzęsie-nw: 
zumu'' unowoezdnl0!!-oparkmwz11110-
WI/, łlf'11tlfl0 P,-ZI/ p,-o,ektowanm po U· 
=fM! W.tor~ tao,onlCZfM!. W 'f«Ń IDl/ 
rt>&Jl/abrl/kluz111kall/~rzqjakoft. 

i==~:E=-~1 
=!=:J:IB:i= 
uszcuh11on11ch łot11sk Mo,e za~ 
morzeni<!, teb11 nll.łze Wl/robll dor6umał11 
_itlkokiOWOCłffltr\/kaiuktm.jrstbliskU!zi. 
uczenia. Niedoum.o Dłrz11mahłm11 hst 
z kopalm Wf'11a ,,Jll.łtrzębte" donoai 
o -iaq/l'lt:I pra.cy nosz11eh łwidrów 
grJ/ZOW)"CII przeznaaonllCII do WltT"ttfll(I 

otworów pilocowudl w gómidwie. Jnt to 
dla nosze, /J·wi~ pracowni rpora 
1al11Jfakrja 

PraMIX razfm Zł' wspanl(i.l11m• ludtm1 
Jenym Muzyki!, (ktl'Tf:'!l'lllk1e-m_praro­

wm1. Jenym W.rchohklł'm, Joufem 
Chmur11, I J,'r,nelszkił'm Śwlenem. Ma 
m11 dobrzezorgan,ir,u.,anq robolf. kom. 
Plllł'T. douępn,- ma1ł'1"1cll11 MóJ nwpok{)J 
budzi 1ylkofak1. ze od pom11slu do u'<łro­
zenm po ans u·ydluza ~. A przl't'!ł'Z Wt 
u,sp6/cu~n11m SWW('1<' m11s/ l«hmana 
d~<11du_J,•wprlt'U.'OZOJQ<'e:lffllł'TUO)Oko.ł 
("I I konkutf"tlfl/J7IOJM U.'l/robóu: przem11s 
lou•11ch A 1omezau,nt'b1eru1irwna 
1211mkrłlJU poduu:OQI' 

Cl~~~~:ir~=i. ~O~d~~~~t:iÓ;i· 
J~ od JJ la.1 dojeżdżam z Blt'STltJ do 

Gorlic. W m01m Wl/dzuik prac1Uf od sa­
mtgo początku; robota tu l'lężlta, ale doU 
dobrzt płatna Mam11 ch11ba IWJWlfk.lU 
zarobki z rolejfabri,k,. Komu mało, moze­
sobM!dorobu'wl,IOdzinaell nadliezOOWl/ch. 
PrOC14J"ffill na akord, mcze, rvtmu:vilt 
Jete-lizabraknM!.)(lkiego.łdetolu,zi,lł(lJ:ra­
m11 kM!TownikOWt, o. l'1't f10 zdobi/wo. 
,,Szanuj pro.C'f, to 1 ona będZ1tl'l{•zano­
wot·· ~zasadf1lorłlm'lł'~nt01m 
1ro:wu dztt'l'lom. Córka Teresa lakze pra­
cu.,e w/abT11ei: 1 nM! mu.tzę ł1f za nią 
Wlll/dzlt 

W W11dz1ak obudów naJbordzre, U1'14.ł· 
hu.•11 }l'll ho,l(lJ I duze ,ZOPUlf'nlt powie­
lT:Za. Wprawdziezamuolou.,anowe-nlllla­
lOTl,I. aknadal 1rudnoodd11chot. Pracow­
ntc'll, zwłll.łzeza z dT'Ul1M!] zml(lnl/, na,:u· 
kaJqtakitnalła~ołwie'tltn1th.oJ1Jtzt!t 
cm wrkon11)tffl11 na podslaWlt prOJł'ktu, 
lrzeba ł1f dobTu w nltQO WJ)Ol'llw<lf, 
Ub11 nie popdntt Offllllkl 

Pierwszy etap za nami 
f>ipif!~1~~~,k~.\~~:~us~~'::'7~fo~ 
rmujc: Wt wu11stkich W11dzu:i.lach fab-
111k, 2oruan,zowaliim11 otwarte ztbrania 

=~~1J:1::~d~t:f1w~i.':;=r° 
kaliim11ł1fzkM!Town1e1wom1organ1wc,t 
dz~111dl w „Gliniku" (Związku Za, 
wodowet,a, PRON. ZS."4P. NOT}i uitahlil­
m11, teOTg,anit(l("JQ parll/JnCł jako:,t 
dt'll z ?g,,al(lrtUIZ\I PRON ZOJ!lllt Ilf 

~:,.~2=~1= i::~.!;z("~-~=rai:;'. 
nieodtepozu..'iqzkmoct1W11runęltl'Ul0iell 
kand1idatów 

~$r°:;~~~~~~~ 
t(lJCII w Gorlil'l:1.dl, ak:,tst taku spora 
i:,rupa wiób kand11dWQC"l/dt do rad naro­
~ch w Btttzu. Bobowe:1, LuJ:ne,, Clfż 
kow,.roch , L1p1nkach 

ZebTanuil'leUl/łllllfl'POTllmza1n1ere. 

~~':;~~~~!~~z~.: 
umcyi rad narOOOWl/ch. Włród of6b zl,lło­
,zan11ch sq obok Z11an11m w zaktodz1t 
spolttznlków ludzie now,., najcąkvj 
~ZJ.l(lrlllJłll 

Ucz się u nas! 

procent uczniów u.koły w „Gliniku" 
dojeżdża z okolicznych miejscowości, 
CZ(ŚĆzniehmieszkawinternacie.Zajęcia 
w sikolnych w..-utataeh umoiliwiaj11, 
zdobyci,: umiejftności uwodowych. Mó­
wi kierownik wanrtatów, D1nlel Pii:­
Mo.m11 u .fiebie P,-UQ!qd ~kuoki WI/· 
drialówfa&l"Jlki. OkoloS pr0ctn1 "linie, 
kich WJITOOÓW pochodzi z nosz11dt woru· 

:~6J:·iRu0::;;J'mdtlai!n~u~~~: 

:~laki!'r~J'w~=:chN;k::;:::: 
wofM! za Qronu::q. Ak tri i d11rekrja „Gh­
nika" dba o Wl/poJGJ:tn"ie uczniów w 

~~r:'":ll~~~r~ct::::. 
prowdz1we cocko. 

Do połowy kwietni• w .ekretan•cie 
nkoły zlozonojuż l&'.l podań o4miokluis 
tów o przyjęcie. Ale SI!, jl!$ZCU m~sea 
więc podaję adres Zespołll Sd<6ł Z.wo. 
dowyth FMWIG „Gllolk": Go-rllee, ul. 
bopena 3, tel. 2:l-7łl. Ttrmin przyjmo· 
waniapodańupływ•ZS~abr. Warunki 
przyjęcia,towiek1S·171Al,zlozenitpoda­
nia z zyciory,em, łwiadeetw• ułrowia, 
ś~dectwa ukońezenil Vlll kluy oraz 
wykazu ocen u pierwsze półrocze. 

Sikała przyjmuje podania do Lictum 
Z.wodowe,o (speejalność mechutlk1 
automalyk,przemysłoweji ur~dztń pre­
cyzyjnych) oraz do Zuadn.iezej Sł.koły 
Zllwodowtj(spetjalności:tokuu. tutaj 
przyJmowane 14 także dziewczęta &e­
zer., ślusuza spawacu., łhis,.ru. mecha, 
n.ika,operaior.ul'Z4(łzeńdoobróbkiplas­
tyen\tjoruoper.toramuzyn iul"Zl!,dzell 

f:"~:"~ez~). ~al~ ;o ';r~':;ń~';~~ 
przedsiębiorstwo ewaran1uje pracę. 

Szkol,oferuje kon:ystnewarunkisoc 
Jalne.Ueznio.wielklasotrzymująmiesn;­
eznewynagrodzcniewwyso.koieiod5300 
zldo5500zl,llklasy- od5650zldoS950 
zł, a Ili klasy od 6450 zldo6750 zł 
PonadlO uttniowił' wyróimaj11,ey się w 
pracy i naucedostaj~ prem,,;,sięg1,Jąe~ 25 
procent wynagroduma. Po roku nauki 
wuystk,mpn:ysłUiU,ił'ekw,walentzade 
putat węglowy. Uezn1owll' w zawodach 
prererowanych(.np.opcratoramaszyn,u 
r;uidzeńodlewmezych)otn:ymują meod 
pl<1trn.c podręczniki, pn:ybary szkolne, 
posiłki regeneracyjne, karty wstępu na 

~mf;:Oz(u:l:rtn°.W:~;;~0:; !~~~:1 
szkolne. Zamiejscowym gwarantUJe się 

nowoczesnyintern•L 

Czym wozić? 
Cykl tł'Chnologił'Zny I usytuowanie po- d11 mówi Kyuard Kunek, zastępc1 

sz~gólnych wydziałów f"abryki wyma kierownika wyd7.ialu tr•nsportu wewnę· 
glJ' nieu,tannego wo1r,n,a z hah do hali trzneęo. Inne- mnie,, albo nawe1 wcok 
matenalów,etementówigotowychwyro Wózki sq prowadzon.t przez orobtl nM! 
bów. Zajmll,tt s,ę tym wydz11I trUlSportu maJCI-CI" do ftQO uprawniril Na znllZezt-
wewnętn:nego. Jest zahczany do .)l!dnos, n1t pojllZdów nUd nie reogu:,t 
tek pomocniczych. ale przecież wykonuj, Przed dwoma laty cen• wózka prze kr. 
zadam,, bet których nil' obejdzie się pod eula 2 mln zł Koszt remontu niekiedy 
stawowa produkcja. sięg• milion•. W11,tpliwe, czy sytuaeJa po· 

Biuro wydziału m• .,t-dzibę w nl,JStar prawi s,ę, ,koro me wprowadzono odpo 
szym z fabrycznych obiektów. reszta w1cd%l•lnałc1 indyw,dualneJ, J•k we 
tzn. warutat. g-,azc, ładownia akumu wszystkich jednostk,eh transportowych 

latorów. rozrzu('()na po ca/ej r,bryce. ~!5~f~~~z~i~:'!~:~1fii~~·~f:~o.!:-
~ł~\z.ii~~'IT~z~~!)i·a0~~o sJ~:ia:;h! tuje. A raczej przeciwnie ~osztajł' c•I~ 
d_ą,pn:yehodząnowi.Dodyspozycjimają i.lagę r,brykl. J•k upewm• kie rownik 
ciągniki, pnyczepy, wózki akumul,toro- Kuczek'. gdy próbowano dochodzić kto 
we, dźwigi. butlowozy do przł'wozu dwu, uwin il okazało się to zadaniem god 
tlenku w','gla i acctylenu nym Sherlocka Holmeu. Nie ma winnych 

ki!o<!:"a':if}\11„c=n~~t!'r:fow::a~~~ IJ~atkowy kłopot trar1$portowców 

~ta~ .. f~n~k o~~~l~ p~e!ut~ ~~~r;t t~=~b~ę~·~Y!~t~;h;:;~.:.j:z~:k 
sza, zas płace nilJnizsze. Hzeczywiście. remontowcyml,)ąpelne ręce roboty. Wj•· 
pU('()wat w wydziale melatwo, a zad•nia ki sposób ulobyw• się części, lepitJ nie 

~d1:.t!~~~::~~i~l;~~~t.~~~n;:r;:; ~r:,z~z1r~i!~7arr~,~~~~~Jt°~ 
wcale nie z pnymusu IUUJ pnychodri Czyibyn•prawdęniedalos,ę wfabryce 

!a::1~":~~~~t~~.~~z~np~uk~r:~b;~~ ~=:~~s;~~;:~p1:z:r;:;:,~~;~ 
t"rudnałci wymkl,Ją nle ty lko re złych bne. Jezeh me się nie zmieni. mozna się 

w,runków lok• lowyeh. Speeyflezny cha , spodz,ewat, ze z• jakiś czas nie będzie 
r.k1er transportu wewnętrznego polep czym wozić. 

~t7~!f:l~~r,t1t!~~~:!!r:: .--Kolum-nę-.-.G-lo-,-G-ló-nó-ka-.. -
poJaulów redaguje 
obctqr:nie~:t;t~~~l':z':~::~: KRZYSZTOF KAMINSKI 



Wezwanie Narodowej 
Rady Kultury 

W n<l\tkuz preypad-.i'1cym1 w br. rou­
nkami: 70.leciem odzyskania niePOdlelt'­
loki i 2(lO.loc,em zwolaniaSeJmu Crterolet-

t{~ ~~;:;5r~{*7t~~~ 
warzystw ku.ltury :r. naslęPu.ił!cyffl wez­
waniem: 

Je,tn.(lłZ(łpowlflnołciq,takttjokorpo 
~łJ)OłfcmU:owsJneVonichukv.­
llura.łnt00 cuuu roborów i cruv PoWn 
N~ ~menie, )Qkv bvlo 

!=Sra:~~~== 
stkidł~obtlwotdi. 

OJIWIDr~~~~p~ 
Opołnczvtnie, Warmii i M'azuroch lił­
top(ld J9l8 roku nie blll ~xm. Ołlatee%­
flt110 ,pet,uenia. Poulta zrastało hł ICOJ)­
,uowo, wt,r(lłfO.l.a z walki i~ wsz1,rt­
ach~tit'mi rtg'ionów.Częki z nichdoM 
btllopołqciiitnftmocierządopierowPo­
~ Ludow(t. 
WnędzieW1fcbqdim11akt11wn1wpnv­

poeou,o.1u11 rómo!'odn11ch prudnęwnęt 
~eh r(/1,eluji nad tvm n«kmdnt­
~ bll zjtg(}~ i dohvio­
dcfflł ~ mqdro,łt I pnest~ n.a 
prz11n.loU, 

Rocvliro dwultulttia zwołania 0.1tat­
n~ niezcuvilleoo .11 ! Ruczi,1~ 
litrj,którJlzam11kał)(Jdzłrjtdoremna.r­
ZU111klym,.iokim#olałięKon,tyruQDJma­
jo molliP<l'W!nnal'Ultrifim_pulttmdo 
::f:°'°mad.ritd..rictwapolłkiepoołwle-

Tak-~ n.a.ui,ch towan111tw ZWICJZO­
n11ch ;ni z nuejwimi J>'l'Zl/pomin.ajqcymi 
wvdarUttia t ko1\co. XVl/1 UMku. z po­
mieciq o lud:nodl, l::lór:fll b111tsurmlffZa­
m, Ida odrodzen\O wn11sUudl dZM?dz,n 
ŻI/C\O spoko:rteoo i pori..łlwowepo. Do 111ch 
Idei, do wrponiot(i mWv<:7> 1ztuk I n.alik 
tomttpocza.mwraroJ"ll/CZfŚCVJWfl«J­
blt.i:Ul/ch Int.ach. OT~nl:rnJfflll dla ich 
upom,ętn,ema.i akluahwwonw SJ)Ottn­
nlkowslne 1nlrjct.t11wt1 

!CL\G DALSZY ZE STR. 7) 
nę dotatj(l : W~lnepo Ji'itndunu 
1'u.'1/łt11kii W11poez11nku. 25mlnzl 

Sporo namlętnOtei wzbudu budowa 
ot,iwodnicy. Swwpr«;io.zdowo~ 

na Ropil!łąaącv Jwlo z NOWl/m Sączem, 
Wllbudowan11wlatadld~1t11ch,kit­
d11 w GoTlicoch ponuzono nę roaq/lJT· 
mankami. Lotahza.qo. obtoodnlCll me 

~~~=iJ 
ae, wJJłllnlł. nepat11wnie na zielen w paT­
ku, 0(1".ódki dzialStowt,. A swo,ą drogą 
pokaiae m1dzi.ł takiedriola.nie, któn nw 
mtalobti oponentów? Ludzie zopa1nen1 
Jedrnie na tulami/ nos prncesU'Jlł prua­
wko ~IIZOQI s&aqi CPN, "'l/Sl/l)llkO 
łmtea, onedla ,,KoJcn.szkl" wsZfdzit 
1,qniezadowolen1ibroniqłt00jepo. 

W Ratuszu ublepj4 o powołanie Miejs­
kiej Dyfektji Inwestycji organu_iakże 
potrzebne1odlapny,otowaniaikoordy­
nacji budowy mieszbń i in&as1ruktury 
Administratji przybyło nowych obowi,1z­
ków, a stan kadrowy w zasadzie pozootal 
ten urn. Spókl21elczość mieszkaniowa 
~piłaodwtnoszeniasklepów,szkól, 

rY.~~;;~F;:i~~i;·;~i~: 
pu~:::t!~~k~!~~t:ybor­

~a~i ~:i~t:ra~~~ 1·t~r:~1 

W11brałiłm11 zadania wołne i rtolne, ich 
W11konani.l!ro~wcz<U1e stwie­
rdza wicenae%elnik Woju. WtaJCIW'lf! 
w1z1111ko 1ruba robtt na mt11, bo J>lffllę· 
dz11naoolołtnie"'l/110rcZG. 

Rachunek prac już dokonanych jest 
jednak spory i władze w Gorlicach nie 
mU1Z.4obawiać1ięd.ialO(Uzespoł«ze1Ut­

wem pned czerwcowymi wyboram, do 
rad narodowych. Z(odnie z życ7.eniami 
p&llierówuruchomionododatkowekur­
sy autob\l$0We do Zq:óru.n, Dominiko· 

. OBWiESZCZENIA ·-

:r32affl7C:~r.r~~1~1fD ló~~ M~;c~:'~~i\:o~aa ł:.i1s~~~m1. 9e~l;k~! 
Biała. ul. Wiimowa 19/55, za pr.restę,pstwo z art. 21011 kk w - l &rt 6011 kk 
polega1ąc11 na rym, ze w dniu 18 hpca 1987 r w L1manow8j po upr:zedmm b,c,u rękami 
1kopamu01azdol)fowadzan1uJ.M.do$tanubezh<onnośc1zab<ałwceluPfZywlas.zczen1a 
gotówkt w kwocMI 8 400 zł Pf7Y czym czyn ten popełnił przed upływem_ 5111 od odbycia kary 
p0Zbaw1ema wołnośc, przekraczaJę<:81 ląc.z ma 1 rok - t,d~ dwukrotme $kazanym w waru· 
n kach recyctywy $kazany został na ka1ę 4 lat pozbawoen,a wolności. 1 OOOOOzl grzywny. 
nad10 Ofzeczono kary dodatkowtt. pozbaw,ema praw publtcmych na okres 5 lat. konf1ska1e 
moen,a w calośc1, podan,a orzeczan,a do pubt.cznei w1adomośc1 oraz orzec.zono nadzór n, 
okres5-ciulal 1(.3555 

tt=:~y~ ~::e;a~a~:::i~md~1~01nli=:51 ~r~z!rń $A~1~sf201/;~1:.1·~~· 
WlADYSlAW JAROSZ. syn wtadvslawa, ur 1.091964 1„ zam Cze1wienne 278 
obwiniony o to, ze w dmu 16 stycznia o godz. 22.35 w Bus1ryku kieru1ąc samochodem mark, 

~:!!~~ ::J:2!;°;Je~~~~~u~!~~:okf:,~~:~~~~C:a8U'0.'!0~=~~k,~;:~ 
• czasie k1e1ował - PQlazdem nll! maJąc do tego uprawnień, został umany w,nnym 
zar.ruconegomuczvnucostanow,wyk,ocun,ezart 9212k.w 9411 kw 1napodstaw1e 
art. 9212 kw., 9213 kw 912 kw , 31 kw wymierzono mu kare zasadniczą griywny 
w wys 40000:l o,az kary dodatkowe-zakaz PfOWadzema po1azdów mechan,cznych 
ws11ehe1uchu lądowego na okres 12 m1es11l(:y I poda me orzeczenia o u kar am u do publ,cznoj 
w1adomośc1 na kos.z1 obwinionego Ponadto naliczono kosa:tv pos1epowan1a wwvs 1 OOO zł 

K-3460 

Nie stoimy w miejscu 
wie, Siar, Szymbarku i Msunki. W Glini­
ku Górnym wydłufonoeod:ciny pracy po­
ctty, w sklepie przy plaC\I Armil Czerwo­
nej utworzono stoisko spr:zedaży artyku­
łów dla osób chorych na C11krzy,:ę. Dla 
popuwy warunków naucuma „Glinik" 
udostępniłszkolenr4drlewięl:pomiesz 

!:%eń przy ulicy KonopnickieJ Budynek 
po PZU prrekauno szkole muiycmej, • 
obiekt gospodarczy spółdzielni mieszka­
niowej -- ukole nr 5. WPHW oddało do 
dyspozyrji Muzeum Regionalne10 dwa 
pomieszczenia, kontynuowano budowę 
studniwosiedlachmieszkamowychoraz 
opracowanodokumentarjętechniczn•te­

JefonlucjiulicBuczkaiPulukieeo., 

Na lata driew1ęcdzies1•te przesunięto 
budowęhotelu,stanicyharcerskiej,myjni 
N1mochodoW('j, zlobka w osiedlu „Kor· 
cuk" inwestycji potrzebnych, ale prze· 
kra~•cych możliwości miuta. Nie zna· 
lazlauznaniaradnychideazor,anizowa­
nił stałc10 wesołea;o miute<:Ua. Niereal­
ny w świetle opinii fachowców oka­
ul się poStulat stawiania wiezowców. 

Naczelnik Mieczysław Gniadek nie li­
czy 1odzin pracy. W Ratuszu ustałem eo 
pode.us urlopu wypoczynkoweeo. Czuje 
się w Gorlicach jak w wybudowanym 
własnymi rękam,domu.Juz mozna w nim 
u.mieszkać,alej,eszczetylepozostalodo 

zrobienia: 

Sat11Uakc:if łpTQWUI. ml IO, Zf 111ł' 

Jt<n11111 w mitJKU Wczorapu _maTUTlio 
dN nal»ercoą reo!n11ch ltsztallów. Od 20 
lat nie mogl!.łm11 flł uporat z W11WOże­
niem .łmtea. leraz uTzq.dzam11 w 1<11ron-

n11mmiejscu"'l/111Pllko,zo.gospodarowu­
)fm11 j,e zamdz1mr drzewo. , lrr«'Wll, 
~li ITOWf. DnlQl1 1prawa: )flZCU 
do nll'daumo. W'lf!iu. ,:,ukalob11 nę w czoło, 
Qd11b11m pou,i.l!dzial, te za tnv lata ~ 
dnrmt1 ml« w GoTlicoch włavie zakla.111 
m"me. 8Jllb11m ni.l!łpTO\lllediiWll, gd11-
bvm 'li.I! wapomnlal, U pom11ł!mńt m101-
ta, jego daLlrv rozwój jest OTII01l1crnit 
zllkązan11z111ttl0Qlłporhckid1zakla.:fów 

))TQCll.8eznichmiwto~ob11skoz<ulł'na 

~tllrjfprowincjonalnegoQTQJdolko. 
Oti«:h11 do pracy doda.,e docenwn,i :na­
crenw I rol1 Gorl,c, porliclcw, kla.q, rol:,ot.. 
"lCU3Jrl'UZwladzipol1t11cz11eiadn11ni1t­
racvJflewojewódZlwa 

Kolejnym przykładem współpracy mia· 
staitu.teJS.Zychfabrykniecht>ę,dz1etelefo­

niza(:Ja.Wl986rokuzakladypracykupily 
ul2mlnzłkontenen,w•centralę.obe­

cnie w budynku w osiedlu XXX-lecia 
trwa montaz urZ4dzeń. W br pr:zyt>ę,drie 

miastu sto numerów, u rok kilkaset. 
Kilka miesiecy temu ure}estrowano spo­
le<:zny komitet telefonizatji osiedla „l.ę ­

gi"'. Ludzie zlozyli się po 50 tys. zł i 
zobowi4uli się opraoowat nieodpłatnie 
dokumentacw techmcmą. Środki :ąrro­
madzono na koncie w banku spóldziel­
c:zym.kupionojuzruryislupytelefonicz­
ne.Ur:z.11dMiastaprzyznalmilionowądo· 

tację, roboty n>SUJ~. Okazuje się, że 

wspólnym wysiłkiem i pomyślunkiem 

moznazdz11l1ć1poro. 

Gorlicunie jak powiada naczelnik 
Gniadek me lub,~ stać w m1ej$CU 

JERZY LEŚNIAK 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Uwaga LIMANOWA I OKOLICE 

Zakład Ooskonalema 2awodowego WOKZ w Nowym S(ICiu 

ogłasza wpisy na: 

• • • • • • kur1y palaczy cent_ralnego ogrze~ania i kotłów wysokopr,znych • 
- kursy przygotowu1ące do egzammu mistrzowskiego i czeladniczego w • 

róznychzawodach • 
- kursy spawania gazowego i elektrycznego • 

kursy pedagogiczne dla mistrzów w rzem1~te i instruktorów naoki • 
zawodu • 

- kursy kroju i uycia-roczne I, U. lłl stopnia • 
- kursy kroju i uycia dla potrzeb własnych • 
Wpisy puy1mu1e I mfo,maq1 udi1ela sek,erauat Cechu Rzemiosł Róznych w Lim.ano- • 
we1. ul Sw1erczewsk1ego 7, 111! 71-246 lub selue1aua1 Szkoły Pods1awowe1 nr 1, ul. • 
Konopmck,eJ4,tel 71-201 K-2970: 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Uwaga CZARNY DUNAJEC I OKOLICE I 

Z&klad Doskonalenia Zawodowego Ot<Z w Czarnym Ouna1cu. ul 81ernta B 

ogłasza wpisy na: 
- kur1y spawania gazowego i alaktrycznego 
- kur1ykrojuiuycia - rocznal. li, Ili stopnia oraz kroju i szycia dla 

potrzeb własnych 
- kursy samochodowe. motocyklowa i ciągnikowa 
- kursy BHP oraz inna zlecona przez zakłady pracy 
Wpisy przy1mu1e I mlormaq1 udziela sekretauat OK.Z w Czamvm Du na Je u ul B,eruta B. 
teł711 -02 K2964 

···························· • Oddział Lustracji Cantralnetio Zwi4zku Rolniczych Spóldzoa1nt Produkcyj- e 
• nychwTarnow1e 

DUNAJEC - lysodnik Polskif'j Zjednoaond Partii Robotnlc:Rj. RedasujeZttpól: Danulł Binf'k, Beau Dembowska, Elibltta Glinka (~-n r tdaktora naezf'lntrol. 
Krzysztof K1mll'lskl, Lucyna Kanuba, Jeny Leśniak. Adam Oson&lf'k (redaktor naczelny), ~·ranclsuk Palka łredaktor crancinyl, Knyszlof Podbiera 
(a-ea !lf'krelłna redakcji), Michał Sroka (~aktor ltthninny), Anna S:r.opll'lska. Adres ndakrjl: lJ..300 Nowy S4rz, al. Wolnoścl 49, Telefony: Z38-36. 
2J8..90, Telelu: 0322748. Oddlial w Krakowlf, ul. Wlelopole 1, pok. 502, lelefon: 22-7S-38 wiwn. 161, tdek5: 0322491. Wydawca: Robotnlcu Spóldzlelnla Wydawnicu 
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PlĄTEK-29 lV 

PROGRAM I 
9.30 „Domator" 
9.35 ,.Domowepl"U'dszkole'" 

10.00 DT wiadomości 
IO.IO ~z'!: reforma gospodar 

tt.25 •• Pies Kantor w akrjl" 
{3) ,.Bryl.anty" ~rial 

11.15 „Domator" 
16.20 Program dnia i DT 
l6.2S„R.lmb1t" 
16.5(1 .,Okienko Pankracego" 
17.15Telttxpress 

g:: ::~ śk~r:iwd~c~:isiaj sly 
chać" 

i::: ł~1feJ!!.nn~:: 
18.5(1 Dobranoc 
19.00 „Monitor rządowy" 
19.30 Dziennik 
20.00 „Zwariowany weekend" 

- komedl.a produkcji 
francu1kiej 

21.35 „Czas'" 
22.05 „Nasze country" 
22.40 DT komenur,rze 

PROGRAM 11 
16.!iSJęzykangie lski(.56) 
17.25 Pro,ramdnia 
17.30 „Międzynamirod.i:icami" 
18.00 Kronika 
18.30 „Polak podróz11.1'-'" 
19.00 Magazyn„102" 

~:: S~t~oł~lc:;iata" 
20.30 Magazyn„Pi"!tek" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Ekranlu.cja lltaratury 

światowej „Sanato­
rium pod klepsydr~" ­
mm prod. polskiej 

23.45 „Oądimysami'" 
0.30 Wieczorne wiadomości 

SOBOTA - 30 IV 

PROGRAM I 
8.55 Progr1mdnia 
9.00 „Drops" 

10.30 DT wiadomości 
I0.40 „Stare,nowenajnowuc" 
11.30 „Zdrowie" 
12.00 „Bariery" 
12.30 „Faszyzm i wojna" (4) 

.,WOJOWnlk" 
13.30 .. Gr1omihon"(ll 
13.5(1 ,,Syn niepodlegleJ pieśni" 

Wladyslaw8ro11iewsk, 
14.20,,Jakchronićzabytki" 
14.35 „Graomilion"(2) 
15.05 Losowanie Duzego Lotka 
15.15 „Pokolenie" mm rab. 

prod. p0lsklej 
16.45 „Skarbiec·· 
17.15 Teleexpress 
17.301'ransmisjaczęśc, oncjal· 

ne.i Akademii l·mtJOweJ w 
Warsu.wie 

l8.00„Graomihon"(3) 
18.30 „Butik" 
lł.00 Dobranoc 
19.10 ,:Zkamer~wśródr,r,ie~t " 
19.30 Dziennik 

20.00 „Gamoń" komedia 
prod.rrancusklej 

21.45 „TydZJenw polityce" 
21 . .55 .. Nieu.ł11.1ęniczego·· re­

cital EwyŚniezanki 
22.25 Telewizyjnyprzeglądspo· 

rtowy 
22.55 DT wiadomości 
23.05 Kino nocne „Kró1SZC2u­

rów" ftlmfab.prOd.an&. 
1.102.ak~mu 

PROGRAM U 
9.5.'i 12.5.'i Trzyg,xlz,nyzTe· 

lewl7jąKatowice 
14.25 Powitarue 
14.xl Tcłcwizyjnykonoertiycr.eń 
15.00 .. ~10.15" 
16.xl ,.Spektrum" :rn~~~kln&" 
18.30 Powrót Staruslaw Ignacy 

Witkiewicz 
19.30 Tadeusz Kantor . .MOJil }u. 

stori.a$ZłUki" 

:!l.OOGalowywieońrbuełowy 
21.00Studiosport 
21.xl Panorama dnia 
2.1.45.,lo«rid"- ftlmdok.prod. 

USA o l.ncrłd Berpian 
22.50Spotkarue.i:~..2 + 1" 
23.20 Wiec1.0rnewiadomości 

NlEDZIELA - 1 V 

PROGRAM I 
7.15 Program dnia 
7.20„Wszechmcarodzmywie­

jskiej" 
7.45 DT wiadomości 
800 Transmi~a uroczystości 

I-majowych w Moskwie 
9.05 „Osobhwmci przyrody" (8) 
9.35 .. Na polską nutę" 
9.5(1Transm1SJa uroczystości 

I .majowych w Warszawie. 
wwojewódz.twachisto\i · 
cach pallstwSOCJahstycz. 
nych 

14.00 .. Z polskiej fonoteki" 
14.35 .. Kim był ten człowiek?" 
15.30 Wstarymklnle:,.Ktams-

two Krystyny" mm 

17.15 ~~~x:~lej 

l~:: .~~~~~i 1~~ki zapru1.1" 
18.30 „Antena" 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Dziennik 
!0.00 „Tysl~cletnla P!lzaoł•" 

!filStatnl) serial TV CSRS 
21.25 Recital Zdzisławy Sośnic· 

kiej 
22.05 „7dninaświecie" 
22.15 Sportowa niedziela 
22.45 DT w1adomośc1 

PROGRAM li 
13 . .55 Pow1tame 
14.00 „Wilzystkle stwonenla 

dużelmale"U IJ 
14.50 Bhzej świata 
16.20,,Jutro ponied.i:1alek" 
16.40 „40.JecieHarnama" 
17.10 „Nied1.ie la w Łowiczu" 
17.50 ,,Jedwabny nlak" 130-

ostatnn 

18.40 Kreacje operowe Poli Li. 
pillskiej 

19.00 Goście Daniela Passenta 
l9.30Tadeusz Kantor „Moja 

historia sztuki" 
20.05 Studio sport 
20 . .55 Koncert w warszawskich 

Łazienkach 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Wiosna, panie sierian­

cle" komedlaprod.poł· 
sklej 

23.25 Adam Hanuszkiewicz 
c.i:ytanieGombrowicza 

23.40Wiec.i:ornewiadomości 

PONIEDZIAł,EK- 2 V 

PROGRAM I 
16.15 Programdni1 
16.20 DT wiadomości 
16.25 „Zwierzyniec" 
16.50 Kino Zw1er.i:yiica Zwie 

rzaki,zwien.aki" 
17.15Telecxpreu 
17.JCI„Herenstraat IO" 11)­

,.Srd>me wesele" !lll'rial 
obyC'L prod. holender­
skiej 

18.30 „Laboratorium" 
18.5(1 Dobranoc 
19.00 „Echa stadionów" 
19.30 Dziennik 
20.00Teatr telewltji Jeny 

Szanlawski: - ,,Chlopltt 
lataj4cy" 

20 . .55 .. 50 lat Stronnictwa De-
mokratycznego" 

21.35 „Pełnomocnik rządu" 
22.40 DT komentarze 
23.05 Język niemiecki (26) 

PROGRAM 11 
16 . .55Językmcm1ecki(26J 
17.25 Program dma 
17.30 „Sponsor" 
18.00 Kronika 
18.30 „Tobylatelcwizja" 
19.00 Galerie.świata: .. Przygoda 

zmalars1wem" 
19.30 Muzyc.i:nemalzeiistwa·· 
20.00 Marek Lewandowski 

scenograf 
21.00 „Powtórka z h,storii" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Kinematografrewolu(;Ji" 
22.00 Bl0gr1fle: .,Kathe Koli-

witz" 
23.30W1ec.i:omew1adomośc1 

WTOREK - 3 V 

9.30 „Domator" 
9.35 .. Domc>weprzedszkole" 

10.00 DT w,adomOSCi 
10.1001' rcrormagospOda= 
10.20 „Pnycbodnla na prowi-

ncji" (I) ~rial prod. 

I I.IO ~~:Mmisja uroczystości 
z zamku ~arszawsk1ego 
z.?ka7Jiśw,ęta Konnytu· 
(;Jl i święta Stronn~twa 
Demokratycznego 

16.15 Program dnia 
16.20 Dl' wiadomości 
16.25 „Krąg" 
16.5(1 .. Cojak" 
17.15Teleexpre8!1 
17.30 „Człowiek dla człowieka" 
17.40 „Wspólna Polska wspó-

lne sprawy" 
l8.IOTelewi7.yjny informator 

wydawniczy 
18.30 „Klimki zdrowego c7.lo· 

wieka" 
18.50 Dobranoc 
19.00 „Sejmowe spotkania" 
19.30 DZJenmk 
20.00 „Pnychodnla na prGwl· 

ncjl"(I) serial obyC'L 
prod. ang. 

20.55 Konfercn(japrasowarze-
c.i:mk1rządu 

21.10„W,elcyznaniinieznani" 
22.10 „Spory" 
22.40 DT komentarze 
23.05Językangiel.ski(27) 

PROGRAM 11 
16.55 Język angie lsk1(27) 
17.25 Program dnia 
17.30 Magazyn .. 102'' 
18.00 Kromka 
18.30 .. Ti,Jne akta skarbów" (4) 
19.30 „Galena37m1llonów" 
20.00 „Fantazjanasmycz1u" 
21.00 Rozmowy intymne 
21.30 Panorama dnia 
21.45 DzlewCllyny I wojna: 

„Spotkanie na mleC11:neJ 
drodze" - mmrab.prod. 
ZSRR 

23.15 W1ecwrne w1adom05Cl 

ŚRODA-4 V 

PROGRAM I 

9.30 „Domator·· 
9.35 „Domowe przedszkole"' 

10.00 DT wiadomości 
IO.IO „S1.koladla ro1:17.iców" 
10.20 „Tydzleli na opak'" mm 

prod.CSRS 
11.00 .. Domator" 
16.05 Program dma 
16.10 DT wiadom05Cl 
16.15 Losowanie Express i Su· 

per Lo1ka 
16.25.,Tik,tak" 
ł7.15Teleexpress 
17.30 Studio sport 1/2 Pu-

charuPolsklw pllttnoz· 
nej Górnik Zabne Le­
ci• Waruawa 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00 Zwlerdadło cusu-"Mój 

pn.yjaclel Iwan Lap­
szyn" film rab. proa. 
ZSRR 

21.5(1 „Klub międ7.yn1rodowy" 
22.20 „OciOSY"-'J.nie mgły" 
22.40 OT kr'llentarze 
23.0SJęzykn,,syjsk,{27) 

PROGRAM 11 
16.40Językrosyjski(27) 
17.IO Stud1ospon wybór spor-

towca miesiąca 
17.25 Programdma 
17.30Magazyn.,l02" 
18.00 Kronika 
18.30 .. Ponre1y subiektywne" 

Krzy$ztofa Gieraltow. 
sk1ego 

19.00 „Ojczyzna polszczyzna" 
19.15 „Uwaga.dokument" • 
20.00 XXII Festiwal muzyki O· 

rator_yjno-kantatowej 
20.5(1 Studio sport 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Dama kle r" - mm 

obyC'L prod. anc. 
22 . .55 W1eczornew,adomości 

CZWARTEK - 5 V 

PROGRAM l 
9.30 „Domator" 
9.35 „Domowe przedszkole" 

10.00 DT w1adomośc1 
IO.IO Domator dla dzieci 
10.20 „Doktorek" (2) serial 

prod.francuskiej 
li .IO „Domator" 
16.15 Program dnia 
16.20 DT w1adomośc1 
16.25 .. Kwant" 
18.50 „Bylo!10bleżycie"U9) 
17.!5Teleexpress 
17.30 .. Patrol" 
17.55 Telespotkania 
18.20 „Sonda" 
18.50 Dobranoc 
19.00„Teraz" 
19.30 01.ienmk 
20.00 „Doktorek" 42) serial 

prod, frantuskiej 
21.00 „Pegu" 
2145 .. CzymZyJeśw1a1•" 
22.15 Program publicystyczny 
22.40 DT komentarze 
23.05Ję7.ykl'rancusk1(27) 

PROGRAM Il 
16.55 Jfzykfrancusk1(27) 
17.25 Programdma 
17.30 Magazyn„102" 
18.00 Kromka 
18.30 „Bliiejtelewii:.ii regionaJ . 

nef' 
19.00 „Sekretny dziennik Ad­

riana Mole'• lat 13 i 
3/4"(31 

19.30 .,Puls" 
20.00 .. Przy kominku" 
21.05 .,Ekspres reporterów" 
21.30 Panoramadma 
21.45 Studio teatralne „Dwój­

ki'" St. I. Witkiewicz 
„Szalona lokomotywa" 

2255 llumoresk1Zeszczenk1 
2310 W1el'zornew1adomośc1 

,. 
(CL\G DALSZY zi,; STR. 16) Miejmy nadzieję, że zostanh, chwalona. dwu· pon~watliczęnato.iedz1ękiichpoparciuustawa 

pr.i:e1dzie 

mr'"ój Boźe. wolęjuzmiećdoczynieni1 z tłuściocha· 

· Jakpanwidzi,zaprosilemThorn1ona. 

~:!~ 5:Ó nam6wić n1 popieranie ustawy 
okontrolibronipalneJ. 

pi::ne_r.'i~~~o!i:~ń'~;~g:l~ons~J!fnr;~!; 
dentoweJ. Być przyjętym w tej części sied.ziby 
pr~zydentabytonieladazaszczytem,auczególnle 
JUZ zaproszeme na kolację do rod.i:innej jadalni. 
Ontjalniepos1lkiodbywaly1ię:wdużejjadalni na 
paner.i:e. 

Czego się pan n1pije, Halt? 
Skocza z lodem. 
Skoczzlodemdladyrektonisok pomarali-

czowydlamnie.Llczęk1lorie. 
Czyż~y prezydent nie wiedział, te sok pomar1ń­

c.i:owy Jest bard.i:o tuczący? 
Panieprezydencie.jakieSl(~tnieszanse 

glosowania? 
Czterd.i:iełci osiem za I czterdzieści siedem 

przeciw. J~teli ustaw.a nie przejdziedwunutego, to 
mu1Zę o me.i u.pomn,ll!C ai do nutępnej setji Sena· 

;i:;~:;a1r;r:ri:~i.rre~~;f~ 
~~~':~i~~ie!f!;::~;!ęf~w~:~~M~a~ 
:~~/~ll!=r;,,~01;_,,::::b~a~:~jdi:r~~: 
ją miećj3:k najszybciej z głowy i zobaczyć.jak 

... l\inkcjonu.ie. 

nutego.Ulatw1lobymitopracę 
I Marian też. 
Napije się pan jeszcze? 
Nie,d.i:1ękuję.sir. 
Toiiadamydostołu. 

Prezydent zaprowadzii 1woich pięciu gości do 
jadalni. Tapety pokrywi,jące Miany przedstawiały 
sceny z rewolu(ji amerykal\Skiej, meble pochod.zily 
zwczesnychlatdziewiętnastegowieku. 

Zawsze podziwiam wspaniale wnętrza Białego 
Domu. 

Dyrek.tor spojrzał na plaskorzetby stiukowego 
kominka zaprojektowanego przez Roberta We\for­
da zf'iladelni w 1815 roku. Wyryte na nimbyly 
słynne słowa raponu komandora Olivera Hazarda 
Perry'ego po bitwie na jeziorze E~e _w czasie woJny 
1812 roku .• ,Spotkaliśmy n1epr1yJaC1ela, jest nasz". 

PięłtysięcyOIIÓbzwiedzilodzisiaj ten budy· 
nek mówił Sllart Knight. Nikt nie zdaje $Obie 
spr.wy, ile wynika z tego eroblemów zw~zanych 
z zachowaniem bezpieczenstwa. Ten wprawdzie 
jestsiedzi~prezydenta,alenależydonarodu,ato 
szaleniekomplikujezycieochronie. 

Gdyby ten człowiek wied.zial to, co Ja wiem ... 7 
Prezydentsiedziałuszczytustołu, pani minister 

:~~a;;~e:J~:j~o::~;;ti:,,~itl~·;;'h?!/I'r~~: 
Nazak"5kępodanoavocadozkrewetkami. 

ZaW$ze choruję po krewetkach. 
Milo mi widzić ca~ mój sztlb prawniczy 

~wił prezyd~nt. Chciałbym skor_zysta~ z oka: 
7Jiiporozmaw1aćoust1wieokontrohbrompalneJ, 
którą mam zamiar przeprowadzić przez Senat dwu· 
nastego marca. Zaprosiłem dill Birch1 i Marvina. 

Znowu ten dw!-lnasty marca. Mozllwe. ze .iest to 
data, której Ka$,1usz musi się trzymaC. Wiem. że 
!~::1~~~ 1:.r~:..z:1wny U$tawie. a jest n• liście 

- Stany rolnicze 1t1nowią p-.Jwiękuy problem. 
panie pr!zydencie odezwali się Marian Edel­
~an. C1 lud.i:ie me będą chcieli tak łatwo wyrzec 
s1ę broni. 

Moze!"alezalobyustanowiCdłuzszyokresam. 
nestii. Powiedzmy, sześć miesięcy zaproponował 
drrekto~. O~res przejściowy, w którym JCSZCze 
n_1e będz~e się nikogo ~ąp,lodoodpow1edz11lnoś­
c, karne.i. Tak postępu.te się po wojnie. Tymczasem 

!r:!~h~!:':!~~t;~::~a~;~~:,;1~~05iĆ O ty• 
Dobry pomysł zauwazyl prezydent. 
Tobędriebardzotrudnaopera(ja odezwała 

~1::rl~;::~mN~roo~:,~7ow5t7;;w::1;~~~: ~~';; 
l~kiego. W sumie Amerykanie miJ~ prawdopodob· 
mepięćdziesiątmihonówntukbronipalnej. 
W1Zyscyskinęliglowami. 
Podano drugie danie. 
Była to ~la. Widocznie prezydent brał swoj~ 

dietę na serio. 

Kawaczykoniak,sir? 
Nie w1rto powied~iala Ehzabeth kładąc 

dlońnadloniMarka napuemysięczegośwdomu. 
Dobra myśl. 

Ułmiechn4lsiędoniej.usilujijczgadnąl:.codzieje 
sięwjejglowie ... 

(Ctągdo!u11 ze:, 111dzi.eflJ 
.... 



Wanda Czubernat 

Na Dzień 
Matki 

Mamuś, moja młłmuś, 
kochom wos i ryce, 
tak długo siedzicie 
hań, w tyj Hameryce! 

Dzisiok w tyn Dziyń Matki 
smutno mi i !uto, 
bo jo nie ubrano, 
ani nie obuto. 

Wcora z bratem Jantkiem 
przedali my krowe 
i k upili my se 
dżinsy marmurkowe. 

Na buty nie stało, 
Na Pekaes brakło, 
- poślijcie matusiu 
ze dwie stówki wartko. 

Kara sie zepsuła, 
trzeba kupić nowom, 
porusojcie mamuś 
rąckami i głowom. 

My tu, wase dzieci, 
zyjemy, rośniemy, 
dobrego zywienio 
tys potrzebujemy. 

Wystarcy pii:ć stówek 
zielonyk na miesiąc, 
ślijcie i myślijcie: 

niek sie dzieci desom. 

Trzymajcie sie matuś, 
straśnie wos kochamy, 
z wielgim utęsknieniem 
dularków cekomy. 

Reśtom sie nie tropcie, 
nie musicie wracać, 
tata pole przedoł, ' 
coby lecyć kaca ... 

Wase dzieciątka kochające 
o Dniu Matki pamiętające. 

KRZYŻÓWKA NR 16 
POZIOMO: 1) ptak brodący, 5) zwrotka dowcipnej piosenki na tematy 

aktualne, 8) usiana, kotara, 9) smoła ziemna, 10) klif, urwisko p0wstające na 
skutek niszc1.ą~ działalności falowania wód, !!)szal z drogiego futra, 
12) zwierze z rodziny koniowatych, 15) siedziba władz miej!;kieh, 18) posąg, 
21) udomowiony tchórz, 24) zasłona przed eiosem przeciwnika, 26) lie2.ba wska­
zująea numer kolejny stronicy, 21) układ zapewniający przerwanie działań 
wojennyeh, 28) niewielki statek r:w:-zny wiosłowy, do przewoienia towarów, 
29)dawnenarzędziedoobróbkidrewna,30)dzialo, 

PIONOWO: I) ezapka wojskowa, 2) rumowisko skalne, 3) kwiat jesienny. 
4) pomost, 5) sluty do wbijania pali w grunt, 6) osoba oprowadzająca cudzoziem­
ca l opieklijąca się nim, 7) ptak o długim. w1pkim, na brzeeach piłowatym 
dziobie. świetnie pływający, 13) błąd przy serwisie, 14) struśai.; tralijski, 16) je­
dnostka powierzchni. 17) najlepszy nµlinowy, 18) rasa psa, 19) pierwszy okres 
ery mezozoicznej, 20) ezfŚĆ Talmudu, 21) odmiana komedii. 22) •erment, bioka­
tah.zator, 23) siły zbrojne, 25) doplyw Wisly 

Rozwiązania prosimy przysyłać do drua 6 mlija br. 

Rozwiąunle krzyiówki nr 14 

POZIOMO: I) ,vęron., 5) Poprad, 
8) Gortt, 9) Temida, 1'l rardlo, 11) 
rraca. 12)anemla, 151utolta, 18) 
strolk,21) Ataman,24) lapls.28) er­
%.ema,27) tvrban,281 sertt,29) pe1> 

dioda, l3lnet, H)lxl, 16)ald, 17) 

kra, 18)slerp, 19)ocean, ZO)ltlua, 
21) aster, 221 aO'aS. 231 nonet, 25) 
Peru. 

Za prawidłowe rozw1ązame krey7.ÓW· 
ki nr 14.drogą losowama nagrodyo­
trzymllią: Barbara ~lról. z Lazów Breyń­
sk1ch i Stanislaw Jędrzf'jow skl z Pod 

nla,30) resort, cierwonego 
PIONOWO: I) Watra,2)• opium,3) Nagrody ksiązkowe prześlemy po 
qara,f)nrna,5) Per11:,6)plryt,7) cztą. 

F 

HOROSKOP 
BARAN: me trać cierpliwości, 

~1poltojny,w1zystkodoprowa­
dziszdosz~liwegokońca;alebez 
pośpiechu, powoli moiesz być 

pewnyludzi,naktórychliezysz. 
BYK: ostateczna decyzja uleży 

wyl11eznie od ciebie. sam rozważ 
wszystkiezaiprzeeiw ob$erwuj 
uważniebiegwydarzeń,zbierajin­

formarje, któll( ulatwi11 ei dalsze 
pOSlępowanie. 

BLIŻNIĘTA: możeu liczył: na 
wiele sukcesów, na powodzenie w 
sprawach, które już uwatasz za 
przegrane poświęć: wi~j czasu 
nf,jbliższym, należy im się to. 

RAK: chOC nie lubisz zawiłych 
sytua(tii właśnie teraz powinieneś 
1ięwnich najlepiejznaleU nie 
daj się zaskoczyć. 

LEW: nf,jleps.zy będzie dystans 
dotoezących1ię1praw, traktlijje 
ostrotnie,nieanratuJsię- moteto 

wywołał: rwałtowne reak(tie twoje­
go otoczenia, b,ądf. na to przyroto­
wany. 

PANNA: czekasz na zmiany, ale 
niebędV<"Sz1nichzadowolony,nie 
będą qodne z twoimi planami 
crekf,j spokojnie, twoje racje już 
niedtu,"ozwycięŻI!. 

WAGA:,ełlipotrafuzszybkore­

agować, możesz liczyć na sukce­
sy nleodwlekaJdecy~1 meopóf. 
ni.aj własnych działań. 

SKORPION: sukcesy zawodowe 
wpr1wi',i11 cię w dobry nastrój, w 
innychsprawachniecogorzej nie 
wracajdotego,cojutbylo.patrzw 
przyszłość. 

STRZELEC: wreszcie teraz mo­
iesz pokazal: na co cię stal:, wyko 
rzystajszansę uloieniesprawo­
sobistych zostawnatroch('póf.nlej. 
KOZIOROŻEC: uwalaj na kazdy 

swój krok,możeszdoprowadzil:do 
niepotrzebnych konfliktów. 

WODNIK: postęp w sprawach 
u wodowych i ciekawe zmiany w 
fyeiuosobistym poddajsiębiego­

wi wydarzeń, wykorzystaj kddą 
szanse. 

RYBY: masz okatję zwiększył 
swójprestiż,musiudzialaćinaczeJ 

niż do tej pory, nie trzymać się 
schematów. 

':JEf'.l'U" ĄRC..CA.. (33) 
rzeczywiście uwierzy. że już tu bylem. Dam mu 
wlapępięć:dolarów. 

Dzięklijtsir. Życzemilerowieczoru. 
W:!rw~n~ wr::~~J.~~(' 1t::::r~~~,~~~~ 

t%łt' PD•Y;ENI~ 
'l'llEZVl)EKf PWI fi 

WcJSC1edosupcrprzy1uJm.•J rcstauracjifrancus­
kieJ zwaneJ R,ve Gauche. Czy facet z FBI p0winien 

{:eac :1~~~i;;j/~~~7,~o~:~:~;:~~w:~rn~:i!; 
z wyciągmę1ym1 łapami. N,ewame, to w końcu 
tylko forsa. 

szy~~ fi!~is;;!io~~:~~~r~~~~~~~t1:~::; 
kuchni? 

Próba zaimpOnowantaJej zakuliaowymi informa­
cjami. 

Nie,niemialampojęcia.Jaktos1ęstalo7 
Wlaścieielsprowadzacorazt_onowychwspa· 

nialych kucharzy z Fran(tif. A om.Jeden po drug,.m, 
porzueająpracęiotw,era.J11wlune~MJPY· 
~ Wy w tym waszym _FBI macie zaws2e cale 

mnóstwo niepotr2e.bnyc~ ,ntormacJi 
Szukanie wzrokiem kierownika sah 

Stolik na nazwisko Andrews 
Dobry wieczór. pame Andrews M,lo pana 

znowuunuwidziel:. 
Ten bydlak nigdy w zyciu nie widział mnie na 

oczyipewniejużnigdyw1ęcejniezobaC2y.Który 
dostaniemy stolik? Wcale me najgorszy. Ona moze 

w~!t<1J~\~~;tj;f~t~o;:;~;:J~:.zC2.er-

"" 
Dobry wieczór. Czy zamówi11 państwo aperi-

Co dla pani, Elizabeth? 
-Poproszęskoczazlodem. 
- Dlapaniskoczzlodem,dlamnieszpry~r. 
Rzu1 oka na kartę. Szef kuchni nazywa się Michel 

Laudier. Motto re,tauratji „Fluctuat nec mergi­
tur".Za\ewany przez fale, ale nie tonie. Aleja na 
pewno u1onę. Dodatek za nakrycie, dodatek za 
usługę. Aonasięnawetotym niedowie.Je11to 
jedenztychlokali,coto.d)'!lkryminlij11pięknąplel:. 
TylkomężezyznadostaJekartęzcenami. 

~cez~~:.11i~\~!z~'nf.an też coś zamówi 
Może avocado ... 
Bez krewetek? 
Zkrewetkami,apotem ... 
Sałatkę i la Cezar? 
Filet mignon i Ja Henryk IV. Malo wysma:to-

nySiedemnaście i pól dolara. Przestań liczyć. Ona 
jest wana milion. Chyba wezmę to samo. 

Czy panjuzs1ęzdecydowal7 
Tak. Dwa razy avocado z krewetkami i flle1 

~on i la Henryk IV. Malo wysmażone. 
C:cy:w:-hcepaospojrzećnakartęwin,sir? 

Nie.dziękuję.Wezmę piwo 
Czypaninapijesiąwma, Elizabeth? 
Bardzo chętnie. 
PoproszęobutelkęHospicedeBaune,soixan· 

teneur. 

czonomniewszkole. 
- Takjest,sir. 

WL~.awilosię pierwue danie, a wraz z nim kelner od 

Jeżeli myślisz, francuska żabo, ie wmówisz nam 
dwie butelki, tosięerubo~yhsz. 

CzynalaCjużwmo,11r7 
Jeszcrenie.Proszęjeo1worzyl:,wypijemyje 

dorlówneeodania. 
Oczywiście, sir. 

-Paniavocado 
Utopięsięrazemzkrewetkami. .. 

Dobry wieczór, Halt. Co tam słychać w·Biu­
=? 

J_akośżyjemy,pa~iep_rezydencie. 
J akze banalne uwagi rob111 wielcy tego n'iata. 
Dyrektor rozejrut si(' po przyjemnym pokoju 

utrzymanym w niebiesko-złotych kolorach. Stuart 
Knieht, szefTajnej Sluiby, stal w rogu salonu. Pod 
oknem wycho4zacym na zac~odnie skrzydło lfl'"a· 
chuibudynekadmmtstracyJnys,edzialamm1.1ter 
sprawiedliwości pani Marian Edelman i rozmawiała 
z senatorem Birch Bay hem. któ17 po Tedzie Kenne­
dym obj11I przewodnictwo Komitetu Prac Ustawo­
dawczych. W czasie przedwyborczej kampan\1 De­
mokratów w 1976 roku dziennikarze okr!'Slah jero 
wygl'łdjako „chłopięcy". Byto to nadal aktualne 
Marvin Thornton. chudy, ponury senator z Massa-
f~~:ri~~IU~r:!n~tszy od SWOJego kolegi.jak 

!C:IĄG DALSZY NA STR. 15! 
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